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Przerwa w zbrojeniach morskich 
ale t y l k o na p ó ł r o k u . — Francja i W ł o c h y cofnęły 

z a m ó w i e n i a na b u d o w ę n o w y c h o k r ę t ó w . 
MEDJOLAN, 12 lipca. 

Przyjęcie przez Grandiego pauzy w 
zbrojeniach morskich do końca bieżące­
go roku wywołało w opinji wjoskicj 
wielką niespodzianką, gdyż powszech­
nie liczono sią z odmowną odpowiedzią 
Paryża. 

Wykonanie obszernego włoskiego 
programu morskiego bądzie tem samem 
odroczone, a udzielone z zastrzeżeniami 
Zamówienia dla doków będą cofnięte. 

Przerwę w zbrojeniach witają z za­
dowoleniem przedewszystkiem włoskie 
koła gospodarcze, które ostatnio z wra-
stającem zaniepokojeniem śledziły ujem 
ne dla handlu i przemysłu włoskiego 
skutki naprężenia francusko - włoskie­
go. 

Paryż, 12 lipca. 
Brland odbył wczoraj z ambasadorem 

angielskim, Tyrellem, dłuższą konferen­
cję, w której wyniku rząd angielski zmie­
nił swe stanowisko wobec memorjału 
Brianda, dotyczącego Paneuropy. 

Odpowiedź angielska wręczona bę­
dzie w Paryżu w poniedziałek i ma być 
nieco odmienna, niż to zapowiadano 
przed dwoma tygodniami. 

Aby nie obrażać Francji i nie podko­
pywać autorytetu autora memorjału, 
Anglja nie ograniczy się do wysłania sa­
mego tylko potwierdzenia odbioru kwe-
stjonarjusza Brianda, lecz w odpowiedzi 
swej zajmie zasadniczo życzliwe stano-

Ceny w y r o b ó w 
t y t o n i o w y c h 

nie będą podwyższone. 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Wobec krążących od kilku dni upor­

czywych pogłosek o tem, jakoby Istniał 
zamiar podwyższenia cen wyrobów mo 
nopolu tytoniowego—ministerstwo skar 
bu 1 dyrekcja państwowego monopolu 
tytoniowego stwierdzają z całvm naci­
skiem, że ceny wyrobów tytoniowych 
nie ulegną zmianie. 

3 miljony złotych 
H E R N I J P L A ^ D L A beszrobot-

N U C L K . 

Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Ministerstwo skarbu przekazało fun­

duszowi bezrobocia z tytułu udzielonej 
mu w swoim czasie pożyczki 10 milj. zł, 
kwotę 3 milj. zł. na wypłatę zasiłków 
uprawnionym bezrobotnym. Dzięki tej 
pomocy ministerstwa fundusz bezrobo­
cia będzie mógł dokonywać regularnej 
Wypłaty zasiłków. 

wlsko wobec projektu federacji europej­
skiej. 

Odpowiedź nie będzie miała charakte­
ru wiążącego, gdyż ostateczne decyzje 
mogą zapaść jedynie w porozumieniu z 
dominiami. 

Wręczona wczoraj Briandowi odpo­
wiedź rumuńska wyraża się z entuzjaz­
mem o projekcie, domaga się jednak, by 
pakt federacyjny zapewnił wszystkim 
państwom zupełną równość, niezawisłość 
i nie naruszał obecnycn granic i trakta­
tów pokojowych. 

Paryż, 12 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Opisując sytuację wytworzoną przez 
ostatnie wystąpienia Italii i Niemiec 
Henryk Berenberg zaznacza w dzienni­
ku „Actualites", że Francja powinna wo 
bec nich okazać się mniej ustępliwą. 
Zmuszają nas mimo woli. oświadcza 
Henrvk Berenberg, do zachowania czuj 
ności. wszystkich narodów chyba 
Francja jedna ponosiła od 10-ciu lat nie­
ustanne ofiary dla polityki roziemczej, 
lecz ofiary te nie mogą sięgać aż do po-

W o r o s z y ł o w b ę d z i e usunięty 
ze stanowpisha głównodowodzącego armią. 

R y g a , 13 lipca. wistnienia. Dlatego też Stalin obejmu-
Wiadomości o zmianach na wyższych 

stanowiskach w rządzie sowieckim są 
przedmiotem ożywionych komentarzy w 
kołach politycznych Moskwy. 

Możliwość objęcia przez Stalina sta­
nowiska prezesa rady komisarzy ludo­
wych tłomaczone jest naprężoną sytua­
cją wewnętrzną, która w y m a g a rządu 
posiadającego autorytet w kraju. 

Z drugiej strony reorganizacja rządu 
sowieckiego wskazywałaby na to, że 
miarodajne czynniki sowieckie uważają 
obecny moment za najbardziej odpo­
wiedni, aby środek ciężkości rządów so 
wieckich przenieść z płaszczyzny prac 

je stanowisko szefa nawyższego organu 
wykonawczego. 

Bardzo znamienne są pogłoski o usu­
nięciu Woroszyłowa, który w przeciągu 
7 lat piastował najwyższy urząd w armji 
sowieckiej i nominacja jego na prezesa 
rady obrony i p r a c y t. zn. n a s tanowi­
sko pozbawione faktycznej władzy. 

W kołach polityczinych przypuszcza­
ją że zmiany na wyższych stanowiskach 
Z.S.S.R. zaostrzą jeszcze bardziej sytua­
cję wewnętrzną ze względu na szerzącą 
się w kraju agitację opozycji prawico­
wej, która twierdzi, że ostatnia skrucha 
Rykowa i Ugłanowa jest manewrem 

teoretycznych dokonywanych pod kie- że Ryków w porozumieniu z Buchari-
rownictwem Stalina w partji komuni- nem nadal prowadzić będą ofenzywę 
stycznej w sfery praktycznego urzeczy- przeciwko Stalinowi. 

święcenia jej bezpieczeństwa. Obrona 
narodowa spełniła swój obowiązek. Po­
siadamy odpowiednie siły zbroine w po­
staci wojska, lotnictwa i marynarki, po­
siadamy wreszcie opinję publiczną, któ­
ra bez chełpliwości, lecz i bez skromno­
ść: kontroluje nasze postępowania odpo­
wiadające wymaganiom naszej Dolityki 
zagranicznej. Francja tem skuteczniej 
będzie mogła współpracować w spra­
wie pokoju, gdy utrzyma swe zbroje­
nia na odpowiedniej stopie, abv móc o-
przeć się wojnie. Wszyscy sa w tej spra 
wie jednomyślni. Pozostaje tylko wy­
trwać i umocnić się na tem stanowisku. 

P a r y ż , 12 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„Petit Parisien" pisze: w końcu ty­
godnia oczekiwać należy odpowiedzi na 
meii.irandum Brianda od: Belgii, Cze­
chosłowacji, Jugosławji, Łotwy i Wę­
gier. Dziennik przypuszcza, iż znaczna 
wic! .ść tych odpowiedzi będzie przy­
chylna. 

Posiedzenie senatu 
W U Z N A C Z O N E N A 18 b. rei. 

Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Marszałek senatu dr. Szymański wy­

znaczył pierwsze posiedzenie senatu na 
piątek, dnia 18 b. m. o godz. 4 po pol. 

Według wszelkiego prawdopodobien 
stwa posiedzenie to nie dojdzie do skut­
ku, gdyż spodziewane jest zamknięcie 
sesji senatu przed jej rozpoczęciem. 

Granice Polski są nienaruszalne. 
Żaden rząd polski nie zgodzi § i e na te* 

wizję naszych granic zachodnich. 

Zajścia graniczne 
foçtlq n>miaśnione. 

Nasz warszawski korespondent telefonuje: 

PARYŻ. 12 lipca. 
W miarę nadchodzenia do Paryża 

dzienników warszawskich, które zamie­
ściły wyjaśnienia Sauerwelna co do u-
żytego w jego poniedziałkowym arty­
kule w „Le Matin" wyrażenia o roli, ja­
ką Francja może odegrać w sprawie ko­
rytarza pomorskiego, prasa francuska 
podaje wymienione wyjaśnienie. Ukaza­
ło się ono we wczorajszym numerze 
..L'Ordre". 

Dzisiejszy „Figaro" korzysta z oka­
zji, aby sprecyzować, jak przedstawia 
się sprawa korytarza w oczach opinji 
publicznej niemieckiej i polskie). Bilskie 
stosunki, łączące Sauerweina z Brlan-
dem — pisze autor artykułu Maurycy 
Noel — sprawiły, że oświadczenie jego 
o tem, iż jedynie Francja mogłaby do­
pomóc Rzeszy niemieckiej w odzyska-

z j S ^ r t t Ä NTemSimi1'"« < * « « > ^ -wycl. komumkacvl z Pru-

NACZELNIKA wydziału zachodniego mini 
sterstwa spraw zagranicznych D. Lech-
nicki. specjalny delegat rządu dla wy­
jaśnienia przyczyn tych zajść. Ze strony 
niemieckiej mianowany został również 
laki delegat w osobie p. Nocbela, który, 
Wspólnie z naczelnikiem Lcchniekim za­
pewnie załatwi tę przykra sorawę. 

wein pośpieszył z wyjaśnieniem. Oś­
wiadczył 011 ni. In., Iż zwrot Niemcom 
terytorjum, stanowiącego korytarz, był­
by zgubny dla sprawy pokoju. Przyjmij­
my to zapewnienie — mówi Maurycy 
Noel —- lecz należy zauważyć, że we­
dług dzienników niemieckich wcale ta­
kim nie jest punkt widzenia francuskie­

go ministerstwa spraw zagranicznych. 
Przypisują mu mianowicie znaczną po­
wolność względem decyzji Rzeszy nie­
mieckiej. Tak n. p. „Dortmunder Gene­
ral Anzeiger" cytuje oświadczenie ano­
nimowego parlamentarzysty francuskie­
go i zapewnia, że środowiska dyploma­
tyczne są życzliwie usposobione dla 
sprawy rewizji traktatów. Fraucuskie 
ministerstwo spraw zagranicznych — 
według tegoż dziennika — miałoby za­
miar wykorzystać sprawę korytarza dla 
przeprowadzenia kompromisu francu­
sko - niemiecko - polskiego. To wszyst­
ko dowodzi — mówi „Figaro" — że za­
dziwiająca sugestja Sauerweina wyma­
gała sprostowania ze strony jej autora, 
lecz dlaczego nie drukuje on w „Ma-
tln'ie" wyjaśnienia, jakie dał prasie pol­
skiej. Posiada ono bądź co badź wyrazi­
stość, która nie cechowała poprzednich 
artykułów jego ankiety. Na zakończenie 
„Figaro" cytuje ustęp z artykułu „Ga­
zety Polskiej", oświadczający, że nie 
znajdzie się w Polsce żaden rząd, któ­
ryby się zgodził na omawianie z kim­
kolwiek kwestji rewizji granicy pol­
skiej z Rzeszą niemiecka. W ten sposób 
— kończy Maurycy Noel - - SDRAWA jest 
prrvnajnuiiej jasno postawiona. 

MOSKWA. 12 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Artykuł Sauerweina. omawiający 
sprawę francusko-niemieckiei ententy, 
znalazł również oddźwięk i na łamach 
prasy sowieckiej. Dzienniki moskiew­
skie dowodzą, że projekt francusko-nle-
mieckiego sojuszu jest skierowany swem 
ostrzem głównie przeciwko Sowietom 
i że ewentualną przyszłą arinję niemie­
cką stworzonoby tylko „dla użycia jej 
przeciwko Z. S. R. R.". Prasa wskazuje 
pozatem na poruszenie, jakie wywoła! 
artykuł „Matin'a" w polskich kołach 
politycznych, dodając, że artykuł ten 
wyraża pogróżki Francji, która odpo­
wiada na ostatni flirt Polski z Włochami. 

3 miljony żarówek 
P A D Ł O P A S T W A P Ł O M I E N I . 

Wiedeń, 13 lipca. 
W Ujpest pod Budapesztem wybuchł 

wczoraj w fabryce żarówek elektrycz­
nych ,,Jast" olbrzymi pożar. Wskutek 
braku wody cała fabryka legła w zgli­
szczach, 

Zniszczeniu uległy, 3 miljony goto­
wych żarówek. Szkody obliczają na 4 
miljony złotych. 

• 
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Reichstag nie zgłosił 
zastrzeżeń 

p r z e c i w umowie x (Totano;. 
Berlin, 12 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Komisja zagraniczna Reichstagu ob­

radowała wczoraj nad szeregiem umów 
między Niemcami a państwami zagra­
nicznemu M. in. omawiano również urno 
we, handlową z Polską i z Austrją- Pod 
koniec dyskusji przewodniczący zakomu 
nikował, żc większość komisji nie zgło­
siła przeciwko umowom żadnych za­
strzeżeń politycznych. Umowy odesłane 
zastały do komisji handlowo - politycz­
nej. 

Nadużycia w mary­
narce niemieckiej, 

Berlin, 12 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna), 

,,Vorwaerts" donosi, że w ostatnich 
dniach policja wykryła w urzędzie apro 
wizacyjuym marynarki niemieckiej w 
Wilhelmshafen szereg poważnych nad­
użyć. Aresztowano dwuch urzędników 
marynarki, jednego kupca i dwuch ro­
botników. Oczekują dalszych areszto­
wań. 

49 trupów znajduje 
się jeszcze 

na dnietcojoatni a>Jleutotie 
Berlin, 12 lipca. 

(Polska Agencja Telcgraflczua), 
Donoszą z Neurode, że do godz. 5 

nad ranem wydobyto z szybu Kurt dal­
sze 20 trupów ofiar katastrofy. W 
głębi znajduje się jeszcze 49 ofiar. Ogó­
łem wydobyto dotychczas 102 trupy. 
Prace nad wydobyciem pozostałych 
zwłok trwają dalej. 

Kradzież niezwykle 
cennych 

n i i n u s l i t r u p t ó i 9 J i fcsi«a¿eft. 
Berlin, 12 lipca. 

(Polska Agencia Telegraficzna) 
Policja berlińska otrzymała od policji 

londyńskiej wiadomość, iż w dniu 30 
czerwca b. r. w Rojal Army Medical 
Corps College dokonano włamania. Nie­
znani sprawcy wykradli szereg niezwy­
kle cennych manuskryptów, książek i mc 
Jaljonów o wartości historycznej, które 
interesować mogą przedewszystklem han 
dlarzy i zbieraczy antyków. Dotychcza­
sowe śledztwo pozostało bez rezultatów. 
Policja londyńska przypuszcza, że spraw 
cy kradzieży zbiegli na kontynent euro­
pejski. 

Wybuch Wezuwjusza 
trwa. 

Neapol, 1 2 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Wybuch Wezuwjusza trwa w dal­
szym ciągu. Lawa, która ogarnia zacho­
dnią strefę krateru, osiągnęła już na prze 
strzeni 6(i metrów niższa krawędź kra­
teru, skąd poczyna spływać w dolinę. 

U nerwowo chorych i cierpiących psychicznie 
łagodnie dtiąlaiacfl naturalna woda gorzka rran 
ciszkfi-.Iózofa przyczyni sic do dobrego trawie­
ni? daic im spokojny, wolny od ciężkich myśli 
sen. Doświadczeniu słynnych neurologów wyka­
pały, ie używanie wody Franclszka-.lózefa jest 
nieodzownie wskazanie nawet w naiciczszyćli 
wypadkach cierpień mózgowych I mlecza p.> 
cicr70wegn Zadać w swekacn i drogeriach 

BloBc agrarni ! 
Jrzecfa pońslw bałkaitsKicD. 

Berlin, 13 lipca. 
Przed półtora rokiem powstała 

wśród kół rolniczych Rumunji, Jugosła-
wji i Węgier myśl utworzenia bloku ag­
rarnego, któryby wyłonił z siebie współ 
ną organizację dla sprzedaży produk­
tów rolnych.. 

Wówczas prasa czechosłowacka ujaw 
niła swe niezadowolenie z rokowań w 
tym kierunku, noszących zresztą zupeł­
nie prywatny charakter. Czesi twierdzi­
li, że blok taki zwraca się przeciw Cze­
chosłowacji, aw pewnej mierze i Małej 
entencie. 

Tymczasem rokowania prywatne prze 
rodziły się w półoficjalnc, a podczas wi­
zyty min. Marinowicza w Bukareszcie 
otrzymały charakter zupełnie oficjalny. 

Obecnie toczą się dyplomatyczne ro­
kowania między temi trzema krajami, a 
20 lipca r. b. odbyć się ma w Sinaia 
konferencja z udziałem delegatów tych 

państw. 
Rumunję, reprezentować będzie mini 

ster handlu Matgeanu i minister rolnict 
wa Mihalake, Jugosławję minister rolni­
ctwa i podsekretarz stanu min. spraw 
zagranicznych Foticz, delegacja węgier­
ska nie została jeszcze mianowana. 

Na konferencji małej ententy w 
Szczyrbskiem Jeziorze minister Marin-
kowicz z pełaem uznaniem wyrażał 
się o bloku, natomiast Benesz był zu­
pełnie zaskoczony, iż blok przybiera już 
konkretne formy. Idea bloku cieszy się 
również silnem poparciem premjera ru­
muńskiego Maniu. 

Czechosłowacja weźmie udział w 
bloku w tej formie, że wzamian za zobo 
wiązanie przyjęcia pewnego kontyngen­
tu produktów rolnych od wspólnej orga­
nizacji sprzedaży bloku, przyznany je bę 
dzie kontyngent na eksport czeskich wy 
robów przemysłowych. 

Obrady kongresu związków zawodowych 
zosicałiB wczor«nji zahonczone. 

Sztokholm, 12 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna), 

Kongres związków zawodowych po­
stanowił zwrócić się do sekretarza gene­
ralnego międzynarodówki, Sassenbacha, 
z prośbą, ażeby pozostał jeszcze na o-
kres pół roku na dotychczasowem stano­
wisku. Związki zawodowe winny na­
tychmiast po zakończeniu obrad między­
narodowego kongresu przystąpić do mia­
nowania kandydatów na stanowisko se--
kretarza. 

Z kolei kongres omawiał sprawę roz­
brojenia i pokoju. Pierwszy mówca, 
'przedstawiciel Francji. ]óuhaux< wypo­
wiedział się za rezolucją przedstawioną 
w powyższych sprawach. 

Z pewnenii poprawkami do rezolucji 
wystąpili delegaci Holandii, Flrrutien i 
Łotwy, Wezkalns. Kongres jednakże 
przyjął bez zmian rezolucję, która doma­
ga się natychmiastowej redukcji i przer­
wania zbrojeń, zwołania możliwie w naj­
bliższym czasie przez Ligę Narodów 
konferencji w sprawie powszechnego roz 
brojenia, międzynarodowej kontroli nad 
prywatną fabrykacją i handlem bronią, 
amunicją i innym matcrjalein wojennym, 
wreszcie ustanowienia obowiązkowych 
trybunałów rozjemczych. 

Sztokholm, 12 lipca. 
Międzynarodowy kongres związków 

zawodowych w zakończeniu swych o-
brad omawiał sprawę położenia ruchu 
zawodowego w krajach nie posiadają­
cych ustroju demokratycznego. Pierw­
szy mówca Żuławski, delegat polski, wy­
powiedział się za przedstawioną w tej 
sprawie rezolucją, która potępia wszel­
ką formę dyktatury 1 domaga się prawa 
azylu dla wygnańców politycznych. 
Mówca zaprotestował energicznie w imle 
niu kongresu przeciwko obecnemu 'ru­
chowi antydemokratycznemu w Finlandii 

Delegat indyjski apelował do przed­
stawicieli angielskich, ażeby zbadali 
skrupulatnie warunki, w jakich żyje kla­
sa robotnicza w Indjach, w celu uwzględ­
nienia Ich z okazji zdecydowania w spra­
wie ustroju konstytucyjnego Indji. 

Z kolei zabierali głos Jouhaux i Fim-
mcn. Rezolucja została przyjęta jedno­
myślnie. Następnie kongres przyjął re­
zolucję, domagającą się od rządu, aże­
by podjął zarządzenia w sprawie podję­
cia bezpośredniej walki z bezrobo­
ciem. Kongres wybrał ponownie dotych­
czasowy zarząd oraz postanowił, iż na­
stępny kongres odbędzie się w Brukseli. 

Końcowe przemówienie wygłosił Jou-
haux, reasumując wyniki obrad i dzię­
kując wszystkim za współudział w obra­
dach. 

Przed dziesięciu latu. 
// lipca 

Front południowo - wschodni. Nad 
Zbruczem bez zmian. Grupa płk. Szyl-
linga (44 p. piechoty) w marszu między 
18-tą a 13-tą dywizjami piechoty napot­
kała brygadę jazdy Kotowskiego, na po­
łudnie od Krzemieńca. Brygada nieprzy­
jacielska została rozbita, przyczem za­
brano jej siedem dział i kilkanaście ka­
rabinów maszynowych. 

Na przedpolu Styru drobne utarczki. 
Silniejsze ataki w rejonie Lucka zostały 
odparte. 

Front północno-wschodni. W 4-ej ar-
mji oddziały grupy poleskiej na rzekach 

Pod naporem całego korpusu konne-
łioryń i Płucz bez walki. Tylne straże 

2-ej dywizji legjonów nad Niemnem w 
rejonie Stołpcc. 
go Gaja, wspartego 164-tą brygadą pie­
choty sowieckiej, oddziały nasze, bronią 
ce Wilna, zostały — po całonocnych 
walkach na przedmieściach — zmuszo­
ne do opuszczenia miasta, dziś w godzi­
nach porannych. Na linji okooów nie­
mieckich 3-a i 11-a nasze dywizje, nie 
wytrzymały nacisku nieprzyjaciela, wy­
cofując się na linję górnego biegu rzeki 
Olszenki na południe od Oszmiany. 

Nieprzyjaciel, wyzyskując swą prze 
wagę sił na północy, zmienia swe od­
działy i zatrzymując przemęczono w 
odwodzie wysyła do walki świece pułki. 

Zacięte walki 
w fòombaju. 

(fati wugiqda uspo&ofe-
nic tv Intijacfi. 

Bombai. 12 lipca. 
Wbrew doniesieniom o zunełnem u-

spokojeniu nastrojów wśród Hindusów 
pod wpływem ostatn'ej mowv wice­
króla Indyj, przyszło dziś po południu 
na ulicach Bombaju do ponownych starć 
między policją i gandhvstami. którzy 
wbrew zakazowi usiłowali urządzić de­
tti onstracyjne pochody. 

Demonstracje te miały sie odbyć na 
znak protestu przeciwko skazaniu tubyl 
czych żołnierzy za bunt. Demonstranci 
utworzyli cztery wielkie pochody i siłą 
chcieli przerwać kordon uzbroiouych w 
laski bambusowe policjantów, którzy za 
stąpili im drogę. 

Wywiązały się gwałtowne utarczki, 
które trwały trzy godziny. Zaledwie po­
licja zdołała przepędzić tłumy w jednem 
miejscu, a już w bocznych ulicach formo 
wały się nowe pochody. 

Wreszcie po długich wysiłkach po­
licja rozproszyła 1 rozpędziła dcmon-
s-rantów, przywracając w mieście spo­
kój. Podczas starć przeszło 300 osób od­
niosło rany. 

Sowieckie radjostacje 
uotan>iajq propagande, 

Wiedeń, 12 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Omawiając uprawianą systematycz­
nie przez sowieckie radjostacje propa­
gandę komunistyczną, dzisiejszy „Neues 
Wiener Tageblatt" zauważa, że. propa­
ganda ta rozciąga się także i na radjo 
wiedeńskie. Kilkakrotnie słyszeć można 
było agitacyjne przemówienia, nadawane 
w Moskwie w języku niemieckim, a na­
wiązujące do dyktatury proletarjatu 1 re­
wolucji. Wobec tego dyrekcja radja wie­
deńskiego zwróciła się do moskiewskie­
go radja z prośbą o zaprzestanie rozsze­
rzania swych wpływów 1 na stacje austr­
iackie, a zwłaszcza na radjostacje w 
Gracu. Interwencja — zdaniem dzienni­
ka odniosła skutek. 

Demonstracja 
komunistów 

tucze fi poselst r v e r i i pols&itn 
w Menach. 

Ateny, 12 lipca, 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Wczoraj około 21-ej godz. 'grupa ko­
munistów zaatakowała gmach j>oselstwa 
polskiego, rzucając w kierunku gmachu 
kamieniami i wybijając kilka szyb. De­
monstracja ta była protestem manife­
stantów, reszta zbiegła. 

— Z Hagi donoszą: Do udziału >v piątym 
międzynarodowym kongresie komunikacji lotn:-
iczej, zapowiedzianym na dzień 1 i 2 wrzeinia 
w Hadze, dotychczas zgłosiło sic, 28 krajówi 

W kongresie wezmą, udział również Niemcy i 
'Rosja sowiecka. 

ŚCfll 
najbiedniejszym! 
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ANGLICY PROPONUJĄ INDJOM 
Hindusi z o b u r z e n i e m odrzucają s p ó ź n i o n ą p r o p o z y c j ę . 

W swoim czasie ukazała się „Niebie­
ska księga" o Indjach, zawierająca opis 
tego wszystkiego, co dzisiejsze Indje rc 
prezentują. Obecnie zaś wydana zosta­
ła druga „Niebieska księga", projektują­
ca w stosunku do Indyj cały szereg re­
form. 

Indje posiadające 320 miljonów miesz 
kańców, składają się z prowincyj, nale­
żących do Wielkiej Brytanii oraz z 600 
państewek, z których część, jak naprzy 
kład Kaszmir lub Radżbutana, zajmuje 
powierzchnię znacznie większą, niż An-
glja. Wszystkie te państewka są pod każ 
dym względem uzależnione od Anglji. 

"Niebieska księga" proponuje udzie­
lenie natychmiast samorządu poszcze­
gólnym prowincjom hinduskim, znajdu­
jącym się pod władzą Wielkiej Bry-
tanji. 

„Chwilowo", czytamy w tej księ­
dze, „Anglja nie może polecić wasalnym 
państewkom zjednoczenia się z pozosta-
łemi Indjami, gdyż prowincje brytyjskich 
Indyj muszą wpierw wykazać, że dojrzą 
ły do rządzenia własnym krajem, a do­
piero później może być mowa o jednym 
parlamencie dla całego kraju". 

Każda prowincja (najmniejsza z nich 
jest znacznie większa, niż Anglja) po­
winna otrzymać obecnie oddzielny par­
lament. Prowincje będą posiadały kom­
pletną autonomję, jednakże Wielka Bry 
tanja zabezpieczy sobie pewnego rodza­
ju gwarancje. Prawa, wypływające z 
tych gwarancji, będą się koncentrowały 
w rękach przedstawicieli korony angiel­
skiej — gubernatora. 

Każda prowincja będzie posiadała 
1 swój parlament, wybrany przez społe­

czeństwo, i swój gabinet ministrów, 
zamianowany przez gubernatora, jednak­
że odpowiedzialny przed parlamentem. 
Urzędnicy państwowi byliby również od 
powiedzialni przed ciałem ustawodaw-
czem. 

Od czasu, gdy Indje należą do Anglji, 
istnieje w nich klasa wyższych urzędni­
ków, specjalnie wyszkolonych i posia­
dających wybitne kwalifikacje. Urzędni 
cy ci już obecnie znajdują się pod kon 
trolą parlamentu (angielskiego). Automa 
tycznie i ci administratorzy winni pod­
paść pod kontrolę hinduskich ustaw i 
praw. Jednem słowem — z czasem kon­
trola nad wszystkiemi prowincjami hin-
duskiemi winna przejść w ręce społe 
czeństwa hinduskiego. 

Oświecenie publiczne znajduje się na 
przykład w rękach miejscowego społe­
czeństwa, natomiast sprawami #finanso 
wemi prowincyj zarządzają angielskie 
władze administracyjne. Tego rodzaju po 
dział władzy winien być, według komi­
sarzy angielskich, autorów „Niebieskiej 
księgi", usunięty i wszystkie kwestje 
mieitsowego samorządu winny być skon 
centrowane w rękach prowincjonalnych 
parlamentów. 

Następnie „Niebieska księga" poleca 
również rozszerzenie w Indjach prawa 
wyborczego. W obecnej chwili prawo 
głosowania posiadają 2—3 proc społe­
czeństwa hinduskiego. Według autorów 
„Niebieskiej księgi" prawo głosu wybór 
czego do parlamentu powinno posiadać 
10 proc. całego społeczeństwa Indyj, czy 
11 około 20 proc. całego pełnoletniego spo 
leczeństwa, przyczem uprawnieni do 
głosowania będą zarówno mężczyźni jak 
i kobiety. 

Prawo wyborcze rozszerzone zosta­
je również na kasty „odepchniętych". 
Według miejscowych wierzeń bramin 
jest „zbeszczeszczony", jeśli się „ode­
pchnięty" zbliży do niego nawet „na 64 
kroki". 

1 oto obecnie według projektu komisa 
rzy angielskich, „odepchnięci" będą mie­
li swych przedstawicieli w prowincjo­
nalnych parlamentach . 

Następnie pozostaje do rozwiązania 
kwestja militarna. Dotychczas armja w 
Indjach, składająca się z tuziemców i an­
glików .utrzymywana była na koszt In-
dji. Obecnie hindusi domagają się zupeł­
nej kontroli nad tą armją, powołując się 

na przykład dominjów angielskich. Auto­
nomiczne kolonje, jak Kanada, Australja, 
Nowa Zelandja, Południowa Afryka lub 
Południowa Irlandja posiadają rzeczy­
wiście pełną kontrolę nad wojskami. 

Autorzy „Niebieskiej księgi" ani ra­
zu nie wspomnieli, że Indje powinny o-
trzymać takie same prawa, jak te kolo­
nje. Według nich, armja w Indjach winna 
w całości znajdować się pod kontrolą 
Anglji dopóty, dopóki Indje zupełnie nie 
„dojrzeją". 

A następnie od Indji ma być zupełnie 
oddzielona Birmanja, ludność której „róż 
ni się kompletnie od hindusów" językiem 
i pochodzeniem. 

Taka jest w o g ó l n y c h zasa­
dach treść drugiej „Niebieskiej księgi". 
Jeśli sądzić podług nadchodzących z In­
dji wiadomości, księga ta spotkała się 
wśród nacjonalistów hinduskich ze sło­
wami najwyższego oburzenia. 

Dwadzieścia lat temu Ghandiemu 
„nie śniło się nawet", że anglicy mogą 
pójść na takie ustępstwa. Ghandi wysu­
wał wówczas bardzo umiarkowany pro­
gram, w którym był tylko „cień" obe­
cnie projektowanej autonomji. 

Dziś ustępstwa angielskie nikogo nie 
zadowoliły i wywołały nawet silne obu 
rżenie wśród hindusów. 

ii. 

I o w a e m i ć r a c j a z B o s l l 
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odmtswiaysą powrotu do Jftosfownj* 
Wzrastająca stale w czasach ostat- powracających) omówił też istotnie 

nich ilość wypadków niepowracania do 
Rosji urzędników sowieckich, zatrudnio 
nych w minisjach dyplomatycznych i 
handlowych ZSSR zagranicą, zaczyna 
poważnie niepokoić kierowników poli­
tyki moskiewskiej. Powstanie zagranicą 
t. zw. „trzeciej emigracji", rekrutującej 
się z pośród byłych aktywnych działa­
czy i urzędników sowieckich z Biesie-
dowskim, Dmitrjewskim i Sobolewem 
na czele, którzy po zerwaniu z Moskwą 
na łamach prasy i na publicznych odczy 
tach poprowadzili energiczną akcję an-
tysowiecką, nie mogło nie odbić się ży-
wem echem na XVI ogólnozwiązkowym 
kongresie partji komunistycznej, który 
niedawno zakończył w Moskwie swe 
obrady. 

Kwestję „niewozwraszczeńców" (nie 

dość szczegółowo w swym referacie zja 
zdowym prezes centralnej komisji kon­
trolnej, Ordżonikidze, którzy przy refe­
rowaniu o przebiegu i wynikach „czyst­
ki'', przeprowadzonej ostatnio w partji i 
administracqi państwowej, poświęcił 
część swych wywodów charakterystyce 
sowieckiego zagranicznego aparatu han 
dlowego i zagadnieniu „niepowracają-
cych". 

Jak wynika ze sprawozdania mos­
kiewskiej „Prawdy", Ordżinikidze po­
wiedział na ten temat, między innemi, 
co następuje: 

„Nasz aparat handlowy jest Jednym 
z najgorszych. Zwłaszcza zagranicą. Nie 
stety bardzo często okazuje się, że ma­
my tam porządnych gałganów. Dość 
powiedzieć, że w ciągu jednego *ylko 

Co w dziele w Finlandii 
-tmt-

Nowy rząd zapowiada nieubłaganą walkę 
z komunizmem. 

Ruch, t. zw. Lapuańskl, o którym się! munistycznych i odprawiono ich za ro-
ostatnio tak dużo mówi, zapoczątkował 
się w Osterbothnji, w wiosce Lapua. Mie­
szkańcy tej wsi zawsze byli bardzo 
patrjotyczni. Stąd też wiele jest w Lapua 
historycznych zabytków i pamiątek z 
czasów walk, które się tam toczyły w 
ciągu całych stuleci. Od czasu wskrze­
szenia Finlandii, istniał tam silny prąd 
antykomunistyczny, zwłaszcza wśród 
włościan. Należy zwrócić uwagę, że ko­
munizm nie miał również zwolenników 
wśród inteligencji, ani wśród młodzieży 
akademickiej. Dzięki jednak wielkiej swo 
bodzie konstytucyjnej, jak również sy­
stemowi wyborów proporcjonalnych, ko­
munistom udało się zdobyć 23 mandaty 
na 200. 

Aby przeciwdziałać propagandzie ko­
munistycznej, rząd opracował ubiegłej 
jesieni projekt ustawy o ograniczeniu 
swobody prasy. Projekt ten jednakże zo­
stał odrzucony przez parlament. Propa­
ganda komunistów szerzyła się coraz 
bardziej, wywołując oburzenie, zwłasz­
cza wśród mas chłopskich. 

Ruch antykomunistyczny mą zwolen­
ników we wszystkich warstwach społecz 
nych w miastach i po wsiach. Nie dąży 
on do obalenia ustroju demokratycznego 
przez wprowadzenie dyktatury. Nie jest 
również ani narodowościowy, ani szo 
winistvczny, ponieważ jednoczy finów i 
szwedów. 

Niestety, zdarzały się czyny, uchybia^ 
iące obowiązującemu porządkowi praw 

.nenm. In. ZDEINOLOW?T , R> dri',-"r,r"v? ko-j 
imiunistyczną, porwano kilku posłów ko- ' 

syjską granicę, i t. d. 
Dwai posłowie, których porwano przed 

kilku dniami z posiedzenia komisji par 
larnentarnej, wczoraj już zostali wydani 
policji. Nie zawsze udaje się uniknąć po 
żałowania godnych ekscesów podczas 
takich objawów ruchu ludowego. 

Prof. Svluhufvud, który podczas walk 
niepodległościowych stał na czele rządu, 
utworzył obecnie nowy rząd, do którego 
składu wchodzą członkowie wszystkich 
partji niesocjalistycznych. 

W odezwie rządu do ludności jest m 
m. mowa o tem, że rząd uważa za nie­
zbędne poczynić zarządzenia celem stłu­
mienia ruchu komunistycznego. Ponie­
waż rząd dąży do wytępienia elementów 
antypaństwowych, domaga się, by nie­
zwłocznie zaprzestano czynów niezgod­
nych z prawem. 

Ruch Lapuańskl zadeklarował lojal­
ność swą w stosunku do rządu. W ponie­
działek przybyło do Helsinki 12.000 chło­
pów z p. Kosola na czele. Ody Prezy­
dent Państwa, gen. Mannerheim l człon­
kowie rządu z p. Svinhufvudem na czele 
ukazali się na miejscu zebrania, urządzo­
no im wielką owację. Korpus dyploma­
tyczny przybył również na zebranie, by 
się nrzyjrzeć pochodowi chłopów, co naj­
lepiej świadczy o pokojowym charakte­
rze nocliodu. 

Rząd fiński przedłożył parlamentowi 
nowe projekty ustaw, mających na celu 
skuteczniejsze, niż dotąd zwalczanie agi­
tacji komunistycznej. 

roku 1926 mieliśmy 38 „nlewozwrasz-
czenców", w roku 1927 — 26, w roku 
1928 — 32, w roku 1929 — 65, a w cią­
gu pierwszego półrocza 1930 ilość „nic-
powracających" wynosiła już 43 osoby. 

Myślicie może, że są to wszystko 
tylko ludzie bezpartyjni? Nie, tak nic 
jest; z wstydu trzeba stwierdzić, że są 
między nimi i ludzie partyjni. W samym 
tylko roku 1929 nie powróciło z zagra­
nicy 10 urzędników - komunistów. W 
roku bieżącym, okazuje się, również ki! 
ku nie powróci. Można mi postawić py 
tanie; co to są za ludzie, ci komuniści, 
którzy nie powrócili. Być może, że sa 
to ludzie, którzy wczoraj dopiero wstą­
pili do partji, a partja popełniła wielki 
błąd, wysyłając ich zaraz zagranicę. Ale 
mamy tam naprzykład takiego Miliera-
Malisa, przedstawiciela „Chleproduktu" 
w Niemczech, który do partji komuni­
stycznej należą} od roku 1906, a w roku 
1926 wysłany został zagranicę. Teraz 
pozostał tam i żyje sobie znakomicie. 

Drugi znów — Ertweln, członek par 
tji komunistycznej, wysłany zagranicę 
w roku 1926, były członek zarządu to­
warzystwa „Derutra", kiedy na podsta­
wie wniosku komisji Rojzenmana powró 
cić miał do Rosji, spokojnie pozostał w 
Niemczech i w Hamburgu założył łabry 
kę czekolady. Albo stary członek partji 
komunistycznej (od 1918 roku), Derer, 
wysłany zagranicę w charakterze naczel 
nika „Foto - kino - oddziału", równie; : 

odmówił powrotu do kraju i założył za­
granicą własne przedsiębiorstwo hand­
lowe. 

Przytaczając powyższe przykłady, 
Ordżenikidze z oburzeniem stwierdza, 
że władze sowieckie bardzo często nie 
okazują wobec „niewozwraszczeńców" 
należytej stanowczości i jeszcze nama 
wiają ich do „pokojowego zlikwidowa­
nia" ich spraw. Tak naprzykład, wed­
ług słów Ojdżonikidze'ego, byłemu 
współpracownikowi „Centrosojuzu"', Ste 
panowi, już po jego stanowczej odmo­
wie powrotu do ZSSR wypłacono tytu­
łem „odprawy" pensję za 6 miesięcy, a 
Finowi i Jarkowowi wypłacono z tego 
samego tytułu po 1200 rubli każdemr. 
Ponadto Finowi i Jarkowowi w specjal-
nych pismach, podpisanych przez szefa 
„Selsojuzu" w Londynie, Laszewiczr. 
wysłano podziękowanie za ich dotych­
czasową pracę i z ubolewaniem przyję­
to do wiadomości ich decyzję co do zre 
zygnowania „ze względów natury oso­
biste)" z zajmowanych stanowisk. 

Powyższe rewelacje Ordżonikidze'so 
delegaci kongresowi przyjęli z wielkieni 
oburzeniem. Z miejsc zaczęły padać 
rozmaite okrzyki oraz pytania: „A co 
to za jeden ten Łaszewicz?" „Co z nim 
zrobiono?'' 

„Łaszewicza ukarano należycie", — 
odpowiedział Ordżonikidze. 

C P. 
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i dziadek 
Po krótkich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść 

B. P. 

o r b e r l 
Sport 

OBYWATEL m. KALISZA, 
przeżywszy lat 77. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w poniedziałek, dnia 14 lipca 1930 r. o godz. I-ej po południu 
z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 

o n l a g I Turyści-Hakoah 2:1 (0:0) 

Uprasza się o nieskladanie koudolencji. STROSKANA RODZINA. 

P R Z E B I E G P I E R W S Z E G O D N I A W Y Ś C I G Ó W . 

]f Iti . „Groźny" okazał się groź 
Totalizator płacił za niego 78 złotych. 

Piękna „Iwa" padła na torze wyścigowym. 
Pierwszy dzień wyścigów konnych 

w Rudzie Pabianickiej tiiial przebieg in­
teresujący. Udział publiczności stosun­
kowo liczny. Obroty w totalizatora nic 
wielkie. 

Niespodzianką pierwszego dnia wy­
ścigów było zwycięstwo Groźnego (9-go 
płk. Strzelców konnych) odniesione w 
gonitwie z przeszkodami. Zwycięstwo 
to, w pierwszej chwili poddane w wąt­
pliwość z powodu nie fair jazdv j . Che­
rubina, zostało następnie zweryfikowa­
ne przez komisję techniczna. Totalizator 
wypłacił za Groźnego zł. 78. 

Wyniki techniczne pierwszego dnia 
wyścigów przedstawiają sie nasteou-
jąco: 

Gonitwa pierwsza: 
Bieg płaski na dystansie 2100 met. 

o nagrodę 1200 zł. 
Bieg wygrywa Alembik (W. Ander­

sa) w walce o łeb przed Harda („Ktery 
Szepietów), 3) Esperanto (Łyżwińskie-
go), 4) Irade (Kwiatkowskiego) i 5) Ek­
stazą (Bronikowskiego). 

Czas zwycięscy 2.18. 
Tot.: wypłacał: zwycz. - 14, franc. 

— 12 i 13 złotych. 

Gonitwa druga: 
Gonitwa z płotami na dystan. 2800 mtr. 

o nagrodę 1.300 zł. 
Pierwszy w czasie 3.19 na mecie jest 

Herold (9 płk. Strzelców konnvch) któ­
ry przez niemal cały czas biegu idzie 
para w parze z Floramour'em (Andersa) 
a na finiszu wyprzedza go o trzy dłu­
gości. Zdecydowane zwycięstwo Herol­
da, którego dosiadał jeździec Cherubin. 
Daleko w tyle pozostały: 3) Cioca Mul­
ler (Babeckich) i 4) Erna (Bronikowskie­
go). Totek wypłacał: zwycz.—27, franc. 
- 12.12. 

Gonitwa trzecia: 
Bieg plaski na dystansie 1.600 mtr. 

o nagrodę 1.500 zł. 
Bieg wygrywa pcwrtie Moia Miła 

(ł płk. Szwoleżerów) wyprzedzając o 
dwie długości Grzybka Pierwszego (Ci-
chowskiego), 3) Resonnance (Peretjat-
kowlcza), 4) Galette (Daszewskiego). 
Czas zwycięscy 1.44. 

Totalizator wypłacał: zwvez. — 15, 
franc. — 11 i 12 zł. 

JHAGNOUA" HÀRSZAWA. 

Gonitwa czwarta: 
Bieg płaski na dystansie 1.30U mtr. 

o nagrodę 1.200 zł. 
Z liczby 11 zgłoszonych koni. na star 

cie staje jedynie trójka: Kanonada. Iba-
nez i Indian. 

Bieg wygrywa łatwo Ibanez (Ktery 
Szepietów) w czasie 1.22 wyprzedzając 
o 6 długości Indianat(Endero\v) i o 12 dłu 
gości Kanonadę (Daszewskiego). 

Totalizator wyołacał za zwycięscę 
zł. 13.— 

Gonitwa piąta. 
Gonitwa z przeszkód, na dvst. 3.000 mtr. 

o nagrodę 1.000 zł. 
Na starcie wszystkie zgłoszone ko­

nie. Bieg ten jest bardzo emocjonujący. 
Wygrywa go po zawziętej walce w spo­
sób niezupełnie fair Groźny (9 płk. Strz. 
konnych) w czasie 3.40 przed łmre (Bro­
nikowskiego), 3) Echo (Sosnowskiego), 
4) Bańka (21 płk. Ulanów), 5) Jagienka 
(Daszewskiego). Za zwycięstwo Groź­
nego, którego dosiadał jeździec Cheru­
bin, totalizator reagował bardzo mocno, 
wypłacając największą stawkę dnia 78 
złotych. W zwyczajnym i 29 zł. we 
franc. — zł. 16. 

Gonitwa szósta: 
Bieg plaski na dystansie 1.600 mtr. 

o nagrodę 1.800 zł. 
Z liczby 9 zgłoszonych do biegu koni, 

na starcie stanęły 3. Lekkie zwycięstwo 
o 5 długości odnosi Ghasa (Cichowskie-
go) przed Intrygantem (Riidigera) i Fa-
ąm II (Peterjatkowicza). 

Totalizator wypłacał zł. 14. • 
Gonitwa siódma: 

Bieg płaski na dystansie 2.100 mtr. 
o nagrodę 2.100 zł. 

Na starcie dwa konie. Pojedynek wy 
grał Bacarat (Morzyck -xa) nrzed Nilem 
(Przyłęckiego). 

Totalizator wypłacał. 
* 

W dniu wczorajszym, na rannym 
treningu, na torze wyścigowym w Ru­
dzie Pabjanickiej zdarzył się tragiczny 
wypadek, ofiarą którego padła piękna 
„Iwa" prezesa Stefana Endera. 

„Iwa" padła na łeb i więcej już nie 
powstała. Chłopiec wyszedł z tego- wyr 
padku bez szwanku. 

W dniu. dzisiejszy ni. dokonana będzie 
sekcja konia, która ustali przyczyny 
zgonu. 

Program dzisiejszych wyścigów 
na torze w Rudzie Pabjanickiej. 
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Drugi dzień wyścigów konnych w Ru­
dzie Pabjanickiej obejmuje siedem go­
nitw. W dniu dzisiejszym spodziewany 
jest nadzwyczaj liczny udział publiczno­
ści, zwłaszcza gości specjalnie przyby­
łych z Warszawy. 

Program wyścigów jest następujący: 

GONITWA l. 
Bieg plaski na dystansie 2100 mtr. o na­

grodę 1800 złotych. 
Startują: 
Nil (Przyłęckiego), 
Gozdawa (Cichowskiego), 
Diane de Poitiers (Kwiatkowskiego), 
Florida II (Peretjatkowicza), 
Guzohan (Enderów). 

GONITWA II. 
Gonitwa z plotami na dystansie 2400 mtr. 

o nagrodę 1000 zl. 
Startują: 
Kanonada (Daszewskiego), 
Dzika II (Przyłęckiego). 
Radlok (Bronikowskiego), 
Labora (Falkenhayn'a), 
Coquette (Babeckich'. 

GONITWA III. 
Bieg plaski na dystansie 1600 mtr. o na­

grodę 4000 złotych. 
Startują: 
Gozdawa (Cichowskiego). 
Douceur de Vivre (Zamoyskiego i 

Radwana, 
Lalita Liana (1 płk. Szwoleżerów), 
Blue Boy (Dzierzblckiego), 
Dzik (Dżierzbickicgo). 

GONITWA IV. 
Bieg plaski na dystansie 1300 mtr. o na­

groda 1500 zi. 
Startują: 
Ibanez (.Ktery Szepietów"). 
Fanfara II (Perutiatkowic " 1 

Ewiatr (..Ktery Szepietów*'), 
Galette (i>"<'X\vskiego). 
Gargaroń (Si r -..mińskiego). 
Intrygant (Riidigera), 

Grzybek Pierwszy (Cichowskiego), 
Passionata (1 płk. Szwoleżerów). 

GONITWA V. 
Gonitwa z przeszkodami na dystansie 

3200 mtr. o nagrodę 4000 zł. 
Startują: 
Jemioła II (1 płk. Ułanów Krechow.), 
Bianka (21 płk. Ułanów), 
Flibustier (Rómmla), 
Pan Prezes (9 płk. strzelców konn.), 
Igor (Daszewskiego), 
Frasquita (21 płk. Ułanów), 
Moorwlnd (21 płk. Ułanów), 
Edynburg (Bronikowskiego), 
Frania (Antoniewskiego). 

GONITWA VI. 
Bieg plaski na dystansie 1500 mtr. o na­

grodę 1200 zl. 
Startują : 
Resonnance (Peretjatkowicza), 
Intrygant (Riidigera). 
Dalia (Dzierzblckiego), 
Gargaron (Strzemińskiego), 
Haza (Lubicz). 
Irade (Kwiatkowskiego), 
Semper Idem (Sosnowskiego), 
Maur („Ktery Szepietów"), 
Fanfara II (Peretjatkowicza). 

GONITWA VII. 
Bieg płaski na dystansie 2100 mtr. o na­

grodę 1500 zl. 
Startują: 
Farsa (Daszewskiego), 
Hennosa (10 płk. Ułanów). 
Burłaj (..Kiery Szepietów"). 
Ghicka (Peretjatkowicza). * 
Fama (Peretjatkowicza). 

NASI FAWORYCI. 
Gonitwa I : Gozdawa. Guzohan. 
Gonitwa II : Dzika, Radlok. 
Gonitwa 111: Douceur de Vivre,, staj­

nia Dzierzblckiego, 
Gonitwa IV: Ewiatr, Gargairon. 
Gonitwa V: Pan Prezes, Jemioła. 
Gonitwa Vi : Haza, Maur. 
Gonitwa VII: Hennosa, Burłaj. 

Zasłużony sukces fioletowych. 
Z napięciem oczekiwane spotkanie o 

mistrzostwo klasy A, Turyści— Hakoah 
zakończyło się zwycięstwem Turystów 
w stosunku 2:1 (2:0). Turyści przewa­
żali przez cały czas spotkania i byli o 
klasę lepszym zespołem. Mimo wybitnej 
przewagi fioletowi zdobyli bramki do­
piero w 40 1 43 minucie. Strzelcem był 
Halin. W drugiej połowie mimo przewa­
gi Turystów, Hakoah zdobywa bramkę 
w 23-ej minucie z zamieszania podbram 
kowego. Sędziował p. Otto. WIDZÓW 
OKOŁO 4 TYSIĄCE. 

Amatorska reprezen­
tacja Austrji 

grać będzie w Łodzi. 
Jak się dowiadujemy amartorska re­

prezentacyjna drużyna piłkarska Austrji 
grać będzie 26 b. m. z roboniczą repre­
zentacją Łodzi w Łodzi, a 27 b. m. na 
boisku Skry w Warszawie z robotniczą 
reprezentacją Polski. Tegoż dnia robot 
nicza reprezentacja stolicy grać będzie 
we Wrocławiu z robotniczą drużyną 
śląska opolskiego. 

Kursy pływania 
w basenie miejskim w Zgierzu. 

Istniejący w Zgierzu zaledwie od ub. 
roku miejski basen kąpielowy cieszy się 
niesłabnącą frekwencją publiczności. 
Na ogromną wprost frekwencję składa­
ją się nie tylko mieszkańcy Zgierza, lecz 
również m.eszkańcy bliższej i dalszej 
okolipy, w głównej zaś mierze przy­
jezdni z Łodzi. 

Komfortowe urządzenie basenu, nic 
mającego równego sobie w całej Pol­
sce, najdalej idące wygody oraz świet­
nie wyszkolona służba czynią ze zgier­
skiego basenu kąpielowego miejsce roz 
rywki i wytchnienia po całodziennej, 
uciążliwej pracy dla tysięcy osób. lubu­
jących się w sporcie pływackim. 

Dbały o swą publiczność zarząd ba­
senu poczynił jaknajdalej Idące udogo­
dnienia, uwzględtrające wygodę sta 
łych gości basenu. Pływalnia jest otwar 
ta przez cały tydzień, z wyjątkiem po 
niedziałków, od godz. 11-ej przed połi; 
dniem do godz. 8 wieczorem, zaś w nie 
dziele od godz. 2-ej do godz. 6-ej popo> 

•łudniu, przyczem we wtorki i czwartki 
do godz. 6-ej basen jest otwarty dla 
pań, zaś w środy, piątki i soboty w 
tych samych godzinach — dla panów. 

We wszystkie natomiast dnie od 
godz. 6-ej do godz. 8-ej wiecz. pływal­
nia jest otwarta dla płci obojga. 

W ostatnich czasach zarząd zgier­
skiej pływalni miejskiej wprowadził 
inowaćję, zasługującą na poklask i naj­
wyższe uznanie. Uruchomione zostały 
mianowicie kursy pływackie, odbywa­
jące się pod wytrawnym kierownic­
twem specjalnie zaangażowanego trene 
ra, który ukończył instruktorski kurs 
pływacki w Warszawie. 

Kurs'pływania składa się z 15 lek-
cyj i cena takiego kursu wynosi: przy 
zapisach indywidualnych 30 złotych od 
osoby, zaś przy napisach zespołowych, 
jeśli komplet nie jest mniejszy niż 10 
osób, oplata za kurs pływania (15 lek-
cyj) wynosi wszystkiego 50 złotych, 
czyli każda osoba, należąca do kompletu 
płaci za cały kurs 5 złotych. 

Dotychczas zapisała się na kurs pły­
wacki bardzo znaczna ilość osób i ilość 
zgłaszających się w dalszym ciągu sic 
/.większa. Zarząd pływalni chcąc jak-
najszerszym warstwom społeczeństwa 
umożliwić naukę pływania, nie ograni­
cza terminu zgłoszeń, które przez cały 
dzień przyjmuje kasa zakładu kąpielo­
wego. 

Zarządowi miejskiego zakładu kąpie 
lowego w Zgierzu należą się słowa uzna 
nia za propagowanie sportu pływackie­
go i udostępnienie go najszerszym war­
stwom społecznym. 
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Wschód słońca 3.30 
Zachód słońca 19.53 
Wschód księżyca 22.05 
Zachód księżyca 06,04 
Długość dnia 1927 
Ubyło dnia 21 

Strzał w komisariacie 
Posterunkowy ciężko ranny. 
Wczoraj w godzinach południowych 

w lokalu 9-go komisarjatu policji rozległ 
się wystrzał rewolwerowy, 

W chwilę później jeden z posterun 
kowych, siedzących przy stole, zwalił 
się na podłogę, zalewając się krwią. 

Zaalarmowano natychmiast pogoto­
wie. Przybyły lekarz ustalił, ii poste­
runkowy Jan Szafraniec (Główna 65) 
postrzelił się w lewe udo i został bar­
dzo ciężko ranny. Przewiózł go on do 
szpitala św. Józefa w stanie nieprzy­
tomnym. 

Wszczęte dochodzenie stwierdziło 
że post. Szafraniec padł ofiarą nieszczę­
śliwego wypadku. Czyszcząc rewolwer, 
był przekonany, iż w lufie już nie tkwi 
kula i gdy nacisnął cyngiel spowodował 
wystrzał. (d) 

Motocykl dla policji 
ofiarowała dyrekcja K. B. Ł. 
W dniu wczorajszym wlce-dyrektor 

łódzkiej kolei elektrycznej, p. Ring oraz 
sekretarz zarządu, p. Dąbrowski; złożył! 
wizytę staroście łódzkiemu p. Dychdale-
wiczowl. 

W toku rozmowy przedstawiciele K. 
E. Ł. oświadczyli, iż doceniając znacze­
nie regulacji ruchu kołowego w Łodzi i 
wiedząc o szczupłych zasobach finanso­
wych policji łódzkiej, postanowili przyjść 
z pomocą w tej formie, że ufundują dla 
wydziału ruchu kołowego motocykl. 

P. starosta grodzki, Dychdalewlcz, 
złożył za ten hojny dar serdeczne po­
dziękowanie. (p) 

Ł ó d ź - I n d j e . 
Rozmowa kosztuje 130 / r . zł. 
Jak się dowiadujemy, uruchomiona 

została komunikacja telefoniczna pomię 
dzy Łodzią a Indjaml Holenderskieml. 

Rozmowy dopuszczone są tylko w 
dni powszednie od godz. 12 m. 40 do 
godz. 14-ej, przyczem każdą rozmowę 
należy zgłosić dnia poprzedniego z po­
daniem nazwiska osoby wzywanej. 

Cena rozmowy trzy minutowej wyno­
si 130 fr. zł. (a zł. 1.80), a w niedziele I 
święta rozmowy nie sa dopuszczone, (b) 

Szlachetny gest 
Aktorzy—bezrobotnym pracowni" 

kom umysłowym. 
Wezwanie organizatorów „Reduty 

Letniej" zapowiedzianej na dzień 20 bm. 
w parku Helenów znalazło odzew w 
sercach wszystkich mieszkańców Łodzi. 
Łódź cała pospieszyła im z pomocą. 

Wypada tu jednak specjalnie pod 
nieść i podkreślić szlachetny gest akto­
rów łódzkich, którzy samorzutnie i bez 
interesownie ofiarowali swą współpracę 
w dniu 20 b. m.. urządzając wspaniałą 
rewję. Helenów i zgromadzone w nim 
tłumy będą podziwiać talenty naszych 
najmilszych aktorów, a humor ich nie­
zawodnie udzieli się słuchaczom. 

Konferensjerkę prowadzić będzie Ta 
tarkiewicz, aktor niezrównany, cieszący 
się zasłużoną sympatją i uznaniem ło­
dzian. 

Rozpocznie rewję prolog w wykona­
niu świetnego humorysty Górowskiego 

Ponadto występują świetni tancerze 
Dubrowska, . Bargielska, Taurydzki 
Szmarowie. Piękna, pełna wdzięku, uta 
lentowana aktorka Niemirzanka oraz 
sobotwór Valentina — Michalak. 

A bezspornie największą sensację bu 
dzi występ króla humoru, bezkonkuren 
cyjnego humorysty Mrozińskiego, oraz 
świetnego Winawera (panie spieszcie 
się). 

Wreszcie sześcioletni fenomen, prze­
miła Broncia, no i produkcja orkiestry 
pod batutą Białostockiego. 

Słowem uczta duchowa, co się zowie 
Dowiadujemy się, że społeczeństwo 

łódzkie zamierza urządzić swoim ulu­
bieńcom owację kwiatową, już dziś za­
mawia się podobno setki bukietów. 

^Go mówią lieseby: 

mieszkaniec Polski 
używa 

lUydło Suvorit 
N A J L E P S Z Y DOWÓD JEGO DOBROCI 

„Już nigdy we usłyszą kochanych twoich słów/' 

Samobójstwo tancerki z „Malinowej" 
Przez całą noc tańczyła, tłumiąc ból głośnym śmiechem i śpiewem. 

Ostatnie tango z a w i e d z i o n e j w swych uczuciach tancerki. 

IXXXXXXXXXX » xxxx 

W Grand Hotelu popełniła samobój 
stwo „fortancerka" sali Malinowej 23-
letnia Stefania Unicka. 

Unicka dopiero z dniem 1 lipca otrzy 
mała w Łodzi engagement. Poprzednio 
bawiła w Przemyślu, gdzie tańczyła w 
jednym z miejscowych kabaretów. W 
Łodzi nie zdradzała żadnych samobój­
czych zamiarów. Była wesoła, pełna hu­
moru i bawiła się wesoło w Sali Malino­
wej, zwracając powszechną uwagę swą 

urodą. 
Ostatni swój wieczór tańczyła do u-

padłego. Parę razy tylko, gdy orkiestra 
grała smętne tango, szybko ocierała łzy 
chusteczką i nie chcąc, by na to zwró­
cono uwagę, 

wybuchała sztucznym śmiechem. 
Nikt też nie zauważył, że przeży­

wa jakąś wewnętrzną tragedię. O świ­
cie, tańcząc przy dźwiękach popularnej 
obecnie melodji „Już nigdy" westchnęła 

Bezrobotni znów stanali do pracy 
Policja nie pozwala samowolnie 

podejmować robót. 

D z i ś I dni n a s t ę p n y c h ! 
Wyjątkowo wspaniały program słynne] 
wytwórni Fox-Film, zawierający 2 ar­

cydzieła iilmowe. 
I. 

„Trzęsawisko żyda" 
ascynujacy dramat lekkomyślnej mi-

ości. — W rolach głównych: Kruczo­
włosa uwodzicjelka M a r j a A l b a 
i wytworny ulubiony L i o n e l B a r r y -

m o r e . 
II. 

Rozkoszna sztuka filmowa, pełna hu­
moru, sentymentu i artyzmu 

„Bagażowy N° 13" 
W rolach gł. znakomita trójka w kon­
certowych kreacjach V i c t o r Mc. L a -
g l e n , L e c t r l c e J o y I F a r r e l M c . 

D o n a l d . 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkies­
try symfonicznei pod dvr. Leona Kan­
tora. — Ceny miejsc najniższe po 1 zł. 
i 2 zł., na pierwsze seanse wszystkie 
miejsca po 1 zł., w sob. i niedz. od 

g. 12 do 3 po 50 gr. i 1 zł. 

W dniu wczorajszym donieśliśmy o 
samowolnem podjęciu prac przez bezro­
botnych na robotach sezonowych, na Po­
lesiu Konstantynowskiem. Bezrobotni po­
stanowili chwycić się tego środka, po­
nieważ, wbrew uchwale rady miejskiej, 
nie zostali oni przyjęci do pracy i nada­
remnie wyczekiwali od kilku tygodni na 
wyznaczenie im zajęcia. 

Onegdaj bezrobotni pracowali przez 
kilka godzin i przed wieczorem dopiero, 
wezwana ponownie przez kierownictwo 
robót, policja rozproszyła ich, nie pozwa­
lając kontynuować pracy. 

W dniu wczorajszym bezrobotni po­
nowili próbę samowolnego podjęcia ro­
bót. Gdy jednak nie zostali do pracy do­
puszczeni, postanowili udać się pod 
gmach magistratu, by zażądać odwoła­
nia policji i przyjęcia ich w poczet robot­
ników sezonowych. 

Wybrana specjalnie delegacja przy­
jęta została przez p. prezydenta Zie-
mięckiego, któremu okazała 

egzemplarz „Dziennika Zarządu mia­
sta Łodzi", zawierającego uchwale ra­

dy miejskiej 
o natychmiastowem zatrudnieniu b, ro 
botników cegielń! miejskich. Następnie 

I delegacja wskazała |). prezydentowi, że 
1 bezrobotni, licząc na otrzymanie pracy 

na robotach sezonowych, nie wyjechali 
z Łodzi I nie starali się zdobyć zajęcia 
w innych cegielniach. Na magistracie 
ciąży wobec tego podwójny obowiązek 
zatrudnienia tych bezrobotnych. 

W odpowiedzi prezydent Ziemięckl 
zakomunikował, że magistrat zamierza 
podporządkować się uchwale rady miej 
skiej, jednakże w chwili obecnej nie mo­
że, ze względów finansowych, rozsze 
rzyć zakresu robót sezonowych, a tern 
samem nie ma pracy dla b. robotników 
cegielni miejskiej. 

Delegacja powtórzyła słowa prezy 
denta Ziemieckiego zebranym, oczekują­
cym na rezultat konferencji w magistra­
cie, bezrobotnym. Wobec powyższego 
bezrobotni 

postanowili w poniedziałek ponownie 
zjawić się do pracy z szpadlami i ło­

patami. 
i mimo wszelkich przeszkód pracować 
W ten sposób codziennie, aż do pierwszej 
wypłaty. 

Niezależnie od powyższego postano­
wiono wysłać delegację w poniedziałek 
do p. wojewody Jaszczołta. Delegacja 
zapozna p. wojewodę z uchwałą rady 
miejskiej i istotnym stanem rzeczy i pro­
sić będzie o interwencję. (k) 

ciężko i rzekła do jednego z tancerzy: 
— Tak, już nigdy... Kto wie, czy rze­

czywiście jeszcze będę tańczyła. 
Około południa z pokoju nr. 38, któ­

ry zajmowała, poczęły>stę wydobywać 
głuche jęki. Numerowy, tknięty złem 
przeczuciem, przybiegł z zapasowym 
kluczem i otworzył drzwi. Unicka leżała 
w łóżku i 

wiła się w bólach. 
Zaalarmowano natychmiast pogoto­

wie. Przybyły lekarz stwierdził że for­
tancerka napiła się większej dozy esen­
cji octowej i po udzieleniu pierwszej po­
mocy, w stanie beznadziejnym, prze­
wiózł ją do szpitala okręgowego związ­
ku kas chorych. 

Po kilku godzinach 
desperatka wyzionęła ducha* 

nie uzyskując ani na chwilę przytomno­
ści. 

Dochodzenie przeprowadzone przez 
policję ustaliło, że 
samobójstwo fortancerkl miało podkład 

romantyczny. 
Unicka przebywając na występach 

w Przemyślu zakochała się w pewnym 
bardzo zamożnym i ustosunkowanym 
mężczyźnie. Dziewczyna była pewna, 
że zdobyła jego wzajemność. Odwiedzał 
ją bowiem bardzo często, przyrzekał, że 
się z nią ożeni, więc myślała już, że bę­
dzie mogła przestać pracować w swym 
zawodzie. 

Miłość trwała jednak krótko. Młody 
mężczyzna przestał się nią wogóle inte­
resować. Obiecywał jej wprawdzie, że 
przyjedzie do niej do Łodzi, lecz nie zja­
wił się już więcej u niej ani razu. 

Młoda fortancerka zrozumiała, ża 
spotkał ją zawód. 

Nie mogąc pogodzić się zc swym losem, 
l)ostanowila pozbawić się życia i zamiar 
swój wykonała, (d). 
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Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogim zwłokom na­
szego nieodzałowansgo męża i ojca 

D-ra Szymona Sznitkinda 
serdeczne „Bóg Zapłać" składa 

Wszystkim, którzy zechueli wziąć udział w oddaniu ostatniej po­
sługi ukochanemu Mężowi, Ojcu, Teściowi i Dziadkowi naszemu 

Dr. Hermanowi Rundo 
oraz okazali w tych ciężkich dla nas chw lach dowody pamięci i współ­
czucia, składamy z głębi zbolałego serca płynące .Bóg zapłać" 

Rodzina. 

T J A ' 
MUZYKA /¿TUKA 

TEATR MIEJSKI. 
Trupa Wileńska 

Dziś, w niedzielę o godzinie 8.45 .wieczorem 
.Miasto Żydów'',, które doznało nader życzliwe­

go przyjęcia na piątkowej premjerze. 
Ceny od 75 jroszy do zl, 5.50 
Jutro, w poniedziałek, na ogólne żądanie pu­

bliczności ,,Kidusz Haszom'' Ceny popularne 
od 50 groszy do zł 3,50. 

TEATR POPULARNY 
T)ziś i codziennie o godzinie 8 45 wieczorem 

wspaniała, skrząca się liumorem rewja ,,Pan ma 
profil jak Teofil", urozmaicona szeregiem niespo­
dzianek, 

OSTATNIE WYSTĘPY SZOPKI ŁÓDZKIEJ. 
Dziś nieodwołalnie po raz oilatni przed wv. 

iazdem na prowincję odbędzie się występ Szopki 
Łódzkiej pod krytą i oszkloną werandą Grand 
Ogródki, 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
Dowodem wielkiego zainteresowa­

nia łódzkiego społeczeństwa wystawą 
Styków jest fakt, iż mimo ciężkich cza­
sów znaleźli się w Łodzi amatorzy, któ­
rzy zakupili kilka arcydzieł. Ostatnia 
wystawa ściąga coraz to szersze warst­
wy społeczeństwa podziwiające twór­
czość Styków, których imię słynie sze­
roko zagranicą. 

W ś r ó d nowości 
k o s m e t y c z n y c h 

(D-ra Lustra aromatyczny boraks kosmetyczny) 
Zwyczajny boraks stosowany byt niemal wy­
łącznie do zmiękczenia twardej wapiennej wo­
dy. Dopiero gdy sic przekonano, li ciasna gra­
nica zastosowania boraksu w .dziedzinie pie­
lęgnowania urody tkwi w zanieczyszczaniu te­
zo preparatu drainiącemi składnikami, oczysz­
czono jro chemicznie, celem wielostronnego 
rozszerzenia wskazań tępo skutecznego prepa­
ratu kosmetyczneKo. Jednakowo* działa bo­
raks wtedy tylko zbawiennie na cerę i skórę 
ciała, jeśli dawka bywa Indywidualnie dosto­
sowana do danych wymogów. Z zadowoleniem 
przeto konstatuję, że do każdego pudełka 
kosmetycznego boraksu D.ra Lustra załączona 
ic«l tabela dawek oraz łyżeczka do miareczko­
wania. D-ra Lustra kosmetyczny boraks, che­
micznie czysty, znajdzie przeto Tozległe zasto­
sowanie, celem zmiękczenia twardej wody, w 
wypadkach tłustej ceny, dla odsłonięcia soczy­
stej warstwy naskórka, wybielenia przyszarza-
łcj lub opalonej cery wydelikatnienia naskórka 
7. ciała, usunięcia zgrubień nabłonka z nóg \ 
zobojętnienia przykrej woni kwasów potu clałr. 

Dr> Z. li 

Splendid. 

Pokusy Europy. 
Jest to wspaniała komedja dźwiękowa, mte-

icsująca o tyle jeszcze, że należy do pierwszych 
obrazów niemieckiej produkcji, oraz te w głów­
nych rolach występują nasi ulubieńcy: Lilian 
Harvey i Igo Sym. 

„Pokujy Europy'1—to Him nadzwyczaj miły. 
Szerzycielem tych pokus )ctt kino, zorganizowa­
ne przez marynarzy, którzy ze twym jachtem za­
wędrowali na Borneo Młoda dziewczyna, oUnio-
na widzianemi na płótnie wspaniałościami, po. 
stanawia dostać się do Europy i zostać wielką 
damą. Przekrada się na jacht, a tutaj wkrada 
si e w łaskę marynarzy i zakochuje się we właś­
cicielu jachtu. 

Po przybyciu do Europy wpada w ręce szan­
tażystów, którzy używają jej, jako narzędzia, do 
zdobycia potrzebnego dokumentu. Szantat nie 
nie udaje, a właściciel jachtu ulega wreszcie 
czarowi młodego i miłego stworzonjca. Postać 
półdzikiego, lecz uroczego dziewczęcia, podob­
ną nieco do Clary Bow w ,.Egzotycznej koolian-
ca" odtwarza Lilian Harvey z dużym tempera­
mentem. Główny motyw synchronizacji muzycz­
nej filmu to piękna i melodyjna piosenka ,,Gdy 
zechcesz oddać serce swe''. Film obfituje w ma. 
<ę pięknych zdjęć. Cafość nadzwyczaj udana, 
F.polkałs się z serdecznem przyjęciem ze strony 
"tihlioHtości, 

łssseaa»«saeeaaoasaaaeeaaeaaea 

Dr. K. E R D M A N 
p o w r ó c i ł . 

ul. 8 - g o * l a r p n l a 99, t e l e f o n I 4 7 - S 1 
Choroby kobiece I •Irafserja 

Przyjmuje od 6.30 do 8. 

Radny m. Tczewa bandytą. 
Aresztowanie za napady z przed 10 laty. 

Wczorajszy „t:\pi-ess" przyniósł już 
wiadomość o aresztowaniu w Tczewie 
7. polecenia łódzkiego wydziału śledcze­
go radnego tego miasta Stefana Woźnia­
ka, brata jego Michała oraz urzędnika 
kolejowego Augustyniaka. 

Aresztowani byli już od dziesięciu 
lat poszukiwani listami gończemi za 
dwa napady w województwie łódzkiem. 

Trójka ta w roku 1920 w mundurach 
policyjnych wtargnęła do zagrody jed­
nego z gospodarzy we wsi Stoki—Anto­
niów i pod groźbą karabinów /.rabowała 
grubszą gotówkę, a następnie w uąre dni 
później usiłowała obrabować eospoda-
iza Gniotka wc wsi Żarze w pod Lodzia, 
lecz tym razem została spłoszona. 

Bandyci opuścili wówczas teren wo­
jewództwa łódzkiego i ślad oo nich za­
ginął. 

Jak ustaliło obecnie śledztwo w clą-
CU dziesięciu lat od czasu popełnienia 
tych napadów Wożniakowie i Augusty­
niak nie mieli już więcej ua sumieniu żad 
uycli przestępstw. Trzymając sic ciągle 
razem, postanowili zostać uczciwymi 
ludźmi i pracując wytrwale, dorobili się 
jtż poważnych stanowisk. 

W Tczewie cieszyli sie oni doskona­
ła opinią. Nikt nic przypuszczał, żc cią­
żą ua nich kryminalne przesteostwa, to 
też nagłe ich aresztowanie wywołało w 
lem mieście niesłychana sensacię. 

Jak się dowiadujemy aresztowani 
posiadają w Łodzi krewnych, cieszących 
s ę również najlepszą opinia, którym 
również nigdy przez myśl nie orzeszło, 
H Woźniakowie i Augustyniak mają za 
sobą kryminalną przeszłość, (d). 

Zuchwała szalka złodziejska 
zlikwidowana przez łódzką policję. 

W ręce policji łódzkiej wpadła w 
dniu wczorajszym zuchwała szajka, któ­
ra, od kilku tygodni okradała sklepy w 
śródmieściu. Złoczyńcy ci: Zygmunt Na 
wrocki, zamieszkały przy ulicy Zakątncj 
9 oraz warszawianie Kazimiera Rybul-
ska, Cenowefa Frankowska i Henoch 
Freidiker stanowili zgraną bandę „szo-
penfeldziarzy" i byli już poszukiwani li­
stami gończemi przez wszystkie więk­
sze miasta w naszym kraju za śmiałe 
występy sklepowe. 

W Łodzi, która była ostatnim eta­
pem ich podróży, powodziło się im do­
skonale. 

Odwiedzali sklepy i, pod pretekstem 
kupna, oglądali rozmaite przedmioty, 
które następnie z niezwykłą zręcznością 

chowali pod palta, a niewiasty pod 
sukienki. 

Na gorącym uczynku kradzieży nie 
schwytano ich ani razu, 

„Szopenfeldzłarze1', elegancko ubra­
ni i bardzo wymowni, umieli wzbudzić 
zaufanie wszystkich sprzedawców, któ-

rym nawet przez myśl nie przeszło, 
mają do czynienia ze złodziejami. 

Dopiero przed paru dniami, gdy po­
licja otrzymała meldunki o ostatniej 
serji występów „szopenfeldziarzy" w 
sklepie instrumentów muzycznych Fran 
co przey ulicy Piotrkowskiej 229, w 
składzie obuwia Róży Weksler pr?v ul. 
Głównej 9, w składzie bielizny Luby Ry 
bak (Piotrkowska 193), wydział śhrlczy, 
na podstawie rysopisów, podanych im 
przez poszkodowanych 

wpadt na trop zuchwałej szajki. 
Złoczyńców aresztowano wczoraj w 

jednej ze spelunek złodziejskich na Ba­
łutach w trakcie wesołej zabawy. 

Mieli oni przy sobie grubszą gotów­
kę oraz kosztowności. 

Policja ustaliła również nazwisko pa 
sera, któremu sprzedawali łupy i 

odebrała mu wszystkie-towary, 
skradzione w sklepach łódzkich. 

Aresztowani szopenfeldziarze byli 
już kilkanaście razy karani za kradzieżą 
w różnych miastach na terenie Polski. 

(d) 

Miejsce z a r e z e r w o ­
w a n e na t y t u ł n a s t ę p ­

nego filmu 

w BASIMI. 

J u t r o p r a m j e r a 

6 teatrzyku „Dobry Wieczór" 

„Dessous panny Mani 
Sympatyczny teatrzyk rewjowy „Do­

bry Wieczór" zaprezentował w ubiegły 
piątek łódzkim amatorom wesołej muzy 
kabaretowej drugi z kolei program. 

Rewja „Dessous panny Mani, czyli 
Albo... albo" zawiera cały szereg bar­
dzo udanych numerów, wśród których 
na pierwszy plan wybijają się naturalnie 
popisy świetnej p', Sawickiej. 

Jej nastrojowa piosenka „Kadysz", 
interpretowana ź subtelnem zrozumie­
niem, budzi zasłużony entuzjazm wi­
dzów. Doskonała jest również artystka 
ta w komediowej roli w skeczu „W są­
dzie". 

Nie mniejszem powodzeniem cieszy 
się również utalentowany piosenkarz 
p. Welin. Odtwarza on piosenki „Lop-
ka" — Krukowskiego, nie naśladując go 
jednak, natomiast tworząc oryginalny 
wielce zabawny typ. 

Bardzo dobry typ apasza odtwarza 
p. JonecM, natomlast- :-zgoła niepotrzeb­
ną, miejscami niesmaczną nawet szarże 
kładzie w piosenkę „Brackway" p. La­
socki,., 

Dobrze „stańczone". zgrabne girlsy 
uzupełniają z wdziękiem wielce udany 
naogół program, którego zestawienie 
oraz umiejętna reżyserja stanowią w 
dużym stopniu zasługę kierownika lite­
rackiego „Dobrego Wieczoru", p. Kazi­
mierza Brzeskiego. 

Nic dziwnego, że teatrzyk działa jak 
magnes na liczne masy widzów, przyby­
wających na wesołe, barwne widowisko 
ze wszystkich dzielnic Łodzi — nie wy­
łączając również śródmieścia. Ze wzglę­
du na oddalone od niego położenie tea­
trzyku godzi się tę okoliczność specjal­
nie podkreślić... 

D Ź W I Ę K O W Y 

l i M i I i p 

D a l i I dni n a s t ę p n y c h . 

Wszystkie nuista zł. I i U . 
Film d*wlękowO'lplewny i mówlonyl 

S t a t e k 
K o m e d i a n t ó w 

P r o l o g w w y k o n a n i u o r y g i n a ł * 
n a g o c h o r u e r w e l e r s ó w . 

W rolach głównych: 
LAURA LA P L A N T E , 

J Ó Z E F S C H I L D K R A U T . 

Początek w dni powszednie o g. 6-ej 
D s i i o g o d a . 2 - e j . 

Nad programi Tygodnik Aktualności 

ZAKŁADY WULKANIZACYJNE 
J . PIQUERA. 

W Łodzi przy ul. Ogrodowej nr. 9 
otwarte zostały zakłady wulkanizacyj­
ne znanej firmy paryskiej „J. Piquera". 

Zakłady te stanowią wvraz najbar­
dziej nowoczesnej techniki, urządzone sa 
wzorowo i mogą w bardzo szvbktni cza 
sic dokonywać regeneracji opon (nakła­
danie protektorów) i dętek. Wszelkie na­
prawy są wykonywane tak precyzyjnie, 
te naprawione opony z trudem można 
odróżnić od opon nowych. 

Już po kilku tygodniach istnienia, fir­
ma ta zdobyła sobie uznanie wśród fa­
chowców i posiada bardzo llcznv zastęp 
klijentów, rekrutujących sic z pośród 
pierwszorzędnych firm. 

file://�t:/pi-ess
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Miejsca dla młodych cyklistów! 
Wypędzono ich z parku Poniatowskiego i narażono, zarówno 

rowerzystów, jak i publiczność, na niebezpieczeństwo. 

Ruch na u l . P i o t r k o w s k i e j jest z b y t w i e l k i , 
Do szeregu plag, gnębiących łodzian 

w okresie letnim przybyła ostatnio je­
szcze jedna — plaga rowerów. Chmary 
cyklistów pędzą po wszystkich ulicach, 
a zwłaszcza korzystają z dobrego bruku 
po ul. Piotrkowskiej. 

Nie mamy nic przeciwko temu spor­
towi, przeciwnie uważamy go za bardzo 
pożyteczny. Ale to. co się dzieje na uli­
cach naszych musi budzić poważne re­
fleksje. 

We wszystkich większych miastach 
budowane są dla cyklistów specjalne 
cyklodromy i tory, w większych par­
kach i poza miastem. U nas kwestją tą, 

temu. upodobali sobie cykliści J kolegów. Jest to zupełnie naturalne 
zabroniono wjeżdżać na rowerach do skarcone być nic powinno, chodzi tylko 

« ; j p a r k u P o n l a t ° w s k i e j 5 0 . o to, gdzie się te 
Wydając to zarządzenie kierowano wyścigi „z wiatrem w zawody" 

się względami bezpieczeństwa publiczno będą odbywały. 
ści, przebywającej w parku. Nie wzięto I Obecnie odbywają się one w śród-
jednak pod uwagę bardzo ważnej oko- \ mieścili. Rowery, jak wogóle dwukolow 
Icznosci. Mianowicie, że, po zamknięciu ce, nie są sprawdzane tak- jak są spraw 

toru w parku Poniatowskiego, cykliści dzane naprzykład samochody 1 inne po­
silą rzeczy przeniosą się do miasta stwa jazdy mechaniczne. Mało kto zwraca 

uwagi na to, by posiadały odpowiednie 
sygnały alarmujące. A ponadto należy 
zwrócić uwagę na kolosalną różnicę w 
zahamowaniu pojazdu mechanicznego i 
roweru. Gdy samochód znajduje się w 
pełnym biegu, przy maksymalnej swej 
szybkości dozwolonej w mieście — 40 
kim. na godzinę, wytrawny kierowca 
potrafi zahamować go natychmiast w 

W dniu wczorajszym do redakcji na- dzil badanie wszystkich robotników, mi-
szego pisma zgłosiła się delegacja robot mo jednak, że przekonał sie. iż robotnik 
ników sezonowych, zatrudnionych na istotnie miał rację, zastępca maeaz-"nie-
rniejskich robotach komunikacyjnych, ra nie otrzymał nawet nagany. Ta bez-
na ul. Zagajnikowej. Delegacja przyszła ! karność pochodzi stad. iż zarówno on 
poskarżyć się na niesK^u.ne traktowa 
nie robotników przez zastępcę magazy­
niera. Wybrali tę drogę, albowiem innej 
rady nie mają — do prezydium magistra 
tu dotrzeć bezpośrednio nie mogą, a tyl­
ko od niego zależv zmiana tvch warun­
ków, w jakich zmuszeni sa robotnicy 
pracować. 

A stosunki te są istotnie haniebne. Za siaduje i na każdym kroku daie im w 
stt,,--a magazyniera, niejaki J ' " 'iał Ci-;brutalm' sposób odczuć swa nr,r<twa<r». 
niewski, odnosi się do robotników 

w sposób wysoce karygodny. 
Do wszystkich bez wyjątku zwraca się 
per „ty". Nie zastanawia sie. że ma czę­
sto przed sobą robotników starych, oj­
ców rodzin. Dla wszystkich ma tv!ko 

wyzwiska i pogardliwe słowa. 
Wyrażenia w rodzaju 

„Ty byku", „Ty łobuzie'* 
— nie należą jeszcze do najgorszych, u-
żywanych przez p. Gniewskiego w sto­
sunku do robotników. Wystarczy, naj­
mniejsze uchybienie, najmniejsze niedo­
patrzenie, by robotnik został wykrzy­
czany, sponiewierany moralnie, opluty 
formalnie 
stekiem najordynarniejszych wyzwisk. 
Ale nawet w wypadkach, gdv nikt na na 
ganę nie zasłużył, zastępca magazynie­
ra, widocznie już z przyzwyczajenia, po 
krzykuje stale na zatrudnionych robot-

. ników, nie szczędząc im wymyśleń. 
Skargi nie pomagają. Pewnego dnia 

jeden ze starszych robotników, ośmie­
lił się poskarżyć kontrolerowi na niewła 
ściwe traktowanie go. Kontroler zarz^-

PALNE DNI 
trwają, a zbyteczne włosy daU siewe znaki; po­
zbyć się ich można przez utycie idealnego kremu 

rzając tern ieszczc większe niebezpie­
czeństwo dla przechodniów. Uprzytom­
nić sobie należy, że 

rowerzyści — to przeważnie młodzi 
chłopcy. 

bardzo ważną ze względu na rozwijają-! Jeśli jadą z nadmierną szybkością, to 
cy się w prawdziwie błyskawicznym Inie przez złą wolę, ani też z chęci zro-
tempie sport rowerowy, nie zajął się je- bienia komuś na złość, lecz poprostu ule 
szcze nikt, przeciwnie, skasowano jedy- gają instynktowi swych młodzieńczych . 
ne miejsce, które, jako najbardziej do- lat. Pragną doznać dreszczyku emocji, | obliczu grożące] katastrofy. Rowerzysta 
godne, i odpowiadające przeznaczeniu pragną brawurować w oczach innych nie potrafi zahamować w miejscu rozpę­

dzonego roweru. Gdy spostrzeże niebez 
pleczeństwo 

może już być za późno. 
Liczne wypadki najechania przez rowc-

, rzystów przechodniów są najwymow-
niejszą tego ilustracją. 

Odnośne czynniki zabraniając rowe­
rzystom wjazdu do parku Poniatowskie 
go kierowały się slusznemi intencjami. 
Objekcje ich jednak można byłoby łat­
wo usunąć. Nie należało iść tylko po lini' 
najmniejszego oporu — wydania bez­
względnego zakazu, lecz trzeba było 
pomyśleć i zastanowić się, w jaki spo­
sób zapewnić będzie można bezpieczeń­
stwo obywatelom przybywającym dla 
wypoczynku do parku, a jednocześnie 
dać możność rowerzystom używania w 

dalszym ciągu rozrywki. 
Jeśli specjalnie akcentujemy, że cho­

dzi nam o park Poniatowskiego, prze­
mawiają za tern bardzo poważne przy­
czyny. Jest to jedyny park w Łodzi, któ 
ry posiada wyjątkowo szerokie aleje i 
jest wyjątkowo duży. Aleje w parku 
tym składają się z trzech części, oddzie­
lonych od siebie rzędami drzew—dwuch 
chodników i bardzo szerokiej jezdni. Z 
tych względów ten park nadaje się na 
urządzenie torów rowerowych. Prze-

HiewtaSciwe traktowanie podwładnych 
przez zastępcą magazyniera na robotach komunikacyjnych. 

Robotnicy zwracają się do magistratu, prosząc o ochron; ich czci i godności. 

jak i jego bezpośredni zwierzchnie-
należą do jednej partii i do iednego 

związku zawodowego. 
To noczucL bezkarności I f r - " ' -r-
dziej rozzuchwala p. Gniewskiego. Sto­
suje on wobec podwładnych mu robotni­
ków niezwykłe szykany. Wzbrania ko­
rzystać z ciepłej wody do herbat' 

•\ -Zwracamy się do magistratu z 
cym apelem o zainteresowanie się tą 
sprawą i zbadanie jej w najdokładniej­
szy sposób. Należy ukrócić 
niesłychaną samowole i niesłychane roz 

wydrzenie. 
które pod każdym pozorem nie powin­
no mieć miejsca. To należy do kompeten 
cji magistratu, który nie może Dozwolić 
na podobne traktowanie swych robot­
ników przez nieodpowiedzialne jednost­
ki .zajmujące nieco wyższe stanowiska. 
Wierzymy, że skargi delegacji nie prze­
miną bez echa i że winni zostaną uka­
rani. 

ROB 

Sfrejk „wtosKi" sędziów w BzBGhaBhls2kódt£ch,,_hniemażadnych w , 
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Związek sędziów w Czechoslowa-! wyrokowania, postępowania upadłoś-
. . . . . . ». , . I i i i : A cji uchwalił zastosować od dn. 15 lipca 

b, r. bierny opór w urzędowaniu wszy­
stkich sędziów wszystkich instancji są­
dowych, o ileby do tego czasu rząd nic 
zobowiązał się w sposób wiążący do 
spełnienia ich zasadniczych żądań. 

Zapowiedziany bierny opór- który 
po raz pierwszy był zastosowany przez 
kolejarzy dawnych Austro-Węgier, po­
lega nie na czem innem, jak tylko na 
śclsłem I dosłownem stosowaniu prze­
pisów ustawy w danym wypadku — 
procedury karnej i, szczególnie, cywil­
nej. 

W praktyce może to ogromnie zaha­
mować bieg czynności sądowych, jak 

F E N Y 

ceny zniżone. 12 fotogr. m. biust zl 3; 3 poczt 
c. f. zł. 3 .— Partrety z natury »t. 5 tylko z Zje­
dnoczonych Fotografów, ul. Narutowicza 13. 
5|-1 + • ! .:>;•• v 
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w . willi „KRAKUS"" 

ciowego, ugodowego, spadkowego itp 
Łatwo sobie wyobrazić, jak dotkliwie 
odczuwałoby to życie gospodarcze. 

Przyczyną tej niezwykłej uchwały 
jest wyjątkowe przeciążenie sędziów 
pracą. Zdarza się np., że sędziowie kar­
ni w Pradze muszą wydać do 18 wyro­
ków dziennie, a wszak prócz wyroko­
wania sędzia winien jeszcze mieć czas 
na przygotowanie się do sprawy, na po­
siedzenia administracyjne Ud. 

Na domiar złego uposażenie sędziów 
skic w Czechosłowacji jest wyjątko­
wo niskie i równać się może chyba tyl­
ko z uposażeniem sędziów w Polsce? 

P o l s k i e T r a n s a t l a n t y c k i e T o w a r z y s t w o O k r ę t o w e 

L i n i a G d y n i a - A m e r y k a 
o r g a n i z u j e s z e ś c i o d n i o w ą w y c i e c z k ę t u r y s t y c z n ą o k r ę t e m 
t r a n s a t l a n t y c k i m „ P U Ł A S K I ' ( 1 2 . 0 0 0 t o n ) z GDYNI do 

STOKHOLMU I HELSINGFORSU. 
Odjazd z Gdyni dnia 12 s i e r p n i a o g o d z . 4 - e j po południu. 
Program wycieczki przewiduje dwudniowy pobyt w Stokholmie (zwiedza­

nie wystawy), oraz jeden dzień w Helsingforsie. 
P a s z p o r t y z a g r a n i c z n e I wizy z b ę d n e . Ceny biletów, ł ą c z ­
nie z ca łkowitym u t r z y m a n i e m podczas podróży i w czasie 

postoju okrętu od 2 5 0 z ło tych . 
Bliższych informacji udzielają oraz przyjmują zamówienia na bilety: własne 
biura Polskiego Transatlantyckiego Towarzystwa Okrętowego, biura i ajencje 

Tow. „ORBIS" oraz biura Wagons Lits-Cook. 
Biura LINJI GDYNIA—AMERYKA w P o l s c e : 

Biuro Główne Pasażerskie, W a r s z a w a , Marszałkowska 116, (cl. 108-82. 
B R Z E Ś Ć n/B, — Dąbrowskiego 117, 
GDYNIA — ul. Nadbrzeżna. 
K O W E L — Kolejowa 65. 
LWÓW — Na Błoni. 2, 
! UBLIN — Zamojska 27. 

ŁUCK 
KRAKÓW 
RÓWNE 
R Z E S Z Ó W 
T A R N O P O L 

— Jagiellońska 91 A. 
— Lubicz 3, 
— 3 Maia 87. 
— Grottgera 1004, 
— Piłsudskiego 19. 

przystosować do ruchu rowerowego w 
ten sposób, iż za pomocą sztachetek od-
grodzonoby całkowicie część środkową 
alei od części bocznej. W ten sposób w 
tym skrawku parku publiczność piesza 
chodziłaby tylko właściwemi drogami, 
po środku zaś mogliby bez przeszkody 
jechać rowerzyści, urządzając nawet 
najformalniejsze wyścigi 
bez obawy o przejechanie kogokolwiek. 

Plan ten nie jest niewykonalny. Odro 
bina dobrej woli i wyrozumienie dla licz 
nych rzesz młodocianych cyklistów 
sprawiłoby, że zarząd, parku odgrodził­
by istotnie sztachetkami pewną część 
alei. Korzyści, jakieby z tego wynikły, 
byłyby bardzo duże. Z jednej strony 
obywatele udający się do parku Ponia­
towskiego, nie mieliby wcale uszczuplo­
nego miejsca spaceru, a z drugiej — te 
falangi rowerzystów, które dziś nolens 

| volens mkną po najbardziej ożywionych 
arteriach miasta, przeniosłyby się do 
parku i tam swobodnie mogłaby odda­
wać się ulubionej rozrywce. 

Sprawa powyższa jest bardzo po­
ważna. Nie chodzi bowiem tyle o zapew 
nienie rozrywki młodocianym sportow-

' com, ile o zapewnienie bezpieczeństwa 
! licznym przechodniom, (i samym cykli-
' stom) narażonym w chwili najdrobniej­
szej nieuwagi na dostanie się pod koła 
I dotkliwe poranienie. 

Nie wątpimy, że właściwe czynniki 
zainteresują się tą sprawą, cofną nie­
przemyślany zakaz i zajmą się urządze­
niem toru rowerowego, który nie wyma 
ga specjalnego nakładu kosztów. 

w y r o b ó w t r y k o t o w y c h 
w pojedynczych egzemplarzach 

Prussak-l swkowiczowa 
-•31. P i o t r k o w s k a 1 3 1 . 
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Jak pracuje okręg łódzki. 
Cyfry uruchomienia za ostatni okres,I omawianym okresie czerwcowym w ro-| Przędzalnictwo czesankowe wyka-j Iowy lipca bieżącego i zeszłego roku: 
mówią bardzo ciekawy materjal do| ku ubiegłym zatrudniał 59,880 robotni-1 żuje bardzo nieznaczne zmiany. Jedy-| 
Cyfry uruchomienia za ostatni okres, 

stanowią bardzo ciekawy materjal do 
porównawczych zestawień. Zdawało­
by się napozór. iż 60 największych fa­
bryk włókienniczych w okręgu łódzkim 
wykazało pewną poprawę uruchomie­
nia, w porównaniu do roku ubiegłego. 
Za ostatni bowiem okres tygodniowy 
t. j . od 7 do 12 lipca r. b. średnia zatru­
dnienia wynosiła 4,96 dni na. tydzień, 
podczas gdy w tym samym okresie ze 
szłego roku t. j . od dnia 8 do 13 lipca — 
4,23 dni w tygodniu. Wynikałaby stąd 
15-procentowa poprawa. 

Wskaźniki te są najlepszym dowo­
dem, jak zawodne rezultaty dać mogą 
cyfry statystyczne przy nieumiejętnym, 
operowaniu niemi. 

W rzeczywistości bowiem normy za­
trudnienia uległy znacznemu pogorsze­
niu. Najwyższą cyfrę zatrudnionych ro­
botników w zeszłym roku wykazywał 
przedostatni tydzień czerwca, kiedy to 
w 60 fabrykach wielkiego przemysłu — 
więc również zrzeszonych poza związ­
kiem przemysłu włókienniczego w pań­
stwie polskiem — pracowało ogółem 
77.380 robotników, średnio 4,02 dni w 
tygodniu. 

Natomiast w okresie od 7 do 12 i ;pca 
r. b. pracowało tylko 

58.940 robotników, średnio 4.96 dni 
w tygodniu. 

Stosunkowo wysoka przeciętna za­
trudnienia w każdym razie wyższa od 
zeszłorocznej, nabiera zupełnie innego 
znaczenia, w porównaniu z cyfrą zatrud­
nionych robotników. Wykazuje tylko 
iż obecny stosunek zatrudnienia jest re­
latywnie wyższy, przy absolutnie 
zmniejszonej ilości robotników. 

W tygodniu ubiegłym (7—12 lipca) 
ilość włókniarzy w porównaniu z czerw 
cem (17—22) roku ubiegłego zmniej­
szyła się w samym wielkim przemyśle o 

18,440 robotników t. ]. o 238 %. 
Na poszczególne dziedziny włókien­

nictwa zmniejszenie to rozkłada się w 
sposób następujący: 

Najwięcej kryzysem dotknięty jest 
przemysł wełniany. Dziewięć fabryk 
(Barciński, Bennich, Borst, Eisert, F. 
Kwiderman, Markus Kon. Landsberg, 
Stiller i ' B''eiszowski. F . W. Schwel-
kert), które w roku ubiegłym zatrudnia­
ły 4,820 robotników — obecnie dają pra 
cę zaledwie 2.460 -włókniarzom. 

Zmniejszeń? wynosi zatem aż 49 
procent. 

Ten zły rezultat spowodowany jest 
przedew szystkiem zamknięciem dwuch 
fabryk, Bennicha i F. Kindermana, bar 
dzo znaczną redukcją w oddziale weł 
nianym Schweikerta i zmniejszeniem do 
połowy ilości robotników u Eiserta, 
choć pozostał on największą fabryką 
wełnianą. 

W przemyśle bawełnianym, który w 

Dr. med. 

J . POLAK 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e i A l l e r g l c z n e 

(astma, pokrzywka, a i l i e t p , roumatyim) 
ul. 6-go Sierpnia Z Z \ % 0 
T e l . 1 6 4 . 2 1 . —Przyjmuje od godziny 5 do 7-ej-
W niedziele i święta od 10 rano do 12-ej w poi 

omawianym okresie czerwcowym w ro­
ku ubiegłym zatrudniał 59,880 robotni 
ków, dzisiaj pracuje 45.885 robotników, 
a więc o 13,995 mniej; odpowiada to 
23,3-procentowej redukcji. 

W ubiegłym r,oku największa firma 
bawełniana zatrudniała 9,920 robotni­
ków, obecnie stan jej zatrudnienia wy­
nosi 7,120 robotników. Zupełnie zamk-
knięte są fabryki: Lorenz i Krusche, 
Teodor Steigert i Stolarow. Pozatem 
wszystkie inne fabryki wykazują zmniej 
szone załogi, z wyjątkiem czterech, wy 
kazujących wzrost: Eitingon w dziale 
przędzalniczo - tkalnym o 550 robotni­
ków, Freudeuberg o 285, Hoffrichter o 
160, Horak o 15. 

U p a d ł o ś c i 
M I M I N M N I M M N N M H N M I 

Ani grosza kredytu 

Przędzalnictwo czesankowe 
żuje bardzo nieznaczne zmiany, 
nie firmy o produkcji mieszanej t. j . po­
siadające tkalnie oraz przędzalnie zgrze 
bne wykazują spadek zatrudnienia. 

Grupa „różnych", do których należą 
śabryki trykotaży, pluszu, koronek i 
fabryka sztucznego jedwabiu, wykazuje 
wprawdzie spadek zatrudnienia jest on 
jednak znacznie niższy, od średniej prze 
ciętnej, która jak podaliśmy wynosi 
23,8 %. 

W świetle tego komentarza zupeł­
nie inaczej przedstawia się samo zesta 
wlenie przepracowanych robotnikodni 
w okresach tygodniowych, zestawio­
nych za czas od połowy czerwca do po-

1930 
234.865 
242.725 
236.390 
267.340 

1929 
199.660 
256.200 
276.305 
273.205 

Jakkolwiek więc ostatnie tygodnie 
wykazały pewną poprawę zatrudnienia, 
to jednak dalecy jesteśmy od stosun­
ków, jakie panowały w roku ubiegłym. 
Wówczas to wprawdzie przeciętna za­
trudnienia była niższa, jednak sam w'eł 
ki przemysł zatrudniał prawie o 18.500 
robotników więcej, aniżeli pracuje w 
obecnym okresie. 

Dr. Leszek Kirkien. 

i n a d z o r u , 
bez zasiągmącia informacji 

I» 
Biuro Informacyjne Banków i 
zac|i Gospodarczych w Łodzi, 
czańska 17, tel. 129-30. 

r 
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towy firmy zmniejszył sie znacznie. Bi­
lans sporządzony na dzień 15 czerwca 
1930 r. zamyka się sumą 592 tvsiące zł. 
Kapitał przedstawia kwotę 258.000, resz 
ta zaś zobowiązań w kwocie około 
200.000 zł. znajduje całkowicie pokry­
cie w aktywach płynnych i półpłynnych. 
Nadto połowa nieruchomości oszacowa­
na jest na sumę 350.000 zł. 
S' i * • * ' . r ' J / ' ł • * 

Na ostatniej sesji wydziału handlowe 
go rozpoznawano następujące sprawy: 
MLhalowl Gordonowi i Stanisławie Gor 
donowej, handlującym skórami-w Łodzi 
przy ulicy Łagiewnickiej nr. 23 ogłoszo­
no upadłość na żądanie wierzyciela Ab-
rama Horensztajna. Gordonowie nabyli 
u wierzyciela ogtaszającego'uoadłość to 
war na weksle w ten sposób, że wystaw 
cąbyl Michał Gordon, żyrowała zaś Sta 
nisłaua Gordonowa. Wskutek tvcłi za­
kupów wierzycielowi Borensztajnowi 

i należy się 16.000 zł. wekslami, które 

W dniu wczorajszym wpłynęło do 
sądu handlów ego podanie Arona Pruszy-
nowskiego, prowadzącego przedsiębior­
stwo przemysłowe szarparnie i orzędzal 
nię przy ul. Piotrkowskiej 220 ood fir­
mą „Aron Pruszynowski". Firma ta ist­
nieje od roku 1909 i znajduje sie w nie­
ruchomości, która stanowi własność w 
połowie PruszyhowsKJego, w drugiej 
zaś połowie jego żony Minv Pruszynow 
skiej. Wobec strat, -poniesionych w Ro­
sji, jako też pożaru, który miał miejsce 
na początku 1929 r. i który spowodował i Gordonowie dopuścili do orotestu oraz 
straty, sięgające 200.000 zł. (gdyż fabry 4.000 z otwartego rachunku. 
ka nic była ubezpieczona), kapitał obro-' Sąd ogłosił upadłość, chwile otwar 

Runek pienieznu* 
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Na międzynarodowym rynku pienięż 
nym sytuacja w ubiegłym tygodnia nie 
uległa zmianie. W dalszym ciągu rynek 
ten cechuje płynność gotówki, a jedno­
cześnie brak pewnych lokat, w których-
by z całkowitym spokojem finansjera 
mogła wolny kapitał umieszczać. Ty­
dzień ubiegły nie przyniósł ani jednej za­
powiedzi polepszenia się sytuacji gospo­
darczej w państwach rolniczych i prze­
mysłowych, przeciwnie nawet ekonomi­
ści Ameryki i państw zachodnie! Euro­
py twierdzą, że kryzys gospodarczy po­
głębia się coraz bardziej. Nic wiec dziw­
nego, że w takich stosunkach na gieł­
dach panuje zastój, a tendencia dla pa­
pierów procentowych państwowych, o-
raz lokacyjnych jest niejednolita. Ten­
dencja dla akcyj przeważnie bvla słab­
sza, a to z powodu nie wypłacania w 
odpowiednim stosunku dywidendy po­
siadaczom akcyj. 

Na giełdzie warszawskiej pod tym 
względem stan rzeczy jest jeszcze gor­
szy, gdyż cały szereg naszvch towa­
rzystw akcyjnych nie wypłaca zupełnie 
dywidendy, a wszelkie zyski przelewa­
ne są na różne tantjcmy, wynagrodze­
nia, w najlepszym zaś razie na kapita­
ły zapasowe. Tego rodzaju polityka od­
strasza kulisę i prywatnych drobnych 
kapitalistów od kupowania akcvj. Spo­
łeczeństwo nie może mieć zaufania do 
akcyj naszych towarzystw, gdyż zaszły 
wypadki kilkakrotnie, że raz iuż przy­
znana dywidenda nie została wypłaco­
na. Wtajemniczeni twierdza, że celem 
tej niezrozumiałej na pierwszy rzut oka 
polityki jest możność skupienia przez to 
warzystwa swych własnych akcyj za 
grosze. 

Mimo sezonu wakacyjnego, w dziale 

papierów lokacyjnych obroty były więk 
sze, kursy jednak w większości gatun­
ków obniżyły się. Największy obrót, się­
gający powyżej 700 tysięcy zł. był po-
pularnemi listami zastawnemi 8% i 5% 
m. Warszawy, z których 8% lisiv zakon 
czyły tydzień słabiej, natomiast 5%-we 
poprawiły znacznie swój kurs. Listy 
ziemskie również straciły na kursie, wo 
bec zwiększonego zaofiarowania. Dalej 
zniżka dotknęła głównie \0% listy Sie­
dlec i Radomia, które utraciły po 2 mink 
ty. Natomiast państwowe papiery pro­
centowe miały tendencje mocniejszą. 
Premjówki nie uległy większym waha­
niom przy małych obrotach. Z akcyj ban 
kowych, popularne Banku Polskiego o-
stably, najbardziej zaś utraciły akcje 
Banku Zachodniego, które z 73 obniżyły 
się przy niewielkiem zaofiarowaniu do 
sześćdziesięciu kilku. Z akcyj metalur­
gicznych utrzymały się na poprzednim 
poziomie jedynie Lilpopy, a Staracho­
wice nieco zyskały na kursie, do 16 zł. 
i po tej cenie pozostały w poszukiwaniu. 

Na rynku dewizowo-walutowym za 
znaczył się w tyg. ub. znaczny ruch. 
Banki zgłaszały duże zapotrzebowania, 
które jednak Bank Polski pokrywał cał­
kowicie i sprzedał w ciągu tygodnia do 
3Vfe miljona dolarów. Ciekawe iest, na 
jakie cele potrzebne sa tak duże ilości 
dewiz zagranicznych. Kursv dewiz zna­
cznie się obniżyły, a zwłaszcza New 
York i kabel. Zyskały na kursie zaś tyl­
ko: dolar go'Ówk. do S.89, Belgja 124.54 
i Zurich !'" ?2. W handlu prywatnym 
spadek cz ońca sowieckiego trwa na­
dal. Kurs jego ostatnio spadł do 10-ciu 
w płaceniu i to za małe ilości. Jest to 
kurs jeszcr:e nie notowany dotychczas 
w Polsce. 

cia oznaczając tymczasowo na dzień 
7 czerwca 1930 r., Sędzia komisarzem 
mianowano sędziego handlowego Jakó-
ba Pettersa a kuratorem adwokata Alek 
sandra Chądzyńskiego. 

** * 
Firmie „Chana-Rajcla Epsztajn. Skład 

Apteczny w Łodzi przy ul. Rzgowskiej 
nr. 5", sąd łódzki w dniu 28 stycznia r. b. 
odmówił udzielenia odroczenia wypłat. 
Wyrok ten Epsztajn zaskarżyła do sądu 
apelacyjnego. Sąd apelacyjny zaś, wy­
chodząc z założenia, że, jak ustalił bie­
gły, aktywa firmy przewyższają passy-
wa o 10.000 zł., przyczem biegły szaco­
wał towaryo 30% taniej od cenv sprze­
daży, że interes firmy znajduje się w o-
żywionej dzielnicy miasta, że przy ra-
cjonalnem prowadzeniu przedsiębior­
stwa wierzyciele mogą być w półrocz­
nym okresie zaspokojeni — uchylił wy­
rok sądu okręgowego i udzielił odroczę 
nia wypłat, na przeciąg trzech miesięcy 
od dnia 6 czerwca 1930 r. Obecnie na o-
statniej sesji sąd okręgowy w sprawie 
tej mianował sędzią komisarzem sędzie­
go handlowego Stanisława Hamburga, a 
nadzorcami sądowymi Leona Pachuckie 
go, ul. Zielona 20 i Hugo Gtitla. ul. Wól­
czańska 117. 

»• 
m • 

Na pocztku maja r. b. firma „Prentki 
i Judelewlcz", fabryka wyrobów wełnią 
nych w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 70, 
złożyła do sądu podanie o odroczenie 
wypłat. Bilans sporządzony na dzień 10 
maja r. b., załączony do podania, zamy­
kał sumę 499.000 zł. w tern kapitał 
115.000 zł. 

Delegowany przez sąd sędzia han­
dlowy, za pośrednictwem biegłego bu­
chaltera złożył sądowi bilans, sporzą­
dzony na dzień 30 Czerwca r. b.. zamknie 
ty sumą 354.000 zł. Zobowiązania firmy 
w kwocie 294.000 zł., znajdują całkowi­
cie pokrycie w aktywach płynnych i pół 
płynnych. 

Sąd udzielił odroczenia wypłat na 
przeciąg trzech miesięcy, poczynając od 
dnia 11 lipca 1930 r., Sędzia komisarzem 
mianowano sędziego handloweeo Jakó-
ba Pettersa, a nadzorcą sadowym prze­
mysłowca Wincentego Barucha. ulica 
Piotrkowska 80. 

* , 
Firma „Braun 1 Fabrykant" nrzedsię 

biorstwo wyrobów i sprzedaży towa­
rów włókienniczych w Łodzi przy ulicy 
Cegielnianej 31 w dniu 5 kwietnia r. b. 
uzyskała odroczenie wypłat na przeciąg 
3 miesięcy. Obecnie, wobec uołw a ter­
minu odroczenia wypłat firma nr :ewidu 
jąc niemożność zaspokojenia w całości 
wszystkich swoich wierzyciel', zwróci­
ła się do sądu z prośba o zarządzenie 
otwarcia postępowania układowego. 
Propozycje układowe przedstawiła: 
zmniejszenie sumy długów równomier­
nie dla wszystkich wierzycieli o 60% 
z rozłożeniem na raty na termin łączny 
i ie dłuższy, jak dwa lata. 

Sąd układ powyższy zatwierdził 
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Zburzenie Bastylji-świąto Francji 
W i e l k a r e w o l u c j a f r a n c u s k a w y b u c h ł a z u p e ł n i e 
n i e o c z e k i w a n i e b e z a g i t a c j i i p r z y g o t o w a n i a . 
Piosenka uliczna obaliła tron francuski i zapoczątkowała wielką rewolucji;. 

14-go lipca Fracja obchodzi swe na­
rodowe święto, które jest równocześnie 
świętem rewolucji — w tvm bowiem 
dnia lud paryski zburzył Bastyljc i rozpę 
tał burzę największej w historii świa­
ta — do czasów przewrotu bolszewic­
kiego w Rosji — rewolucji. 

Gdy mowa jest o wielkiej rewolucji 
francuskiej nasuwa się mimowoli przy­
puszczenie, że została ona obmvslana i 
dokładnie przygotowana, przez orzywód 
eów i że wybuch jej nie był nieprzygo­
towaną, lecz z góry określona akcją.— 
Tymczasem historja tej rewolucii, a wła 
éciwie jej wybuch jest niezwykła — ca­
ła rewolucja, która zmieniła oblicze świa 
ta i spowodowała w przyszłości tak 
wielkie wypadki dziejowe, była tylko 
dziełem przypadku. Nic nie znaczące o-
kolipzności, które normalnie nie Dowinny 
były pociągnąć za sobą żadnych nastę­
pstw, wywołały zbrojne powstanie ludu 
paryskiego. 

W roku bieżącym ukazała sic książ­
ka wybitnego historyka i essavisty Hen 
ryka Beraut p. t. „Le quatorze juillet"—' 
„M-ty lipiec". Dzieło to pierwsze w sze­
regu niezliczonych tomów historycznych 
baletrystycznych, monograficznych i in­
nych opisuje te wypadki, jakie złożyły 
się na wybuch wielkiej rewolucii francu­
skiej. Dzieło to stanowi pierwszorzędny 
i pełnowartościowy dokument historycz­
ny, albowiem w sposób barwnv i popu­
larny odtwarza okoliczności nieprawdo­
podobnie błahych powikłań, które zło­
żyły się na wielki akt historyczny. 

Pierwsze oznaki 
niezadowolenia. 

Oczywiście niezadowolenie wśród na 
rodu francuskiego z powodu niepomier­
nych ciężarów podatkowych, braku pra 
cy i zarobków oraz drożyzny artyku­
łów żywnościowych, kiełkowało już bar 
clzo dawno. Nikt jednak nie myślał wów­
czas o jakimkolwiek czynnem wystąpie­
niu. W kwietniu, a wice na trzy miesiące 
przed wielkimi wypadkami, nic ne zda­
wało się wskazywać na to. bv lud fran-
cuski mógł zdobyć się na obalenie panu­
jącego ustroju. Wziąć należy pod uwa­
gę, że lud ten nie miał przywódców we 
właściwem tego słowa znaczeniu. Nic 
było wówczas ludzi, ktorzybv organizo 
wałi wiece, którzy wygłaszaliby pło­
mienne mowy do spauperyzowanycli tłu 
mów i którzy potrafiliby w decydującej 
chwili stanąć na czele zrewoltowanego 

. pjebsu. Naród francuski miał wówczas 
tylko swoich trubadurów - pieśniarzy, 
komponujących na ulicy piosenki przed 
wko rządowi i jego tyranii. Trubadurzy 
ci cieszyli szacunkiem i miłością tak da­
lece, ze ntkr z pośród ludu paryskiego 
nie zawahałby się poświęcić życia w o-
bronie swoich piosenkarzy przed prze­
śladowaniami policji i wojska. Nic byli to 
jednak ludzie, którzyby mogli porwać 
tłumy na barykady i dlatego właśnie nikt 
nie myślał, ani przypuszczał, że w taki 
sposób wyrazi się niezadowolenie ludno­
ści z istniejącego stanu rzeczy. 

Pierwszy odruch nastąpił zup'ejajè 
przypadkowo. Było to 28 kwietnia l7St» 
roku. Na ulicy Faubourg Saint-Antoine 
poczęto opowiadać sobie, że bogaty prze 
mysłowlec Réveillon na zebraniu przed 
stawicie!! przemysłu wyraził się, że 
dzienna płaca robotnika nie nowinna 
przekraczać 15 sous dziennie. 

w ponurem milczeniu ruszyli w kierun- ker wskazał, że ludność nie może w ię-
ku pałacyku przemysłowca Réveillon, cej płacić - - to była przyczyna dymisji. 

W ciągu kilku minut pałacyk Réveil- Ale to jego oświadczenie spowodowało 
łona został otoczony oddziałami wojska. ' natychmiastową reakcję wśród ludu pa- 1 

Nie była to gwardja francuska, której o- i ryskiego. W jednej chwili urósł no w jej 
bawiano się użyć z tego względu, :ż , oczach do roli bohatera i na znak prote-
większość jej żołnierzy rekrutowała się stu — przeciwko rozkazowi królewskie 
z pośród mieszkańców okolicznych min- ! mu o banicji, cały lud paryski wyszedł 
steczek i Paryża. Były to najemne od­
działy szwajcarskie. 

Padła krótka komenda. Rozległo się 
kilka salw. Ulice zysjane zostały dzie­
siątkami trupów. I spokój został natych 
miast przywrócony 

Rewolta robotników. 
To był pierwszy objaw przyszłej rc 

wolty ludu francuskiego. 
W dziele swym Beraut podkreśla, że 

oświadczenie przemysłowca Rcvcilloua 
było zupełnie zbyteczne w owvm okre­
sie. Réveillon od dwuch.lat nie miał już 
fabryki. Nie interesował się zupełnie zy 
ciem przemysłowym i tylko od czasu do 
czasu jeszcze, jako honorowy członek, 
przybywał na posiedzenia rady przemy 
słowej. Qdyby nic złożył swego sławe­
tnego oświadczenia, ulice Faorbourga 

nie zostałyby usłane trupami. A gdyby 
się to nic stało, z kolei nie nastąpiłaby 
zupełnie otwarta walka pomiędzy oddzia 
łami gwardji francuskiej a oddziałami na 
jemnych wojsk austriackich, niemiec­

kich i czeskich. 
W Paryżu bowiem na w ieść o wypad 

kach w Faorbourgu zawrzało. Myliłby 
się jednak ten, kto przypuszczałby, że 
oburzone tłumy wyszły na ulice i urzą-' łucję i to przypuszczenie jego, i 
dziły jakiekolwiek demonstracje. Za- fałszywe, było trzecią z kolei pr; 

na ulice, ze wszystkich przedmieść, ze 
wszystkich domów. 

Należy zaznaczyć, że nawet wów­
czas nikt nie myślał o zbroinem wystą­
pieniu. Naród wyszedł na ulice bez bro­
ni. Nic miał zamiaru nikogo obalać ani 
też z kimkolwiek walczyć ~ pragnął je­
dynie zaprotestować przeciwko usunię­
ciu ministra, który miał odwagę ująć się 
za nim. ' • 

Błąd wojsk królewskich. 
Dowódcą wojsk królewskich w Pa­

ryżu był wówczas baron szwajcarski de 
Veccnval. Postanowił on w zarodku zdu 
siś wszelkie wystąpienia tłumu. Jego 
plan był bardzo łatwy do przeprowadzę 
nia. Pragnął on zabarykadować most 
Saint-Cloud i stamtą przypuścić atak. 
Tłumy, które szły w kierunku mostu nie 
miały jeszcze wojowniczego nastroju i 
istotnie z łatwością mogły być odparte. 
Ale szef wszystkich wojsk królewskich 
marszałek de Broglie, który znajdował 
się w Versailles, uważał, że należy ra­
czej bronić tej siedziby królewskiej, a nie 
stolicy. Jego przypuszczenia wychodziły 
stąd, że wyobrażał on sobie demonstra­
cje ludu paryskiego jako formalna rewo-

z gruntu 
zyczyną 

do gubernatora miasta, z żądaniem wy­
dania kluczy od arsenału. Pałac guberna 
tera miasta był strzeżony przez kilku 
gwardzistów szwajcarskich, którzy po­
zostali w mieście. Rozległa się salwa. 
Ale W tej chwili gwardja francuska, po­
zostająca w mieście, w swych kosza­
rach, zaalarmowana została wieścią, że 
szwajcarzy strzelają do ludu. Gwardzi­
ści przypomnieli sobie potyczkę z po­
przedniego dnia. w której padł jeden z 
ich oficerów. To zadecydowało. Gwar­
dja francuska przeszła na stronę ludu.-

Wówczas najbardziej niczdecydowa 
ni wylegli na ulicę. Okrzyk „Do broni!" 
stał się powszechnym. Otworzono arse­
nał. Z muzeum zabrano starożytne ha­
labardy, topory i lance. Wieczorem 
dnia 13 lipca lub paryski był już uzbro­
jony 

14 lipca. 

wrzało ale nie wśród tłumu, lecz w j późniejszego wybuchu rewolucii. Kaza 
kołach arystokracji I w oddziałach gwar o n Ściągnąć wszystkie oddziały do Ver­
di! francuskiej. sailles. pozostawiając w Parvzu tylko 

W kołach arystokracji oburzono się oddział gwardji francuskiej oraz ieden od 
na to niesłychanie „bezczelne" wyst-t- dział szwajcarów. 
pienie. Nikt nic mógł wyobrazić sobie, 1 

że bez przywódców, bez broni ośmielili 
się ci nędzarze sformować pochód na uH-
cy na znak protestu. Wydano też odpo­
wiednie zarządzenia, by utrzymać głodu 
jącą ludność w szachu. Spokój został cał 
kowicie zaprowadzony. Lud francuski 
nic umiał jeszcze wówczas głośno sar­
kać, • zdawało się wricc istotnie, że w y 
padki w Forbourgu nic beda miał)' ża­
dnych konsekwencji. 

Zaznaczyliśmy jednakże, że strzały 
dane przez wojska najemne do tłumu o-
burzyły gwardję francuską, dotychczas 
zupełnie wierną królowi i gotowa go bfo 
nić, obecnie zapłonęła niechęcią do 
swych kolegów z cudzoziemskich oddzia 
łów broni. 

Zatarg gwardii 
francuskiej z szwajcarską 

— 15 sous! Wielki Boże!., bochenek chleba kosztuje 16 sous: 
Wiadomość ta lotem błyskawicy >-

biegła miasteczko. Roznoszona z domu 
do domu, z szynku do szynku. Robotnicy 
byli tak rozgoryczeni, p a n u j ą c y m W' ich 
rodzinach głodem, że wiadomość zele­
ktryzowała ich. samorzutnie zebrań się 
t|u ulicy i, niezachęcam 
bez żadnych śpiewów i 

W ten sposób upłynęło kilka tygodni. 
W dniu 11 lipca rano nikt nie przypusz­
czał jeszcze i nie było w całym Paryżu 
człowieka, któryby myślał nawet, że mo 
gą zajść jakieś wypadki. Tego dnia w go 
dżinach popołudniowych nastąpiła pier­
wsza utarczka słowna pomiędzy opee­
rami gwardji francuskiej a oficerami od­
działów cudzoziemskich. Utarczka ta \v\ 
wołana została głośną uwaga jednego z 
oficerów francuskich pod adresem szwaj 
carów: „Mordercy robotników" i spo-
wodowała uliczny pojedynek, w trakcie 
którego oficer francuski został ciężko 
ranny. 

Ta okoliczność przyczyniła się do o-
sfrego antagonizmu pomiędzy wojskami 
a w następstwie przyczyniła sie do zwy 
cięstwa rewolucjonistów. 

Następnego dnia 12 lipca paryżanie 
dowiedzieli się, że król rozkazał minisiro 
wl skarbu Neckerowi opuścić kraj w clą 
KU 24 godzin, za to, że minister wskazał 

_ królowi na niebezpieczeństwo ciągłego 
nrze/ nikogo. I powiększania ciężarów podatkowych, 
okrzvkó\v, v j nakładany, h na ludność. Minister Nee-

Przcctcż 
i 

Gdy tłumy zbliżyły się do placu Ven­
dóme, przywitał ich tylko mały oddzia-
łek szwajcarów. Rozległa się salwa. Pa 
dło klika trupów i kilku rannych. To je­
dnak Wywołało efekt wręcz przeciwny. 
Bezbronny tłum, powitany kulami, wi­
dząc, że ma przed sobą tylko mały od-
działek, rzucił się nań ! przepędził za 
most. 

Baron Vcccnyal nie miał Innego wyj 
ścia -— kazał oddziałom natychmiast 0-
puścić Paryż i pomaszerować do Ver­sátiles. I w ten sposób, zupełnie przypąd 
kowo, nie spodziewając się wcale tego-
lud paryski został panem miasta. YY 
pierwszej chwili nie wiedziano wogóle, 
co z tym zrobić, nie wiedziano, jak zna­
leźć się w nowej sytuacji. 

Tak skończył się dzień 12 lipca 

13 lipca. 
Henryk Bcraud pisze dalej, że ranek 

13 lipca zastał lud paryski wciąż jeszcze 
niezdecydowanym. Nikt wówczas nic 
myślał o ujęciu władzy w swoje ręce. 
Rewolucja rodziła się zupełnie przypąd 
kowo. 

Należało jednak coś przedsięwziąć. 
Wysłano delegację do Wersalu. Proszo­
no o zmniejszenie podatków I o pozosta­
wienie w kraju ministra Neckera. Obie­
cano natychmiast powrócić spokojnie 
do domów. Ale z Wersalu nadeszła hio­
bowa wieść. Delegacja została uwięzio­
na. 

Gdy doniesiono o tein tłumom, zgro­
madzę, nym na placu Vendôme, zapano­
wała chwilowa konsternacja. Nagle 
ktoś — nie stwierdzono później kto to 
był krzyknął: ,.Do broni! Niech żyje 
wolność!" 

Okrzyk rozentuzjazmował i poruszył 
tłumy, .leszcze obawiano się. Nikt nie 
miał śmiałości ruszyć do arsenału po 
broń. Poczęto wykuwać lance i piki u 
wszystkich kowali Paryża. W ciągu kil­
ku godzin sformowano oddział powstań 
czy, liczący 40 tysięcy ludzi. Uzbrojone 
ich w piki. 1 wówczas dopiero ruszono 

Noc przeszła spokojnie. Rankiem 14 
lipca można było jeszcze odwrócić ka­
tastrofę. Błędem było wystawienie prze 
ciwko zrewoltowanym tłumom wojsk 
szwajcarskich i czeskich. Gwardja fran­
cuska, powołana do obrony króla, 0-
świadczyła, że nie stanie ramię przy ra­
mieniu z mordercami. Z drugiej jednak 
strony król obawiał się rozbroić szwaj­
carów. Gdyby tego dokonano, gwardja 
francuska przybyłaby do Wersalu. Gdy 
by tego dnia jeszcze odwołano banicje 
ministra Neckera i przyrzeczono zmuicj 
szenie podatków, wielka rewolucja fran 
cuska nigdyby nie nastąpiła. . 

Ale król był nieugięty. Gdy uzbrojo­
ne tłumy dowiedziały się o rozkazie wy 
ruszenia na Paryż, wydanym przez mar 
szalka de Broglie, spokojny dotychczas 
tłum wpadł w szał. I ze wszystkich pier 
si buchnął wielki krzyk „Na Bastylję!" 

Ten odruch tłumu był niezmiernie 
charakterystyczny. Dlaczego wybrano 
Bastylję? Wszak to więzienie służyło 
tylko dla arystokracji. Były inne więzić 
nia w Paryżu, w których siedzieli robot 
iiicy, rzemieślnicy, drobna burżuazja-
Ale nienawiść tłumu skierowała się wła 
śnie przeciwko temu gmachowi, który 
w jego oczach uchodził za symbol okru­
cieństw znenawidzonej władzy królew­
skiej. 

Dokonano cudu. By zdobyć Bastylję 
trzeba było normalnie oblegać ją przez 
wiele tygodni. Była to twierdza, otoczo 
na fosą- najeżona wałami, broniona 
przez armaty. Lecz tłum już był oślepło 
ny. 1 w dniu 14 lipca o godz. 12 w połu­
dnie, przypuszczono szturm. 

Bastylja padła. Lud nie chciał już sły­
szeć o lasce królewskiej. Rozpoczęły 
się dni wielkiej rewolucji francuskiej , 

St. Kran. 

200 miliardów Budzi 
vis ip&e w y ż y w i ć z i e s n i a 

W tych dniach ukazała sie broszura 
Franciszka Oppenhcima. oświetlająca w 
sposób oryginalny tak modny dziś temat 
polityki populacyjnej. 

Oppenheim sądzi, żc ziemi nie grozi 
w najbliższym czasie ani niebezpieczeń­
stwo depopulacji, ani też przeludnienia. 

Teza o zmniejszającej sie wydajności 
gleby tylko wówczas mogłaby się oka­
zać słuszną, gdybyśmy przyjęli, żc tech 
nika i nauka wypowiedziały już swe 0-
statnie słowo, co przy olbrzymieli postę­
pach, jakie wiedza czyni w ostatnich cza 
sach, jesi nie do pomyślenia. 

Jako przykład przytacza Oppcnheim 
Niemcy, gdzie produkcja zboża w osla-
tniem XX stuleciu w zmogła sic o cztero­
krotnie, podczas gdy ludność t\iko się 
podwoiła. Zdaniem-autora przy racjonal­
nej pracy i uależyiem wyzyskaniu gle­
by iudność mogłaby wzrosnąć do 2tl0 
miliardów, bez obawy jakichkolwiek tru 
dności aprowizacyjnych. 



DOTMTEK LITERA^KO-NAUKOWY. 

M Ę Ż C Z Y Z N A PRZECIW KOBIECIE. 
Nie jest ona uczuciowa, lecz... histeryczna. — Wierna tylko z ko­

nieczności.—Kult dla zwycięzcy, pogarda dla pokonanego. 

l iga obronił praw męźczuznu. 
Wiedeń, w lipcu. 

Przed rokiem w Wiedniu powstała 
„Liga obrony praw mężczyzny". Rozpo­
częła swą działalność z wielkim rozma­
chem. Organizowała mityngi, zebrania i 
zjazdy. Na łamach prasy występowała 
w obronie mężczyzn przed panowaniem 
kobiet. Jako naczelny postulat swój sta 
wiała ochronę pracy mężczyzn w biu­
rach, występując z całą stanowczością 
przeciw pracy zawodowej kobiet, które, 
będąc tańszemi siłami pracowniczemi 
pozbawiają mężczyzn pracy i zarobku, 
wypychając ich ze wszystkich przedsię­
biorstw i warsztatów pracy. 

„Liga obrony praw mężczyzny" wy­
chodziła z Założenia, że kobieta nic po­
winna stwarzać zawodowej konkurencji 
dla mężczyzn. Nie dlatego bynajmniej 
by miejsce jej było tylko przy ognisku 
domowein. Ale w licznych swych odez­
wach i broszurach Liga twierdziła, że 
niema miejsca przy warsztacie pracy 
dla kobiet i dla mężczyzn, że ktoś musi 
ustąpić, by dać stronie przeciwnej moż­
ność normalnego zarobkowania. A tą 
stroną która ma ustąpić powinny być, 
zdaniem członków Ligi, kobiety. 

Nadejdzie bowiem dzień, kiedy męż­
czyźni wypchnięci zostaną niemal całko 
wicie ze wszystkich stanowisk. Karta 
odwróci się wówczas: miast zależności 
materjalnej kobiet, będziemy mieli zależ 
ność materjalną mężczyzn, bardziej upa 
karzającą i bardziej nieludzką. 

I pod tym hasłem „Liga obrony praw 
mężczyzny" zwołała do Wiednia wszech 
światowy kongres przeciwników kobiet. 
Ale już na lamach dzienników wiedeń­
skich rozległy się głosy opozycji: 

„Hegemcnja kobiet jest fikcją. Popro 
stu istnieje nędza, poprostu trwa kolo­
salny kryzys ekonomiczny, który gnębi 
w jednakowym stopniu mężczyzn i ko­
biety, i który zmusza żony, siostry : 
matki do zarobkowania wraz z mężami 
braćmi synami. 

Kobiety zmusiło do pracy życie 
dlatego „Liga" nie zdoła spowodować, 
by wyrzekły się one tej pracy i zarob­
ków. A jeśli chodzi o pracodawców, na 
całym świecie będą oni woleli tańszą 
siłę, która nadto nie wiele ustępuje, pod 
względem wydajności pracy, sile droż­
szej, mężczyznom". 

Tymczasem Liga prowadzi w Wied­
niu ożywioną propagandę, a obecnie, 
przed swym kongresem reklamuje szcze 

golnie nowe dzieło, które ukazało się 
na półkach księgarskich, pióra profeso­
ra Karola Wita - Knudsena p. t. „Histor 
ja kultury kobiety europejskiej''. 

Książka rozpoczyna się niezwykle 
interesująco. Jest to rozmowa ^prof. 
Knudsena z bardzo mądrym, inteligent­
nym, wykształconym japończykiem. Ja­
pończyk mówi, że doskonale rozumie eu 
ropejską kulturę, nie może jednak pojąć 
jednej rzeczy: 

— Dlaczego europejczycy odnoszą 
się do kobiet z takim poważaniem, nie­
mal bałwochwalstwem? 

Profesor był przerażony tem pyta­
niem. Nie umiał znaleźć właściwej od­
powiedzi. Lecz od tego czasu poświęcił 
się badaniu tego zagadnienia, a rezulta­
ty tych badań streszcza właśnie w wy­
danej przez siebie książce. 

W pierwszym rzędzie autor obala 
twierdzenia, jakoby kobieta była bar­
dzo uczuciowa i bardzo subtelna. Kobic 
ta jest tylko bardziej impulsywna, niż 
mężczyzna, dlatego, że jej intellekt jest 
słabszy, ale uczucia jej są bardzo po­
wierzchowne i niestałe. Kobiety nie są 
uczuciowe, lecz histeryczne, płaczliwie 
sentymentalne. Chętnie skłania się ona 
przed zwycięzcą, zachwyca się silą i od 
wagą, gotowa jest zaprząc się do tryum 
falnego rydwanu bohatera — ale umie 
też ze zdumiewającą szybkością ochło­
nąć, odwrócić się od pokonanego i w 
ciągu sekundy uwolnić się raz na zaw­
sze od wszelkich wspomnień. 

Człowiek, któremu nie wiedzie się 
w życiu nie powinien spodziewać się, że 
blizka mu kobieta dzielić będzie z nim 
gorycz życia. Opuści go, a jeśli nie ma 
dokąd odejść, będzie mu zatruwać życie 
skargami i czynieniem wiecznych wyrzu 
tów. Takiemi są bez wyjątku wszyst­
kie kobiety — twierdzi prof. Knudsen—• 
poczynając od robotnicy fabrycznej, a 
skończywszy na wielkokwiatowej damie. 

Niektórzy ludzie wprowadzają siebie 
i innych w błąd, wskaizując na przykła­
dy bezgranicznego poświęcenia się ko­
biet, na to, że często pozostają one 
wierne swym mężom, skazanym na dłu­
gie lata więzienia. Gdy mężowie giną, 
opłakują ich gorzko i noszą żałobę przez 
całe życie. To, są jednak tylko wyjątki 
— mówi autor — i wyjątki te nie wy­
pływają bynajmniej ze szlachetnych po­
budek. Są to kobiety, które poprostu 

nie mogą czy nie umieją znaleźć innego 
mężczyzny. 

Pod względem stosunku do kobiet, 
europejczycy — zdaniem autora — są 
głupsi od mieszkańców Azji, Afryki a 
nawet Ameryki. Poza granicami Europy 
od kobiety żądają tylko tego, czego moż 
na od niej żądać, t. zn. widzą w niej 
żonę i matkę, a nic osobę, stojącą z męż 
czyznami na równym poziomic, która 
wymaga z jednej strony równouprawnie 
nia, a z drugiej, korzystając ze swych 
przywilejów kobiecych, sięga po hege-
monję nad mężczyzną. Poza Europą jest 
zachowany właściwy stosunek między 
obiema płciąnli. 

W końcu' swe^o- dzieła aujor otwar­
cie występuje przeciwko emancypacji 
kobiet i przeciwko ich równouprawnie­
niu. Równouprawnienie to bowiem ko­
bieta rozumie zupełnie inaczej. A gdy 
role w układzie społecznym się zmienią, 
kobiety staną się najstraszniejszymi ty­
ranami, jakich sebie można wyobrazić. 

Oto książka wydana w roku 1930. 
Uczony profesor niewątpliwe umiałby 
obecnie odpowiedzieć na pytanie „mąd­
rego i inteligentnego" japończyka; — 
Dlaozego istotnie europejczycy odnoszą 
się do kobiet z szacunkiem i poważa­
niem? — Poprostu dlatego, że są głup­
cami i nic widzą tego, co dojrzał uczony 
profesor. Gdyby nie byli tak głupi, nie 
wątpliwie odnosiliby się do kobiet nie 
po europejsku, lecz po azjatyckul 

Wydaje się, że prof. Knudsen zbyt 
nio się zagalopował. Jego nauki nie 
znajdą dziś chętnych słuchaczy. A pro­
paganda jego dzieła przez „Ligę obrony 
praw mężczyzny" może spowodować 
wręcz ujemny skutek. Liga głosi wszak, 
że nie walczy z postępem i równoupraw 
nieniem kobiet, pragnie jedynie zwal­
czyć bezrobocie wśród mężczyzn przez 
odsunięcie kobiet od pracy zarobkowej. 
Głoszenie dwuch diametralnie różnych 
haseł osłabia propagandę Ligi. 

Mimo więc ożywionej działalności, 
nikt nie wierzy, by Liga dopięła celu. 
Nikt nie wierzy bowiem w otwartą woj­
nę pomiędzy mężczyznami i kobietami. 
A bez wojny kobiety nie pozwolą ode­
brać sobie tego, co dały im postęp i cy­
wilizacja; niezależność materialną i pra­
wo stanowienia w ten sposób o sobie i 
swoim losie. N. Tas. 

G. NEŁLSGAR-

ORCHIDEA. 
— Żałuję mocno, ale pan dyrektor jest zajęty 

i życzy sobie, aby mu nic przeszkadzano. 
~ Dobrze, nic będę rozmawiała z panem 

dyrektorem telefonicznie. Proszę powiedzieć, że 
/Klosze sic osobiście za 15 minut. 

- Czy mogę prosie o nazwisko... 
- Nazwisko jest w tej CLI will obojętne. Pio-

sżę powiedzieć, żu ninm bardzo pilna osobistą 
sprawę-

Za 15 minut ZABRZĘCZAŁ dzwonek nd dr/i\l 
wejściowych w willi dyrektora Petersa- Służący 
otworzył I wprowadził młodą damę dn pokoju 
gościnnego, W kilka minut później wszedł dyrck 
tor Peters- Zdziwiony, spoglądał na ńleznaioiuą, 
ale niezwykle śliczną i zachwycającą kobietkę, 
która stała przed nim. 

- Chciałam serdecznie podziękować za pię­
kną orchideę. Sekretarka pana nic chciała pozwo 
lic ml dokonać tego drogą telefoniczną, wobec 
czego zgłosiłam się osobiście. Chciałam zapytać, 
czemu mam przypisywać ten zaszczyt. 

Dyrektor Peters był bArdzlel jeszcze zdumio­
ny. Z podziwem spoglądał na Istotnie cudną or­
chideę, którą nieznajoma miała przypiętą do klu-
py paltociku. Zdziwił się jeszcze bardziej, gdy 
zauważył, że nieznajoma wyciąga z torebki je­
go wizytówkę. Wizytówka ta, według jej slow, 
była przypięta do orchidei. Nic ulegało najmniej, 
szej wątpliwości, była to Jego nowu wizytówka, 
jedna z tych, które obstalował przed dwoma 
tygodniami- Nic nie rozumiał i cale] toj historii-
Nikomu orchidei nlo posyłał. Mc zna wogóle te) 
pani. Najprawdopodobniej jakaś omyłka. Ale nie­
znajoma była tak urocza, że nie miał sumienia 
powiedzieć Je] że zaszło nieporozumienie. 

Rozmowa sprawiała widocznie zadowolenie 
zarówno nieznajomej lak I dyrektorowi Peter­
sowi. Dyrektor był tak zachwycony swoim przy­
padkowym gościem, że po godzinie zapropono­
wał młodej kobiecie spacer swym samochodem. 
Późnie] wstąpili do winiarni. A późnie) odwiózł 
Ją do domu- Mieszkała u swojej siostry. Co za 
zachwycająca Istota! 

Po 14 dniach ptękna kobieta mieszkała już. 
sama- Po 4 tygodniach mieszkała w elegancko 
umeblowanem mieszkaniu- W 6 tygodni później 
jechała własnym samochodem. W 2 miesiące pó­
źniej mieszkała we własnej willi. 

Dyrektor Peters tak był zachwycony swą 
nową przyjaciółką, żo nigdy nic zdradził się 
przed ni.i. że hlsłorja i. orchideą była tylko po­
myłką- 1 w dalszym ciągu powtarzał to kłam­
stwo, żc posłał jej piękny kwiat ho|i!u dla jej 
urody. 

Dyrektor Peters Istotnie ule wiedział o nl-
czem. Mc wiedział również, żc \ tygodnie po Ich 
poznaniu przyjaciółka jego odwiedziła swojego 
starszego brnta drukarza. 

— Dziekuk cl serdecznie — rzekła do niego — 
nie będę Już więcej potrzebowała kart wizyto­
wych bogatych, starych kawalerów. 

Tłum. Ir. 

W. FEDERAU. 

Niezawodnv sposób. 
- Czy myślisz, że ja jestem śle-— Pani ma silny ból głowy i prosiła 

by ją nic niepokoić — rzekła uśmiecha­
jąc się pokojówka. 

— Proszę powiedzieć pani. żc mam 
jej do zakomunikowania rzecz niecier-
piiicą zwłoki — odparł Karol. 

Po kilku minutach pokojówka wróci­
ła. 

— Pani prosi. 
— Nie rozumiem cię, — rzekła Do-

ris, gdy Karol wszedł do jej buduaru. — 
Wszak niejednokrotnie obiecywałeś mi, 
że nie będziesz mnie niepokoił, gdy bę­
dę się czuła cierpiącą. Gdy mam migre­
nę muszę być zawsze sama. 

— Przyszedłem zaproponować ci wy 
cieczkę samochodem. Jazda na świeżem 
powietrzu orzeźwi cię i bół głowy prze­
minie... A poza tem mam ci coś do po­
wiedzenia, o czem nic mogę mówić w 
mieszkaniu... — Karol uśmiechnął się za 
gadkowo. 

— Dobrze — powiedziała Doris, — 
pojadę. Może masz rację, że mi przej­
dzie w len sposób ból głowy. 

• 
Cicho i spokojnie ruszyło auto przez 

ulice miasta. Gdy wyjechali poza grani­
ce, Karol przyśpieszył biegu, dodając 
gazu. Szybkomierz wskazywał już 
50 kilometrów na godzinę. 

— Czy mogłabyś mi powiedzieć, co 
jest między tobą a doktorem Hansenem? 
— zagadnął nagle Karol. 

— Nie rozumiem cię. 
— Proszę cię, nic UDAWAJ! — zawołał 

Karol. 
py? 

Doris spojrzała nań ze zdumieniem. 
Postanowiła wogóle nie odpowiadać na 
jego pytania. Co za nonsens!.. 

— Uprzedzam cię — zawołał Karol 
podnieconym głosem — że jeśli będziesz 
milczała, jeśli mi nie opowiesz całej pra 
wdy, skieruję samochód na najbliższe 
drzewo. Będziesz się mogła pożegnać z 
życiem. 

— I ty też — uśmiechnęła się Doris. 
— Tak, ja też, ale mnie na życiu już 

nie zależy. 
Słowa te były wypowiedziane tak 

dziwnym tonem, żc Doris poczuła lęk. 
Spojrzała na zegar, wskazujący szybkość 
Auto pędziło z szybkością 80 kilometrów 
na godzinę. 

— Dobrze, powiem ci wszystko. Ale 
uprzedzam, że istotnie nie wiem o co ci 
chodzi. Bądź łaskaw zadawać pytania. 

— Od kiedy znasz doktora Hansena? 
— Od tej chwili, od kiedy i ty go poz 

nałeś. Wszak przedstawiono nas razem. 
Zdaje się, że to było trzy miesiące temu. 

— Czy go kochasz? 
— Ależ chyba oszalałeś! 
— Ach tak! — zawołał Klaus. Nogą 

nacisnął pedał. Auto pomknęło jeszcze 
szybciej. 

— Tak, kocham go - - rzekła pośpie­
sznie Doris. Było jej już wszystko jedno, 
byle ten warjat przerwał szaloną jazdę. 
Później wytłumaczy się przed nim. 

I rzeczywiście, po tej odpowiedzi au­
to zwolniło biegu. 

— Powiedz, jak można kochać takie 
go człowieka? — zapytał z kolei Karol. 
— Przecież jest on strasznie głupi, nud­
ny, nieciekawy... Powiedz, co cię skłoni 
ło, że zdradziłaś mnie z nim? 

— Proszę cię, nie mów głupstw... 
— Czy często przychodził do ciebie, 

gdy mnie nie było? 
Doris czuła, że krew napływa jej do 

policzków. Ostatecznie, mimo strachu, 
jaki ją ogarniał przed tą szaloną jazdą, 
miała jeszcze dość ambicji kobiecej, by 
oburzyć się na takie pytanie. Zacisnęła 
zęby. 

Karol uśmiechnął się i znów nacis­
nął pedał. Auto pomknęło szybciej. 

— Tak, przychodził — zawołała Do­
ris, zasłaniając sobie oczy, by nie wi­
dzieć z jaką błyskawiczną szybkością je 
chano wzdłuż szosy. 

— Czy zostawał też czasami na noc? 
— Karolu, jesteś bezczelny, podły... 
Ale w tej chwili auto pomknęło je­

szcze prędzej. Słychać było tylko poś­
wist wiatru w uszach. Pędzono z zaw­
rotną szybkością. 

— Tak, zostawał — wyjąkała Doris. 
nawpół przytomna z przerażenia. 

— - Wobec tego policzymy się z sobą. 
Widzisz, tam, za tymi drzwiami jest o-
stry zakręt, który można przebywać je­
nie z szybkością 30 kilometrów na go­
dzinę. A my jedziemy z szybkością 120 
kilometrów. Za kilka minut już nas nic 
będzie... 

Doris wydała nieludzki jęk. Twarz 
jej stała się nagle popielata. Jakby bro­
niąc się przed czamś straszliwetn wycią­
gnęła ręce przed sobą. 

1 nagle stał się cud. Motor zawar­
czał, zasyczał i auto pocaęlo zwalniać 
bieg. Silny wstrząs i samochód stanął. 
A podczas gdy Karol z głośnem prze­
kleństwem wyskoczył z auta i nachylił 
się nad zagasłym motorem, Doris dostała 
ataku nerwowego. 

Z trudem się uspokoiła. Milcząc, ru­
szyli pieszo przed siebie, do najbliższej 
wioski. 

Doris rozpamiętywała nad tem, co za 
szło, w ciągu dzisiejszego ranka. Jakie 
była głupia, jak bardzo głupia. Skłama­
ła przed Karolem, obawiając się straszli 
wie, podczas gdy sama... 

Po upływie pół godziny dobrnęli do 
pierwszej wioski. Tam Karol umówił się 
z chłopami, że przyjadą po jego samo­
chód wozami i odstawią go do miasta. 
Bryczką odwieziono ich na dworzec. Do 
ris wrócila^ do swego mieszkania. Karol 
udał się do klubu. 

Po upływie pół godziny Doris telefo­
nowała do doktora Hansena, prosząc go 
do siebie na kolację. 

— Postanowiłam zerwać nieodwolal 
nie z Karolem. Pan się chyba nie gnie­
wa za to, że tak brutalnie obeszłam się 
z Panem? Więc czekam... Teraz nie bę­
dę miała wyrzutów... 

O tej samej godzinietelefonował z 
klubu Karol do tancerki Lissy Daimler. 

— Wszystko w porządku. To była 
rzeczywiście wspaniała myśl. Nie pozbył 
bym się jei tak prędko. A po tym stra­
chu, który jej napędziłem, pewien jes­
tem, że otrzymam jutro od niej pożeg­
nalny list. Opowiem ci wszystko, gdy do 
ciebie przyjdę.... Tłum. Ka. 



D O D A T E K L I T E R A C K O - N A U K O W Ł . 

Zgon twórcy SherloKa Holmesa. 
Najpopularniejszy pisarz świata, sir Conan Doyle, zmarł w wieku 71 lat. 

Przygody wielkiego detektywa budziły zachwyt na całym świecie. 
Depesze doniosły już o nagłej śmier­

ci znakomitego pisarza angielskiego, 
Conan Doyla. Sir Artur Conan Doyle 
zmarł nagle podczas spożywania obia­
du, wskutek ataku sercowego, w wieku 
lat 71. 

Gdy sie mówi o Conan Dovleu nie 
znajdzie się chyba człowiek na całym 
świecie cywilizowanym, któryby nie po 
myślał jednocześnie o Sherloku Holme­
sie. Wypadki, gdy autor i jego bohater 
tak ściśle zespalają się z sobą, zdarza­
ją się w literaturze niezmiernie rzadko. 
Fakt ten jednakże świadczy o niezwy­
kłej, nieprawdopodobnej wprost popu­
larności, jaką zdobył sobie bohater po­
wieści kryminalnych Conan Doylea na 
całym świecie. 

Conan Doyle był z zawodu lekarzem. 
Pracy literackiej poświęcił się zupełnie 
przypadkowo — dlatego, że mimo 
wszelkich starań nic mógł wyrobić so­
bie poważniejszej praktyki. Poczekalnia 
jego świeciła stale pustkami. Dla zabi­
cia czasu przyszły, najpopularniejszy pi 
sarz świata, postanowił.napisać krótką 
nowelkę do jednego z licznych magazy­
nów literackich, wychodzących w An­
glii. Gdy rozmyślał nad tematem do no­
welki przypomniał sobie swego byłego 
profesora docenta na uniwersytecie w 
Edinburgu dr. Józefa Bella, który wzbu 
dzał zwykle zdumienie pośród studen­
tów swemi uiezwykłemi zdolnościami 
detektywistycznemi. Mianowicie, gdy 
przywożono do kliniki uniwersyteckiej 
jakiegoś pacjenta, Bell na podstawie je­
go zewnętrznego wyglądu, na podsta­
wie ubrania, butów i innych śladów wy 
snuwał hipotezy o życiu, zawodzie i in­
nych danych, dotyczących pacjenta. 

Hipotezy te sprawdzały się w prze­
ważającej większości wypadków. Dr. 
Bell czynił to z zamiłowania. Miał sa­
tysfakcję, gdy udało mu się dokładnie 
odgadnąć, kim jest jego pacjent, na pod 
stawie zewnętrznych jego szczegółów 
A młodzi studenci, którzy przyglądali 
się tym niezwykłym objawom zdolno­
ści detektywistycznych swego profeso­
ra, nie szczędzili mu słów zachwytu . 

1 tego właśnie profesora Bella, ze 
względu na jego niezwykły dar pozna1 

wania ludzi, postanowił Conan Doyle 
uczynić bohaterem swej pierwszej no­
welki. Później pozostał on na stałe 
czynną osobą występującą w jego opo­
wieściach kryminalnych. Nie wielu bo­
wiem ludzi wie, że dr. Watson, stały to 
warzysz wypraw Sherloka Holmesa, 

jest właśnie dr. Józefem Bellem, który 
w roku 1911 zmarł jako naczelny lekarz 
szpitala dziecięcego w Londynie. 

Pierwsza opowieść o Sherloku Hol­
mesie wzbudziła niezwykłe zaintereso­
wanie. W Anglji nie znano jeszcze wów 
czas podobnej powieści kryminalnej. 
Znano utwory Allana Edgara Poe'go. 

nowelka Conan Doylea nosiła zupełnie 
inny charakter i miała daleko bardziej 
sensacyjno - psychologiczny podkład. 
Sherlok Holmes ze swoją niezwykłą ir 
tuicją i niczwykłemi zdolnościami de-
dukcyjnerai był postacią nieznaną dlate­
go wzbudził odrazu niezwykle zaintere 
sowanie. 

W śla<j za tą nowelką noszącą tytuł 
„A study of Scarlet" ukazały się cztery 
następne': „Znak czterech", „Pięć głów 
Napoleona", ..Pies z Baskervłllu", 
„Skandal w Czechach". 

Te powieści ugruntowały sławę 
Sherloka Holmesa. A tern samem ugrur. 
towały sławę i jego twórcy, Conan 
Doylea. 

Conan Doyle opowiadał później dla­
czego nadał swojemu bohaterowi takie 
imię i nazwiska. Oto — jego zdaniem — 
nazwisko Holmes jest najbardziej gmin-
nem nazwiskiem angielskim. B o h a t e r , 
który ma być na ustach miljonów ludzlt 
powinien mieć nazwisko jaknajmnicj 
skomplikowane. Co się tyczy imienia 
Sherlok — było to wspomnienie z wiel­
kiego turnieju krokietowego, w jakiem 

brał udział Conan Doyle za czasów 
swych studjów uniwersyteckich. Pierw 
sze miejsce w turnieju zajął wówczas 
Conan Doyle. Najgroźniejszym jego 
przeciwnikiem, który omal nie wydarł 
mu berła pierwszeństwa był młody stu­
dent imieniem Sherlok i w ten sposób, 
zupełnie przypadkowo, skojarzyło się 
to imię i nazwisko, tworząc synonim 
największego detektywa świata 
stworzonego przez fantazję młodego lc 
karzą angielskiego. 

Niema chyba na całym świecie cy­
wilizowanym człowieka, któryby nie 
czytał bodaj jednego tomiku opowiadań 
o niezwykłych przygodach Sherloka 
Holmesa. Książki te tłumaczone były 
na Wszystkie języki świata, osiągając 
tak nieprawdopodobne nakłady, że do 
dnia dzisiejszego nikt i nic nie zdołało 
ich prześcignąć. 

Holmes znalazł licznych naśladow­
ców. Ale nic zdołał nikt go zastąpić ani 

przewyższyć. Dziś jeszcze, mimo. że 
Sherlok Holmes „uśmiercony" był 
przez autora już przed wielu laty, zna­
na jest fajeczka a la Holmes, znane są 
czapki - cyklistówki a la Holmes, a gdy 
się od czasu do czasu w wolnych chwi­
lach weźmie przypadkowo do rąk je­
dną z książek o tym niezwykłym geniu­
szu detektywistycznym, zdumieć sie na 
leży, z jakiem zajęciem czytać sie będzie 
jeszcze dziś te ciekawe powieści. 

Conan Doilc, mimo olbrzymiego po-

Żywy rozkład jazdy 
Angielka o fenomenalnej pamięci 

Niezwykłą sławą w londyńskiej City 
cieszy się miss Ethel Mason, odznacza­
jącą się fenomenalną pamięcią w pew­
nym określonym kierunku, w którym 
wyrobiła sobie opinję autorytetu. Jeżeli 
komu zależy na ścisłej a nieomylnej in­
formacji co do rozkładu pociągów angiel 
skich — wiadomo, że drukowane zawic 
rają nieraz błędy — wystarczy się zwró 
cić do miss Mason, a ta z pewnością bę­
dzie mogła dać mu jaknajdokładniejsze 
objaśnienia o ruchu pociągów nietylko 
na dworcach londyńskich, lecz również 
i na wszystkich stacjach sieci kolejowej 
angielskiej. 

Pewnego razu ktoś, pragnąc ją przy­
łapać na omyłce, sprawdziwszy uprze­
dnio ruch pociągów na jakiejś drugorzę-

Idnei stacji, zwrócił się do mis Ethel o od 

powiędnie informacje; udzielona odpo­
wiedź w jednym przypadku nic zgadza­
ła się z oficjalnym rozkładem. 

Lecz nie długi był tryumf figlarza, o-
kazało się bowiem — po sprawdzeniu 
w dyrekcji kolei, że w urzędowym wy­
daniu zaszła pomyłka, którą natychmiast 
poprawiono. 

Mis.Mason wyszła zatem zwycięsko 
z tej próby i sława jej stała sie jeszcze 
głośniejszą i autorytet jej tak sic wzmo 
cnił, iż nietylko zarząd kolei państwo­
wych zaangażował ją jako konsultantkę 
lecz i Scotland-Yard (dyrekcja policji) 
zwróciła się do niej z propozycja, by zo­
stała urzędową informatorką policji, któ 
ra stale potrzebuje dokładnych danych o 
ruchu pociągów. 

wodzenia swych kryminalnych powie­
ści, znudził się szybką tą twórczością. 
W roku 1896 rzekł do swych przyjaciół 

— Muszę wreszcie zabić tetro Scher-
loka Holmesa, bo inaczej on mnie zabije. 

I istotnie przesławny detektyw ż.istał 
w następnej jego powieści uśmiercony. 
Ogólne oburzenie czytelników nie miało 
jednak granic. Conan Doyle został za­
sypany stertami listówtysiącc czytelni­
ków domagało się dalszego ciągu powie 
ści. I Conan Doyle, zwyciężony, wskr/e 
sił swego bohatera. Scheiiok Holmes dlu 
go jeszcze wychodził cało z najbardziej 
skomplikowanych przygód. Zginął osia 
tecznle w roku 1914 w powieści pod t j t . 
„Ostatni ukłon". Ale faktycznie żyje i 
dziś jeszcze, gdyż i dziś są całe rzesze 

[ czytelników, we wszystkich krajach 
świata, z zapałem pochłaniające książki 
Conan Doyla i wśród dreszczów trwogi 
śledzące niezwykłe perypetje jego bo­
hatera. 

W roku 1914, gdy zginał Scherlok 
Holmes, Conan Doyle stworzył nowego 
bohatera swych powieści — francuskie­
go oficera huzarów generała brygady 
czasów napoleońskich. 

Powieści p. t. „Przygody generała 
Gerarda" miały takie same powodzenie 
jak i przygody Scherloka Holmesa. Ten 
drugi cykl jego powieści, jest pod wzglę 
dem literackim daleko bardziej warto­
ściowy. Pisane są one tak doskonałym 
językiem literackim, że służą jako lek­
tura w szkołach specjalizacji języka an­
gielskiego. W czasie wojny, gdy na fron 
cie zginął jedyny syn wielkiego pisarza, 
Conan Doyle poświęcił sic całkowicie 
studjoin spirytystycznym. Napisał cały 
szereg niezwykle wartościowych dzieł 
z tej dziedziny. Zajmował sic temi zaga­
dnieniami aż do samej śmierci. 

Conan Doyle uważany jest w Anglji 
za jednego z największych pisarzy. Za 
zasługi jego na polu literackim otrzymał 
on przed wojną tytuł lorda. Kryminalne 
iego powieści, najlepsze jakie dotychczas 
ukazały się na świecie, posiadają wielką 
wartość psychologiczną. Po nim two­
rzyli jeszcze inni. Pisał i pisze Edgar 
Wallace, anglik, pisał Gaston Leroux we 
Francji, pisało wielu wielu innych — ale 
tylko dzieła Conan Doylea pozostaną nic 
śmiertelnym dorobkiem literackim I 
przez długie, długie lata czytane będą z 
niesłabnącym zainteresowaniem. 

Dr. K. W. 

JO HANNS ROESLER. 

Uczciwy zarobek. 
Depesza, którą Liljana otrzymała 

przed chwilą, brzmiała: 
— „W razie przybycia Rzym środa 

godzina 16, występ zapewniony. Gwa­
rantuję pięć tysięcy lirów. Opera Costan 
zi Rzym". 

Liljana złożyła stannie depeszę. — 
Po godzinie samochód odwoził ją na dwo 
rzec. 

— Radzę, niech pani weźmie pro­
szek — rzekła Liljana. 

— Pani jest bardzo uprzejma. Dzię­
kuję. 

— Widzę, żc pani sie obawia. Ale 
istotnie niema powodów. Mam iutro wy 
stęp w Rzymie. Dla mnie jest rzeczą bar 
dzo ważną, aby osoba, z która dzielę 
przedział wagonu sypialnego spała spo­
kojnie całą drogę i nie przeszkodziła mi 
wypocząć. Jeśli pani cierpi na bezsen­
ność, adalin jest najlepszym środkiem. 
Dla mnie pięć tysięcy lirów to nie baga­
tela. Mam śpiewać arję z „Toski". Oto 
depesza, którą otrzymałam dziś rano. 

Starsza pani, siedząc w tvm samym 
przedziale wagonu sypialnego, przeczy­
tała uważnie depeszę. Je j biżuteria nie 
licowała zupełnie z jej grubemi rysami 
twarzy. 

— No więc, czy zechce oani sko­
rzystać? 

— Owszem, dziękuję uprzejmie. 

Gdy pociąg dojeżdżał do Werony, Li 
ljana leżąca cały czas z otwartemi o-
czyma, nachyliła się i spojrzała na swą 
towarzyszkę. Ta spała mocnym snem. 

— Jaka nieostrożność — pomyślała 
Liljana. Nachyliła się bardziej jeszcze i 
ujęła małą walizeczkę z zielonei skóry, 
stojącą tuż u wezgłowia starszei pani. 

Cicho brzęknął zameczek. Walizka 
była otwarta. Liljana włożyła rękę do 
wnętrza i po chwili wyjęła stamtąd pię­
kną kolję perłową. Przyjrzała sie jej. Po 
chwili zamknęła walizkę. Postawiła ją 
na swoje miejsce. Jeszcze raz musiała 
kolją po swej twarzy. I jakgdyby ocią­
gając się otworzyła pudło do kapeluszy 
swej towarzyszki. Po chwili spała. 

Nie słyszała, gdy pociąg zbliżał się 
do Florencji. Obudziło ją dotkniecie czy 
jejś ręki. 

— Pani wybaczy — rzekł iakiś mę­
ski głos. 

— Co się stało? 
Przed nią stał konduktor wagonów 

sypialnych. Obok niego dwuch męż-
I czyzn. 
| — Proszę mi wybaczyć, może to jest 
jakieś nieporozumienie, ale ta nani twier 
dzi, że została okradziona. Ukradziono 
jej kosztowną kolję. 

— Dobrze, ale co ia mam z tern 
wspólnego? 

— Ta pani twierdzi, że otrzymała od 
pani jakiś nasenny środek. Wiec ci pano 
wie, urzędnicy policyjni, proszą panią o 
pofatygowanie się do komendy, celem 
przesłuchania. 

— Ależ chętnie. Uprzedzam tylko pa 
nów, że mam dziś występ w Rzymie. 
Nie' wolno mi się spóźnić. Proszę na 
chwilę opuścić przedział. Zaraz będę go 
towa. 

— Pani nie przeczy, że dała swej 
towarzyszce środek nasennv? 

— Nie, nie przeczę. Przecież skar­
żyła się przede mną, że cierpi na bez­
senność. Dlaczego nie miałam jej po­
móc, a równocześnie mieć potrzebny mi 
spokój w nocy? Ale uprzedzam panów, 
że za dwie minuty odchodzi mói pociąg 
do Rzymu. Tu chodzi o pięć tysięcy li­
rów. 

— To jest niemożliwe, by pani odje­
chała. Ta pani twierdzi, że oani zabra­
ła jej kolję. Oczywiście jest ona odpowie 
dzialna, skoro wykazana będzie pani nie 
winność. 

— Hm. A skąd wykradziono tej pani 
kolię? 

— Z zielonej walizeczki. 
— Skąd? A w jaki sposób kolja tam 

się znalazła? Przecież widziałam wyra 
żnie, że pani, rozbierając się, wyjęła py 
jamę z pudła od kapeluszy i tam coś w i o 
żyła, co bardzo przypominało kolję. 

— Dlaczego pani wcześniej tego nje 
mówiła? 

— A czyż ja wiedziałam o co chodzi? 
Słyszałam, że kolja została skradziona, 
ale nie wiedziała skad. 

Komisarz policji otworzył pudło od 
kapeluszy. Na samej górze połyskiwała 
kolja. 

— To jest lekkomyślność — rzekł 
komisarz policji. — Ale pani jest odpo­
wiedzialna za sprawę. Musi nani prze­
prosić swą towarzyszkę i ewentualnie 
zapłacić jej odszkodowanie. 

Starsza pani stała skonsternowana. 
Ale Liljana uśmiechnęła sie wesoło. 

— To wszystko głupstwo nic dziwię 
się tej pani. Ale straciłam przez to dzi­
siejszy występ i 5 tysięcy lirów. Oto de 
peszą. Nie żądam żadnego odszkodowa­
nia za straty moralne i ewentualne na­
stępstwa mojej nieobecności w Rzymie. 
Ale proszę zwrócić mi to. co straciłam 
faktycznie — pensję za występ. 

Starsza pani ciągle jeszcze skonster­
nowana, przepraszając wielokrotnie Ll-
ljanę, wypisała czek. 

Następnego dnia Liljana opuściła dwo 
rzec w Rzymie. Jakiś pan oczekiwał ją 
ńa ulicy. 1 

— Jak poszło? zagadnął ją po powi­
taniu. 

— Doskonale, Fred. Twoia depesza 
była doskonała. Powiem ci. że miałeś 
rację. Poco mamy kraść, kiedv pienią­
dze można zarąbie w uczciwy sposób. 
Ale co zrobiłabym, gdyby mi kazano za­
śpiewać? 

•.Tlorn. Les. 
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Pabianice. 
(Telefonem od naszego koresp.). 

— o — 
Zarząd Kasy Chorych w Pabianicach 

wystąpi! do mladz nadzorczych z wnios 
kiem o unieważnienie mandatów 2 czton 
ków zarządu Kasy, mian. p. dyr. Kan­
nenberga, przedstawiciela pracodaw­
ców, oraz p. Osińskiego, przedstawiciela 
pracowników, ponieważ obaj ci -czlonko 
wie od dłuższego czasu zupełnie nie 
przychodzą na posiedzenia zarządu i nie 
obecności swej nie motywują. 

Zarząd Kasy rozesłał wszystkim rad 
nym nadzwyczaj szczegółowe sprawo­
zdanie za 1929 r. zawierające 7*2 strony 
druku, szereg statystyk i ilustracyj, co 
w jasny sposób obrazuje postępującą 
stale naprzód działalność Kasy w dzie­
dzinie lecznictwa. 

KRWAWA SPRZECZKA. 
Onegdaj we wsi Ksawerów pod Pa-

bjanicami powstała na tle majątków em 
sprzeczka między mieszkańcami tej wsi 
Hieronimem Kubasiewiczem a Antonim 
Kurczyńskim. W międzyczasie rozgnie­
wany Kubasiewicz wyjął z kieszeni re­
wolwer i strzelił do Kurczyńskiego dwu 
krotnie, raniąc go w brzuch i podbrzu­
sze. Rannego odwieziono do szpitala 
miejskiego w Pabianicach, Kubasiewicza 
zaś zaaresztowała policja. 

SAMOBÓJSTWO. 
Na drodze, p rowadzącej do wsi Mag 

dalcnowa pod Lutomierskiem onegdaj ra 
no przechodnie zauważyli wiszące na 
drzewie zwłoki nieznanego osobnika w 
wieku lat 60. Policja stwierdziła, że za­
szedł tu fakt samobójstwa.. Nazwiska 
denata nic można było ustalić z powodu 
braku jakichkolwiek dowodów. — 

TEATR LETNI„SCALA" 
u l . C e g i e l n i a m i 1 6 . 

Od soboty, 12-go lipca codzienni* 
2 przedstawienia 2 

Wielkiej Rewji Warszawskiej 
w 2-ch częściach i 16-tu obrazach 

p . t 

KOMU DZIŚ IDZIE... 
HUMOpl ŚPIEWt TAKICEI 
W programie milion dowcipów, huragany imie. 
chu, przebojowa inscenizacje, baletowe iceny, 

najnowsze przeboje i tketche. 
W y s t ę p y Z n a k o m i t e g o Z e s p o ł u 

B a l e t o w e g o T h o m a s - G i r l s . 
Tańca i ewolucja układu T Thomas'». Zapowia­
da Jerzy Junosza Własne Kostjumy i dekoracje. 

Efekty świetlne. 
Początek przedstawieni I-aza o godzinie 8 15 
II-.gie o godz. 10.15. .— Wejście na widownię bez 
przerwy do godz. 10 30 — Widownia zabezpie­
czona od deszczu i wiatrów. — Kaaa czynna od 

godziny U—2 1 od 4-e| (jo 10 30 wieczorem. 
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Sochacki oskarżony o bigamii;. 
Został on aresztowany i oddany do dyspo­

zycji władz sądowych. 
Tomaszowski korespondent „Republi­

ki" telefonuje: 
Przed kilku laty Franciszek Sochacki 

poślubił 22-letnią Helenę Jankowską z 
Będzina. Pożycie ich nie należało do naj­
szczęśliwszych i po pewnym czasie So­
chacki porzucił swą małżonkę, pozosta­
wiając ją bez środków do życia. 

Sam poszedł na poszukiwanie pracy 
i w roku 1929 przybył do Tomaszowa. 
Tu poznał niejaką Klarę Rylkę. Po okre­
sie dłuższej znajomości oświadczył się 
jej i został przyjęty. 

Wyznaczono termin ślubu, który też 
odbył się w dniu 2 marca. 

Sochacki, jak się okazało, przedsta­
wił metrykę swego brata, Władysława, 
kawalera. 

W maju r. b. urząd prokuratorski 
otrzymał anonim, donoszący, że Sochac­
ki powtórnie wstąpił w związki małżeń­
skie, albowiem jest ożeniony z Heleną 
Jankowską. 

Wdrożone dochodzenie potwierdziło 
treść anonimu. Na tej podstawie Sochac­
ki został aresztowany I oddany do dys­
pozycji władz sądowo-śledczych. 

Pieniądze ponad przyjaźń. 
Sąd skazał Kłobuta na 3 miesiące więzienia 

Stanisław Wawrzynowski, zam. przy 
ulicy Kilińskiego Nr. 15, nosił się z za­
miarem zmiany mieszkania. Miał już na 
ten cel 680 złotych, które nosił stale 
przy sobie. 

Pewnego dnia spotkał na ulicy swego 
dobrego znajomego, Kazimierza Kłobuta 
.(Kilińskiego 40). Wawrzynowskiego cią­
gnęło do knajpy. Postanowił więc po­
święcić na zabawę 80 złotych z posiada­
nej przy sobie gotówki i zaproponował 
znajomemu, by mu towarzyszył Udali 
się do jednej z pomniejszych restauracyj. 
Po kilku kieliszkach, podchmieleni męż­
czyźni postanowili zagrać w karty w ja-
kiemś towarzystwie, które się do nich 
przysiadło. Wawrzynowski obawiał się, 
że może przegrać całą posiadaną przy 
sobie sumę, więc wręczył Kłobntowi 600 
złotych prosząc go, by przechował te 
pieniądze. 

Wesoła zabawa przeciągnęła się pra­
wie do południa następnego dnia. Z. knaj­
py obaj przyjaciele udali.się bowiem.do 
jednego z domów schadzek przy1 ulicy 
Żeromskiego, w którym zakończyli za­
bawę. 

Finał był jednak bardzo smutny. Kło-
but nie chciał zwrócić Wawrzynowskie-
mu 600 złotych. Oświadczył on, .że wo-
góle nie otrzymał żadnych pieniędzy l 
że prawdopodobnie W. przehulał całą po-
siadaną gotówkę. 

Wawrzynowski, nie mogąc w żaden 
sposób „przypomnieć" swemu przyjacle-
lovl, że mu dał na przechowanie pienią­

dze, był w końcu zmuszony zwrócić się 
do policji. 

W wyniku przeprowadzonego docho­
dzenia, Klobut został pociągnięty do od­
powiedzialności karnej i stanął przed są­
dem. 

Na sprawie oskarżony wyraził skru­
chę i przyznał się, że rzeczywiście otrzy 
maf owe nieszczęsne 600 zł. 

Sto złotych dał przygodnej znajomej, 
z którą zabawiali się w domu schadzek, 
resztę zaś rzeczywiście zatrzymał przy 
sobie. 

Sąd, po zbadaniu świadków i wysłu­
chaniu przemówienia prokuratora po­

łczyńskiego, wyniósł wyrok, mocą któ­
rego Klobut został skazany na 3 miesią­
ce wiezienia* (as) 

Jlagfu zgon 
Wczoraj rano przed domem przy ul. 

Łagiewnickiej 17 zmarł nagle 55-letni 
Stefan" Kurant; robotnik, zam. przy ul. 
Stefana '26.. Przyczyny nagłego zgonu 
ftfe^ustaTdńó;Zwłoki zmarłego zabezpie­
czono na miejscu do zejścia władz sądo­
wo policyjnych. 

Tomaszów-Mazowiecki. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

— o — 
REJESTRACJA PRODUKCJI ROL­

NEJ. 
Zgodnie z rozporządzeniem minister 

stwa magistrat tutejszy otrzymał z słów 
nego wydziału statystycznego w War­
szawie formularze, celem przeprowa­
dzenia statystyki produkcji rolnej z ro­
ku bieżącego. W roku zeszłym magi­
strat opracowane dane przesyła} do Sta 
rostwa w Brzezinach, które po spraw­
dzeniu przesłało je do głównego wydzia. 
łu w Warszawie. 

Obecnie starostwo poleciło magistra 
towi przeprowadzenie rejestracji we 
własnym zakresie i po sporządzeniu ze­
stawień przedstawić bezpośrednio głów 
nemu wydziałowi statystycznemu w 
Warszawie. 

Jest to krok przychylnego załatwie­
nia sprawy przez główny urząd o nada­
nie tutejszemu wydziałowi statystyczne­
mu sankcji urzędowej. 

STREJK RĘCZNYCH TKACZY. 
Od kilku dni drobne zakłady pracy* 

w których zatrudnieni 6ą tkacze ręczni, 
są nieczynne z powodu trwającego strej 
ku na tle obniżenia płac. 

Ponieważ, odbyte dotychczas, konfe­
rencje między pracodawcami a delega­
cją, strejkujących nie dały żadnego re­
zultatu, w poniedziałek przyjeżdża ins­
pektor pracy, który najprawdopodobniej 
przyczyni się do zlikwidowania tego 
streku. 

KOLONJE LETNIE DLA UCZNIÓW. 
Staraniem miejscowego komitetu 

przysposobienia wojskowego i wycho. 
wania fizycznego w dniu onegdajszyrli 
wyjechało do Rudy pod Skierniewicami 
26 uczniów na obozy letnie. Pozostaną 
oni tam 4 tygodnie. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: L. Pawłowskie­
go, Piotrkowska 307; S. Hamburga, Główna 50; 
B Głuchowskiego, Narutowicza 4; J . Sitkiewicza 
Kopernika 36; A. Charemzy, Pomorska 10; A 
Potasza, Plac Kościelny 10, 

ZABAWA W JULJANOWIE. 
Dnia 20 lipca r. b. odbędzie się do­

roczna Wielka Zabawa Ludowa w pięk­
nie udekorowanym parku „Julianów", 
urządzona staraniem Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy R. P. Koła Łódz­
kiego, połączona z atrakcjami jak: 
kosz szczęścia z cennymi fantami, kra­
kowskie wesele w strojach ludowych, 
konkurs tańców z nagrodami, poczta 
francuska, karuzele, huśtawki, djabelski 
młyn, łódki, kryta sala tańca. Wieczo­
rem bengalskie ognie nad wodą. 

Początek zabawy o godz. 8-ej rano, 
koniec o 11-ej wieczór. 

Wasteon rfrupu wileńskiej. 

Pfliasfo źijdów 
d r a m a t n> 3 autach z 

Mimo, że rzecz dzieje sie wśród ży­
dów i oparta jest, jak twierdzi autor, na 
prawdziwem zdarzeniu w średniowiecz-
nem miasteczku żydowskiem, treść i ten 
dencja sztuki jest wybitnie ogólnoludz­
ka i może, albo nawet powinna być roz­
patrywana, jako utwór, zupełnie niezale 
żny od jakiegokolwiek tła narodowego. 
Możemy sobie wcale dobrze wyobrazić, 
że w sztuce tej mowa jest o chińczy­
kach, turkach, lub arabach. Moment na­
rodowościowy nie odgrywa w niej ża­
dnej roli. 

Jest natomiast—Idea. Idee te zrodził 
fakt, pewne zdarzenie, które zmusza 
wszystkich mieszkańców danego miaste­
czka do ustosunkowania sie do jednego 
zadania — obrony czci, honoru i życia. 
Co zrobić? Jak się ratować przed grożą 
cem niebezpieczeństwem? A niebezpie­
czeństwo jest wielkie i powszechne! Idą 
jacyś rycerze, którzy, jak słychać, są 
wrogo usposobieni dla mieszkańców da­
nego miasta i wobec tego trzeba posta­
nowić, w jaki sposób ich przywitać, jak 

ntotogiem A. ^Ceittina* 
ująć, ułaskawić, albo... albo może zgoła 
się bronić?.. 

Wszyscy radzą. Jedni zalecają poko­
rę i modlitwę, inni radość i durne wewnę­
trzną, jeszcze inni proponują przyjąć „go 
ści" pieśnią wesołą i darami, a jest i taki, 
który nawołuje do... broni, abv siłą ode­
przeć wszelkie zakusy na wolność i bez­
pieczeństwo ludności! 

I w tym sporze przejawiają się wszy 
stkie cechy ludzkie, wszystkie możliwe 
sposoby .podejścia" człowieka do Idei: 
marzycielski, kompromisowy, podstęp­
ny, bezwzględny, fatalistyczny, a na­
wet... obłudny. 

Rycerze przychodzą. Dary sa odtrą­
cone, pieśni wzgardzone, a uawet wywo 
łują oburzenie. I w chwili, gdv rycerze, 
zamordowawszy pieśniarza, chcą już 
odejść, pada z ukrycia kamień i zabija 
jednego z nich. W konsekwencji—całe­
mu miastu grozi zagłada, o ile nie zosta­
nie wydany ten, kto rzucił kamień. 

Co zrobić? Nikt nie wie. kto zabił ry­
cerza, ale trzeba się ratować. I znów po­

wstaje spór: jak? Modlitwa 1 Dokorą, 
wiarą w cud, czy siłą fizyczna, albo mo­
że.... ucieczką? 

1 tu zjawia się młody Eljokum. marzy 
ciel-idealista, który i przedtem doradzał 
tylko ufność w opatrzność Boską, i o-
świadcza, że to on jest sprawca zbrodni 
i żąda wydania go wrogom. Nikt mu nie 
wierzy. Ale tchórzliwy i egoistyczny 
tłum ofiarę jego przyjmuje. Eljokum 
twierdzi, że największą radością jest zgi 
nąć za Sprawę, za Ogół, że jest to wię­
ksze szczęście, aniżeli miłość ukochanej 
młodej kobiety, którą opuszcza, by od­
dać się w ręce kata. 

Prawdziwym jednak sprawca jest Li-
pman, ten sam, który nawoływał do 
zbrojnego oporu wobec rycerzy, i dziś, 
jako zwolennik siły i radości życia, zdo­
bywa nawet serce żony Eljokuma, bo 
ona, jako kobieta młoda, chce ..męża na 
ziemi, a nie w niebie". 

I rozgrywa się scena wiecznego anta 
gonizmu: między idealizmem a kultem 
rzeczywistości, między realistami a ma­
rzycielami. 

M o c n y i b r u t a l n y Lipman 
chce w ostatniej chwili wyrwać swemu 
podwójnemu rywalowi (walka o żonę i 
ideę) radość ofiary i przyznaje się, że to 

on rzucił kamień i zabił rycerza, ale rów 
nocześnie chwyta miecz i usiłuje stoczyć 
walkę ze strażą. 

Pada! Pada w walce — tak. lak tego 
pragnął. Eljokum zaś oddaje życie bez 
walki, ale ze świadomością poniesionej 
ofiary. 

Kto z nich ma słuszność? Która dro­
ga jest lepsza, szlachetniejsza i bardziej 
celowa: cicha, wzniosła, samotna i du­
mna ofiara, czy śmierć w otwartym, acz 
nierównym boju? Na to autor nie daje od 
powiedzi! Jest to wieczny spór tvch, któ 
rzy służą, albo służyć pragną Wielkiej 
Idei. 

** 
Sztuka była grana doskonale. Na" spe 

cjalne jednak wyróżnienie zasługują pp. 
Orleska, Kamen i Weislic. Panowie Ka­
men i Weislic stanowią wogóle rzadką 
parę artystyczną, uzupełniająca się na­
wzajem i tworzącą idealnie harmonijną 
całość. Pani Orleska w kilku zaledwie 
zdaniach, zwłaszcza w trzecim akcie, da 
ła tyle wyrazu i subtelnej ekspresji, że 
wywołała głęboki i szczery zachwyt na 
widowni. 

Dekoracje p. Weintrauba — przepię­
kne. 

Ad. Sz. 
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E L E K T R 0 L U X 
Przeprowadził się 

do nowego frontowego lokalu 

Pr. Narutowicza 44 
I • I I ATM-, 

K r o n i k a r a d j o w a . 
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INSTALACJA GŁOŚNIKA 
W KOŚCIELE. 

Z zagranicy dochodzą nas od czasu 
do czasu wiadomości o zakładaniu w ko­
ściołach instalacyj głośnikowych, dzięki 
którym słowa kaznodziei, przemawiają­
cego z ambony, za pośrednictwem mi­
krofonu, wzmacniacza i szeregu głośni­
ków, rozsianych po całym kościele, mo-
Ka być słyszane głośno i wyraźnie na­
wet w najbardziej od ambony odległym 
zakątku świątyni. 

Podobny fakt mamy do zanotowania 
i u nas. Kościół parafjalny iw. Józefa w 
Katowicach— Załężu, po Toruniu drugi 
w Polsce skorzystał dla swoich celów 
ze znakomitej zdobyczy dźwięków. Po­
nieważ parafja zaleska jest bardzo licz­
na (około 30.000 głów) i składa się prze­
ważnie z rodzin hutników i górników, 
którzy pilnie uczęszczają na nabożeń­
stwa, tłumnie zawsze wypełniając ko­
ściół, postanowiła radja kościelne— 
dzięki inicjatywie proboszcza oarafji ks. 
kanonika Kubisa — ulepszyć akustykę 
kościoła za pomocą wspomnianej insta­
lacji, tak, aby wszyscy w kościele ze­
brani mogli wyraźnie słyszeć kazania. 

Instalacja, dostarczona przez Polskie 
Zakłady Philipsa, składa sie z mikrofo­
nu, umieszczonego nad ambona, urzą­
dzenia amplifikacyjnego. które stanęło 
w zakrystji, oraz 18 głośników talerzo­
wych, porozwieszanych na filarach w 
bocznych stallach, pod chórem i na chó­
rze, oraz w tylnej części kościoła. 

Urządzenie amplifikacyjne składa się 
z dwu wzmacniaczy 50-watowvch, zasi­
lanych prądem z sieci o napięciu 125 wol 
lów. Każdy wzmacniacz może być za­
łączony oddzielnie i posiada osobną re­
gulację siły głosu. Prócz tego regulować 
można siłę głosu, wychodzącego z po­
szczególnych głośników, znajdujących 
się na przednich filarach. Osobna wresz 
cie regulację wzmocnienia posiada ampli 
fikator mikrofonowy, do którego — o-
prócz mikiufonu na ambonie, można też 
dołączyć mikrofon, umieszczony doryw 
czo na głównym ołtarzu. Dzięki temu, w 
zależności od zapełnienia kościoła i roz­
mieszczenia w nim ludzi, można siłę 
głosu, rozlegającego się z głośników w 
różnych punktach, regulować w bardzo 
szerokich granicach. Wszelkie przewo­
dy umieszczone są bądź pod tynkiem, 
bądź pod posadzką, tak że nie psują wy­
gląd., kościoła. 

Instalacja pozwala wreszcie na prze­
noszenie do kościoła audycji religijnej, 
mszy lub kazania, odbywającej się w in­
nym kościele. Uzupełnienie tej instalacji 
stanowi dobry radioodbiornik, urządzo­
ny w budynku plebanii. 

Doskonałe wyniki, jakie dało to urzą 
dzenic, funkcjonujące już od kilku tygo­
dni, powinnoby być zachęta dla innych 
naszych parafii, zwłaszcza tych, które 
posiadają większe kościoły. 

ZAGRANICZNE ECHA TRANSMISYJ 
POLSKICH. 

W fachowej i radjowei prasie fran­
cuskiej ukazały się ostatnio uwagi na 
temat zorganizowanych przez Polskie 
Radjo w porozumieniu z władzami du-
chowmemi transmisyj nabożeństw z Ja­
snej Góry. Autorzy tych uwag podkre­
ślają sprawny przebieg tych transmisyj 
i ich. znaczenie dla radjosluchaczów, 
zwracając równocześnie uwagę kierow­
nictwu radjofonji francuskiei na to, iż 
dotychczas nie transmitowano uroczy­
stości z cudownego miejsca francuskie­
go Lourdes, które jest również sławne 
w całym świecie jak Częstochowa 1 gro­
madzi dziesiątki tysięcy pielgrzymów. 
W ten sposób transmisje z Jasnej Góry 
staną się dla radjofonji francuskiej bodź­
cem do przeprowadzenia transmisji z 
Lourdes. Okazuje się, że nie we wszyst-
kiem naśladujemy zagranice, ale często 
i jej służymy przykładem. 

Hallo, radio Łódź? 
Ostatnio radioamatorzy użalali się, 

że zbyt wiele miejsca w programach zaj 
muje muzyka poważna, a zbyt mało miej 
sca poświęcono muzyce lekkiej, popular 
nej, dostępnej dla najszerszych warstw. 
Dyrekcja Polskiego Radja, idąc po linji 
spc!..:.inia — w miarę możności — wszy 
stkich życzeń radiosłuchaczy, postano­
wiła w okresie letnim wiecei uwragi 
zwrócić na audycje i koncerty popular­
ne. Zamiary swe szybko wprowadziła w 
czyn, czego dowodem program, ułożo­
ny na tydzień bieżący. 

Mianowicie, w bieżącym tygodniu u-
słyszymy muzykę lekką w poniedziałek 
o godz. 1S i po raz drugi o godz. 20.15, 
kiedy to nadana będzie specjalna audv-
cia muzyczna dla uczczenia ( vieta tiaro 
dowego Francji. Wc wtorek o codz. 18 
usłyszymy koncert popularny w wyko­
naniu orkiestry kinoteatru „Stylowy" w 
Warszawie. Wc wtorek o godz. 13 — 
koncert ...andolinistów. W środę o godz. 
20.15 czeka nas szczególna atrakcja, bę­
dzie nią koncert muz:\.. . i-wokalnv, w 
którym wystąpi hajsłyn iiejszv chór pol 
skich rewelersów Dana. W piątek o 

godj. 18 koncert popularny i wreszcie 
w sobotę usłyszymy koncert muzyki lek 
klej o godz. 20.15. 

Natomiast u.. tzykę poważna usłyszy­
my tylko 3 razy w bieżącym tygodniu, 
mianowLic w środę o godz. 20.15 kon­
cert poświęcony twórczości o g. 18 kon­
cert poświecony twórc_..ści Debussy'c-
go 1 w piątek o godz. 20.15 koncert sym­
foniczny z filharmonii warszawskiej. 

Jeśli chodzi o słuchowiska, w pierw­
szym rzędzie zwrócić należy uwaye na 
operę, jaka będzie nadana we wtorek 
o go.Iz. 20. Transmitowana będzie mia­
nowicie opera Rossiniego „Cyrulik Se­
wilski". 

W piątek z kolei usłyszymy o godz. 
22 transmisję rewji z teatru ..Ananas" w 
Warszawie. Interesujący sic sportem 
automobilowym usłyszą w czwartek o 
godz. 15.50 odczyt p. t. ..Rola Automo­
bilklub.! Polski w rozwoju turystyki"^ 

Polskie Radjo nie zapomniało rów­
nież o dzieciach. Pierwsza audycja dla 
dzieci nadana będzie w poniedziałek o 
go.lz. 16.15, a druga w sobotę o sroclz. 18. 
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Dziś 1 dni n a s t ę p n y c h ! 

Gdy serce m kogoś chcesz obdarzy 
|« To proszę obdarz mnie, 

Gdy zaczniesz o całusach marzyć 
Przyjdź do mnie. czekam cię. 

• Niezwykły europejski film dżwiękowo-śoiewny ,UFY, 

Wyśmienita komedja i zarazem wzruszający dramat miłosny. 

W roli .dzikuski" pragnącej zostać I S R S - | n - | U J l D l l f l ? V 
wytworną damą słoneczna L I B H J U I I C I r l n l \ W b I 

Właścicielem okrętu, przedmiotem I f Z f l C |YM n a s z " k n v rodak po-
miłosnych uniesień dzikuski jest D U U I a m raz I-y udźwiękowiony 

C e n y m i e j s c w s e z o n i e l e t n i m : z ł * 1 , 2 i 5 . 

Początek seansów o g. 4 6, 8 i 10 w. 

B i l r Dziś o godz. 11-ej przed poł 

H P P H O W P O R A N E K S J f f i B L 
i l ^ s l l n i l l w W l I Codziennie K O N C E R T 

pod dyr. 

Codziennie KONCERT POPULARNY. 

Dr. W . Polakowski 
ginekolog-akuszer 

wznowił przyjęcia 
przyjmuje od 4—5 

przy u l . Piotrkowskiej 1 1 3 . 

D r . E B I N 
P i o t r k o w s k a 1 0 

przeprowadził się na 

Al. Koniuszki A& 39 in irimii 
X X X X X X X X X X X X X X * : 

RADJOPR.OUi\M 
NIEDZIELA, dnia 13 lipca 1930 r. 

Godz. 10.15—11.43: Nabożeństwo z Katowic; 
11.58—12 00: Sygnał czasu z Warszawy; 12 00— 
13,00: Transmisja z Poznania. Audycja regional­
na i okazji Międzynarodowej Wystawy Komuni­
kacji; 13.00—16.45: Przerwa; 16.45—16.50: Od­
czytanie programu dziennego i repertuar teatrów 
i kin; 16 50—17 10: Koncert (tr. z Warszawy); 
17.10—17 25: Odczyt p. t. „Blady cień Florencki'* 
(z tycia Juljusza Słowackiego) — wygłosi prof. 
Adam Czartkowski (tr, z Warsz.); 17 25—18 45: 
KoncéYt Reprezentacyjnej Orkiestry Policji Pań­
stwowej m. s'. Warszawy pod dyr Al. Sielskie­
go: 1) K. Kurpiński: Polonez 2) O Fetras: Wią­
zanka „Tyrolskie pieśni i tańce. 3) A, Dworzak: 
Humoreska. 4) L, Grossman: Czardasz z opery 
,,Duch Wojewody". 5) F. Boicldieu: Uwertura 
do op „Biała Dama'*. 6) G. Verdi: Fantazja na 
tematy z op. ,.Traviata" 7) J , Przczdziccki: 
,.Marsz „Pan Komendant'' 18.45—ly.05: Roz­
maitości; 19 05—19 25: Transmisja z ogrodu zoo­
logicznego (tr. z Warsz ) ; 19.25_J9.45: Wiado­
mości przyjemne i pożyteczne (tr. z Warsz); 
19.45—20.00: Odczytanie programu na dzień na­
stępny, płyty gramofonowe i sygnał cza*u z War­
szawy; 20.00—20.15: Kwadrans literacki. Anatol 
France — Fragment z opowieści „Bogowie łakną 
krwi". 20 15—22.00: Koncert popularny z Doliny 
Szwajcarskiej. Wykonawcy: Orkiestra Filharm. 
Warszawska i soliści W programie: 1) Lewan­
dowski; Marsz „Jubileuszowy*. 2) Paderewski: 
Menuet. 3) Noskowski: Uwertura „Szkice wę­
glem". 4) Chopin: a) walc — cis-moll, b) mazu­
rek d-dur 5) Solista. 6) Moniuszko: Fantazja na 
tematy z op „Verbum Nobile'*. 7) Solista. 8) J , 
Gosztowt: Antrakt z „Królewny Bajki''. 9) 
Brahms: Dwa tańce węgierski. 10) Namysłowski: 
Mazur „Hygjeniczny". 22 00—0.15: Rewja z tea­
tru „Wesoły Wieczór'* (tr z Warsz.) 

B A T E R Y J E K 
kieszonkowych zasila'a nasz rewe­
lacyjny aparat detektorowy na 

głośnik 
C e n a c a ł e g o k o m p l e t u 0 0 z ł . 

R A D I O A U D I 0 N , 
T r a u g u t t a 1 , (Gmach Grand-Ho­

telu) Tel, 153-71 

PONIEDZIAŁEK, dnia 14 lipca 1930 r. 
Godz. 11,58—12.05: Sygnał czasu z Warsza­

wy i hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie; 
12.05—13.15: Muzyka z płyt gramofonowych Gra 
mofon i płyty z firmy A Klingbeil, Łódź, Piotr­
kowska 160; 13,15—13.20: Odczytanie programu 
dziennego i repertuar teatrów i kin; 13.20—15.50: 
Przerwa; 15.50—16 15: „Wrażenia z Wystawy Po. 
znańskiej" — wygł. dr. M. Orłowicz (tr. z War­
szawy) : 16.15—16.45: Audycja dla dzieci: p. Hen­
ryk Ładosz ogłosi wynik konkursu szaradowego 
i rozlosowanie nagród (tr. z Warsz.); 16.35—17 10 
Muzyka z płyt gramofonowych (tr. z Warsz.); 
17.10—17.35: Przegląd korounikacymy (tr. z War­
szawy); 17.35—18.00: Muzyka z płyt gramofono­
wych; 18 00—19.00: Muzyka lekka z kawiarni 
„Gastronomia*1 w Warszawie; 19.00—19.20: Roz­
maitości- 19.20—19.45: Płyty gramofonowe (tr 
z Warsz.1): 19.45—20.00: Prasowy dziennik radio­
wy (tr. z Warsz.); 20.15—22.00: Audycja ku ucz. 
czeniu święta narodowego Francji wykonawcy 
Orkiestra Filhsim Warsz pod dyr. Tadeusza M< 
Jurkiewicza. Berta Crawfort (sopran), Bolesław 
Ginsburg (wiolonczela) a) Marsylianka, bl A. 
Thomas: Uwertura do op „Mignon", c) H. Ber-
licz: Taniec sylfów i menuet z „Potępienia Fau-
sta1', odegra orkiestra, 2) C Saint-Sacns: Kon­
cert wiolonczelowy odegra p. B. Ginsburg z tow. 
orkiestry. 3) Urywek z literatury francuskiej 
4) Bizet: Uwertura „Patria'' i — odegra ork'eslra. 
5) a) G. Bizet: Aria z op. „Poławiacze nereł'\ 
b) Ch, Gounod: Walc z op. „Romeo i Julja", c) 
A. Thomas: Polonez z op. ,,M:.gnon'' — odśpie­
wa p. B. Crawfirt. 6) J . Massenet: Suita Alzac 
ka — odegra orkiestra (tr. z Warsz.); 22 00— 
22.15: Feljeton p. t. „Na ziemi i pod z :emią" — 
wygłosi p. Wacław Sieroszewski; 22 15—24.00: 
Komunikaty: meteorologiczny, sportowy policyj­
ny t inne oraz muzyka z restauracji „Oaza'* w 
Warszawie. 

Biuro informacyjne 
dla maturzystów. 

Wzorem lat ubiegłych, organizuje 
akademicka grupa pracy biuro informa­
cyjne dla maturzystów, zadaniem które 
go będzie udzielanie informacyj o wa­
runkach i terminach zapisu na uczel­
niach krajowych jak: Uniwersytet War­
szawski, Politechnika Warszawska, 
Szkoła Główna Gospodarstwa Wiejskie 
go w Warszawie, Wyższa Szkoła Hand­
lowa w Warszawie. Państwowy Instytut 
Dentystyczny w Warszawie, Państwo­
wy Instytut Wychowania Fizycznego w 
Warszawie, Uniwersytet Jagieloński w 
Krakowie, Akademja Górnicza w Kra­
kowie, Wyższe Studjum Handlowe w 
Krakowie, Uniwersytet Poznański, Wyż 
sza Szkoła Handlowa w Poznaniu, Pań­
stwowy Instytut Wychów. Fizycznego 
w Poznaniu, Uniwersytet Jana Kazimie­
rza we Lwowie, Politechnika Lwowska, 
Akademja Medycyny Weterynaryjnej 
we Lwowie, Wyższa Szkafa Handlu Za­
granicznego we Lwowie, Uniwersytet 
Stefana Batorego w Wilnie. 

Biuro Infprmacv.ie dla rmlurzystów 
jest czynne w środy i piątki od 5—7 po 
poł. w lokalu Akademickiej Grupy Prą* 
cy H-go Listopada 26, tel. 172-00. 

http://19.25_J9.45
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K o m u n i k a t . 
Przychylając się do wielo­

krotnych próśb stałych naszych 
bywalców, sprowadziliśmy nowe 
wydanie jednego z najpiękniej­
szych arcydzieł filmowych, cie­
szącego się niebywałym po­
wodzeniem, a m. 

D Ź W I Ę K O W E 

i j R A N D 
5^ K Ì N O . 

Dziś i dni następnych! 
Ze względu na sezon letni ceny miejsc zniżone zł, 1 , 2 , 3 
Początek seansów 6.15, 8,15, .ostatni seans o 10^0 wlecz, 

w soboty i niedziele o godzinie 4,30 po Pni, 

ze znakomitą parą kochanków 

Mary Philbin 
I Normanem Kerry 

w rolach głównych. 
Film ten wyświetlany będzie 

już w następnym programie 
naszego kinoteatru. 

Dyrekcja kinoteatru 

„LUNA". 

Wielki magazyn 
•PŁONĄŁ w (Fawuiu. 

Paryż, 12 lipca. 
Ubiegłej nocy pożar zniszczył wielki 

magazyn ..Nouvelles Qalleries". Pożar 
wybuchł wkrótce po północy i szerzył 
się z niezwykłą szybkością. Akcia ratun 
kowa była niezwykle utrudniona i ogra­
niczała się Jedynie do przeszkodzenia 
się pożaru na inne budynki. Do rana ca-
ł* dom magazynu spłonął doszczętnie. 

Straty jedynie w towarach wyno­
szą 30 do 40 miljonów franków. Dotych­
czas niewiadomo, jaka była przyczyna 
pożaru. W gaszeniu pożaru brała udział 
niemal cała straż pożarna miasta Pary­
ża, ••oli !• 

Na ulicy zgromadziły sle• tłumy.wir 
izów, którzy przyglądali sle nożarówi. 
Niebo w promieniu jednego kilometra 
tyło zabarwione na czerwono. 

Tramwaj wpadł do rzeki 
TO osAÙ x£in*ito. 

Buenos Aires, 12 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś o godz. 6 rano wydarzyła się 
tu wstrząsająca katastrofa. Tramwaj, 
wiozący 70 pasażerów, prawie wyłącznie I 
robotników, spadł do rzeki Riacho wprost 
z mostu. Dotychczas wydobyto 53 trupy. ! 
•Wszyscy pasażerowie znajdujący się we 
wnętrz wozu zginęli, jedynie trzej z nich 
znajdujący się na tylnej platformie, ura­
towali się. 

Wielkie arcydzieło dramatyczne wytw. „Metro-Goldwin-Meyer' 

TRUJĄCY KWIAT 
"'" Ł.ILY DANUTA. głównej 

W filmie lym, stanowiącym I I I V flAMITA występuje w roli 
chlubę ameryk, produkcji L U L I L IMPLLI M tancerki kokoty! 
Dzieje młodzieńca o złamanem sercu mężczyzny, którego porzuciła ukochana 
kobieta. — Miłość, która zabija!— Dly Danuta jako największa rozpustnica, 
która zmieniała kochanków jak rękawiczki,—Króla zdradziła z t"readorem, 
a tancerza z pisarzem na rynku.—Konflikt między miłością i szaleństwem. 

Nad program: Słynny harfiarz i śpiewak G E O R G E L Y O N S . 

II 

następny przebój G ^ a a ^ C f - ł C i n ® , 

Nimejszem zawiadamiamy P. T. Klijentów, że przedsiębiorst A o mo­
je p r z e n i e s i o n e zostało z ulicy Kopernika Nr. 5 8 na ulice 

K A R O I A Nr. 9 
Zakres robót obejmuje: 

b u d o w ą k a r o s e r j l s a m o c h o d o w y c h , l a k i e r o w a n i e s o m o c h o . 
dów, r e m o n t y podwozi I karoserjo , w s z e l k i e r o b o t y ś l u s a r ­
skie , t o k a r s k i e I kowalskie ; s p a w a n i e wszelkich m e t a l i 

Samochodowe Zakłady Reperacyjne 
I n i Eugeniusz Ł Doering 

t e l e f o n 2 0 8 - 6 4 

Wiadomości gospodarcze 
FABRYKI GWOŹDZI I DRUTU w ciągu 

ostatnich kilku tygodni znowu zwiększyły swój 
eksport zagraniczny, skierowując nań maksimum 
wysiłku wobec spadku zapotrzebowania na rynku 
wewnętrznym. Zwłaszcza na Bałkanach nasze 
wyroby mają powodzenie i obecnie kilka naszych 
fabryk eksportujących znowu znajduje się w 
przededniu otrzym:vnia zamówienia na dostawę 
większej ilości drutu telegraficznego dla celów 
zarządu poczt i telegrafów rumuńskich Poczęły 
również napływać, jak zwykle przed sezonem je­
siennym, zamówienia na gwoździe z innych kra­
jów, stanowiących nasze rynki odbiorcze. 

BUDOWĘ MONTAŻOWNI W GDYNI uza­
leżnia — jak się obecnie dowiadujemy — Ford 
od zwolnienia go od świadczeń socjalnych i 
8-godzinnego dnia pracy. 

PAPIER POLSKI ma poważne szanse zdoby­
cia rynku portugalskiego Jedna z większych pa. 
pierni polskich otrzymała obecnie próbne zamó­
wienia od poważnej flrmv lizbońskiej, 

W PRZEMYŚLE JUTOWYM koniunktura jest 
w dalszym ciągu słaba, napływ zamówień ograni­
czony; zakłady przemysłowe przystępują w naj­
krótszym czasie do nowej redukcji ruchu przed­
siębiorstw Cena juty surowej oraz wyrobów ju-

I towych utrzymuje się na niezmienionym pozlo-
' mie. W dziale wyrobów konopnych zbyt na ryn­
ku wewnętrznym jest bardzo s|aby, a napływ za_ 
mówień ograniczony. Również w eksporcie zbyt 
napotyka ha poważne trudności ze względu na 
ostra konkurencie włoską, 

KREDYTY BANKÓW PAŃSTWOWYCH dla 
kup;ectwa wskutek kryzysu handlu pozostają n!e-
wyzyskanc. W ciągu czerwca np około 15 proc 
kredytów, przeznaczonych dla kupieclwa prze? 
Bank Polski, nie było wcale użytkowane. 

CŁA PRZYWOZOWE na pszenicę, żyto I 
tłuszcze mają być wkrótce podwyższone Stoi to 
w zwląrku z wzniożonem w ostatnich dniach za­
oferowaniem pszenicy węgierskiei i amerykań­
skiej, które dzięki stosowanemu dumpingowi w 
postaci bezprocentowego kredytu 3—ó-micslęcz-
nego kalkulują się dla młynów znacznie korzy­
stniej od pszenicy krajowej. Przywóz pszenicy 
hamuje przvtem podniesienie łip ceny żyta 

O EKSPORT BURSZTYNU do Anglji zabie­
ga kilka firm krajowych, prowadzących zbiórkę 
bursztynu nad morzem. Ze względu na dość duże 
zapotrzebowanie tego artykułu na rynku angiel­
skim akcja ta ma widoki powodzenia. 

Węgry chcą wprowadzić 
obowiązkową służbę wojskową. 

Berlin. 12 lipca. 
Z Budapesztu donoszą, iż minister 

lionwedów Gotnbos potwierdził wczo­
raj wobec przedstawicieli prasy wy­
wiad udzielony korespondentowi „Felu; 
de Paris", w którym wyraził nadzieje, 
że mocarstwa zezwolą Węgrom na wpfo 
wadzenie powszechnego obowiązku służ 
by wojskowej. 

Rząd węgierski w mvśl uchwały par 
lamentu wystąpi energicznie wobec mo­
carstw o przyznanie prawa WDrowadzc 
ma obowiązkowej służby woiskowei. 
gdyż w ten sposób będzie mógł znacznie 
zi edukować wydatki na armie, a ponad­
to wojsko żołdaków nie odoowiada tra­
dycjom narodu węgierskiego. 

. — Z Londynu donoszą, iż w pałacu Bucking­
ham para królewska wydala śniadanie na cześć 
księcia i księżnej Takamatsu, którzy wyjeżdżają 
jutro do Paryża 

— Donoszą ze Sztokholmu: Na wczorajszem 
posiedzeniu kongresu związków zawodowych, na 
wniosek delegacji izweokiej, wybrano ponownie 
'w dotychczasowym składzie zarząd naczelny 
międzynarodówki. Najbliższy kongres odbędzń-
się w Brukseli. 

T E A T R Ś W I E T L N Y 

Ż e r o m s k i e g o 7 4 | 7 6 . 

D o j a x d t r a m w a j a m i Nt S , O, » , 
9 1 1 6 d o r o g u Ż e r o m t k l e g o 

I K o p e r n i k a . 

£3. 
«v3t 

D l 

MOTTOl Dwie kobiety walczą o mężczyznę, 
z miłością w sercu. 

Jedna o błękitnej krwi, druga z ulicy. Jedna 
Wielki salonowo-erotyczny dramat p. 

walczy z nienawiścią, druga 
t. 

K O B I E T A Z 
L u p e V ê l e z W s p a n i , , y b0- W i l l l a m B o y d .v ' , J e t t a G o u d a l 

r.r 
W rolach głównych: 
płomienna meksykanka L U P C haterski amant 

Ilustracją śpiewną wykona znakomita pieśniarka p. HCBLIBATOCL L O R S K O . 
O r k i e s t r a pod d y r . p. A. Czudnowsklego . . ^ Mad p r o g r a m : Aktualności f i lmowe. 

Początek seansów o 4 p.p. w niedziele i święta o godz. 2 pp. Ostatni seans o godz. 10 wiecz. 
Ceny miejsc: 50 gf. 75 gr, f 1 zł. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. Blety ulgowe ważne. 

Następny p r o g r a m : „KROPKA W«8«8 I . " w rolach g łównych: LIII Romska i Stefan Szwarc 

Z a w i a d o m i e n i e . 
Niniejszym zawiadamiamy, że otworzyliśmy przy ul f a b r y c z n ą S p r z e d a ż W y r o b Ó W H f l M b • M A • M H U M * 

Piotrkowskiej h% ^0^^^ P . , , T R I C O L I N 
Skład nasz bogato zaopatrzony w najnowsze fasony kombinacji, reform, fig, motylków i t, p. Pończochy w najmodntejszych kolorach Pończoszki dziecięce. 
Skarpetki męskie i sportowe. - c e n e nUkie , ś c i ś l e f a b r y c z n e . - UWAGA: Przyjmujemy do reperacji pończochy i reformy wszelkiego rodzaju' 

«*A£ TANIEJ MITRI V 
t I V o sprzedaje * A & ^ I ^ J M & * 

Z p o w o d u 
o t w a r c i a 
filji mojej 
przy ulicy 

C Na składzie stale po-
** siadam Z I E L O N E J 

p . f . 

M . 6 E L E R M A N oraz pojedyncze M E B L E 

U W A G A : 
Kupujcie tylko z pierwszego 

źródła 
Długoletnia gwarancja 
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B A R L E Y D ^ ^ I D i ^ ^ l i 
M a H E P I I Y MOTOCYKL tWZATA 

DLA CELÓW TURYSTYCZNYCH 

silny 
szybki 

wytfrzymaiy 
piękny w liniach 

wygodny w utyciu 
ekonomiczny 

i fani 

MOTOCYKLE 

DLASPORTSMENA 

DLA PRZEWOŻENIA TOWARÓW 

są wyłącznie używane przez Armię, Polską, 
Policję Państwową, Pocztę, Straż Graniczną, 
Korpus Ochrony Pogranicza i inne insty­
tucje Państwowe, co n a j l e p i e j świadczy 

o ich jakości. 

P r z e d s t a w i c i e l na W o j e w ó d z t w o Ł ó d z k i e 

ML P. KoIMttttner 
Ł ó d ź , 6-go Sierpnia 26, tel. 63-78. 

G e n e r a l n e P r z e d s t a w i c i e l s t w o na Polsko, 

„AUTO-SERVICE" 
Warszawa, Nowy - Swlal Nr. 9, 

Telef. 141-07, 141-19 i 141-57. 

Na zasadzie art. 512 K. H podaje do wlado-
ścl, że Sad Okręgowy w Łodzi w Wydziale 
Handlowym decyzją z dnia 11 lipca 1930 r. 
wyznaczył drugi termin sprawdzenia wierzytel­
ności upadłości Ludwika Adelfanga, w t t-y 
Adelfreres''. na dzień 25 lipca 1930 r. 

Wobec powyższego I naskutek decyzji Sę­
dziego Komisarza upadłości, Sędziego Handlo­
wego Teodora Kujawskiego wzywam wierzy­
cieli, którzy dotychczas swych pretensji do 
masy upadłości nie zgłosili, aby w oznaczo­
nym terminie stawili sie osobiście lub przez 
pełnomocników o godz. 12 w poł w Kancclarji 
Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi 

Zebranie wierzycieli celem zawarcia ukła­
du względnie związku wierzycieli Sędzia Komi­
sarz upadłości wyznaczył na dzień 2 sierpnia 
1930 r. godz 12 w południe, i w tym terminie 
winni wierzyciele, których należności zostały 
przyjęte, stawić się również w kancelarii Wy­
działu Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi. 

Syndyk tymczasowy upadłości 
Ludwika Adelfanga 

FRANCISZEK SZWA.FDLER, Adwokat. 
^•(•••••••••••••••••••••••••••••••••on 

o 13 i! 
Wymagana znajomość języka niemieckiego Po­
sada do objęcia od zaraz. (Ponieważ biuro chce 
my powiększyć pierwszeństwo damy temu re-
flcktantowi, który pożyczy mam 8 — 10 tysię­
cy złotych Gwarancja bardzo pewna). Oferty 
do niniejszego pisma pod: ..Solidność punk-

g tualność4'. 
onnDnnnnnnnanoDDnnnnnnannDDonnnnatzrjDrj 

POSADZKI ASBESTOWO-DRZEWNE 
„ K S Y L O M E N T " 

J e d n o l i t e , b e z s z p a r , c i e p ł e , e l a s t y c z n e , o g n i o t r w a ł e dla Szpitali, 
Sanatoijów, Hoteli, Teatrów, Fabryk. Lokali biurowych i mieszkalnych 

3 A. STRYCH pod klepkę i iinoleum 

K S Y L O M E N T P A S T Ę 
do jednol i tych p o d ł ó g k s y l o l i t o w y c h : 

K S Y L O M E N T r P A S T A niezawodnie i na stałe usuwa kurz. 
K S Y L O M E N T - P A S T A zapewnia podłodze trzykrotną trwałość. 
K S Y L O M E N T - P A S T A wyrabia się w każdym kolorze stosownie do podłogi. 
K S Y L O M E N T - P A S T A nadaje starym, zużytym i zaniedbanym podłogom 

wygląd barwy nowych. 

GOF1CZASYE PftYTY „¥ RIU 1*1 W** 
Nowoczesne wymagania nakazują w modnem budownictwie stosować l e k k i e ś c i a n k i Izo­
l a c y j n e utrzymujące ciepło, odporne na ogień, tłumiące głos, lekkie, tanie, trwałe, —Płyty te 

wykonane są z materjałów krajowych. 
Wyroby b e t o n o w e „ L A S T R I C O " 

S t o p n i e , p a r a p e t y , p ł y t y , p o s a d z k i , s t u p y p a r k a n o w e , rury I t . p . 
o r a z bruk i w s z e l k i e g o r o d z a j u . 

W Y T W Ó R N I A R O B Ó T B E T O N O W Y C H , K S Y L O L I T O W Y C H 
i N O W O C Z E S N Y C H M A T E R J A Ł Ó W B U D O W L A N Y C H 

„ B E T O N " wt. W . M A T Z 
| Ł ó d ź , Srebrzyńska 6. Telefon 205-60. 

n a 

Do akt Nr. 2985 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło 
,dzi, LEON WASOWSKI. zamieszkały 
|w Łodzi przy ulicy Wólczańskiej 10. 
na zasadzie art. 1030 U. P C ogła­
sza że w d 24 lipca 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkow­
skiej 38, odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, nale­
żących do Benjamina Milnera i skła­
dających sie z maszyny do prasowania 
kapeluszy, oszacowanej na sumę Zł. 
1.600 — 

Łódź, dnia 11 lipca 1930 r 
Komornik K SUZIN-

IDo akt Nr. 734 1930 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, STEFAN ZAJKOWSKI. zamiesz­
kały w Łodzi przy ul. Traugutta Nr. lu 
'na zasadzie art 1030 U. P. C ogłasza, 
że w dniu 21 lipca 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul- Piotrkowskiej 
82/84, odbędzie się sprzedaż z przetar­
gu publicznego ruchomości, należących 
do Jakuba Szenfelda i składających 
isię z, mebli oraz urządzenia zakładu 
litograficznego wraz z aparatem, osza 
cowanych na sumę Zł. 3.800.— 

Łódź dnia 8 lipca 1930 r 
Komornik C Z A J K O W S K I . _ 

!Do akt Nr 1530 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, LEONARD NABOROWSKI, zamie 
szkały w Łodzi przy ul. Głównej 
Nr. 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C 
ogłasza, że w dniu 23 lipca 1930 r od 

fodz. 10 rano w Łodzi przy ul. Nowo-
arzewskiej 31, odbędzie się sprzedaż 

z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Józefa Zalewskiego i Jó 
zefa Kosiady i składających się z me­
bli i dwu powozów, oszacowanych na 
sumę Zł 703. 

Łódź, dnia 7 lipca 1930 r 
Komornik: L. NABOROWSKI. 

Do akt Nr. 1577 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi LEONARD NABOROWSKI. zamie 
szkały w Łodz) przy ul. Gtównei 
Nr. 17, na zasadzie art 1030 U. P. C-
[ogłasza, że w dniu 24 lipca 1930 r od 
godz 10 rano w Łodzi przy u!. Rzgów 
sklej 23. odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, nale­
żących do Gustawa Becka 1 składają­
cych się z mąki pszennej, oszacowa­
nych na sume Z}, l.ioo. 

Łód dnia 6 lloca 1930 r. 
Komornik: L NABOROWSKI. 

Do akt Nr. 682 1930 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło 
dzi. STANISŁAW DULKOWSKI. za­
mieszkały w Łodzi przy ul. Gdańskiej 
Nr 6 na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 21 lipca 1930 r od 
godz. 10 Tano w Łodzi przy ul Zielo­
ne] Nr. 13, odbędzie sie sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na­
leżących do Chalma Oilwana 1 składa­
jących się z zespołu gremplarsklego, 2 
samoprząśnlc 1 silnika elektrycznego 
oszacowanych na sumę Zł. 11.200. 

Łódź dnia 2 lipca 1930 t. 

Komornik: S. DULKOWSKI. 

Do akt Nr. 2077 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu OrndzWego w Ło­
dzi, ADAM ŁAOODZlNSKL zamiesz­
kały w Łodzi przy u1 Kilińskiego 
Nr. 55. na zasadzie art 1030 U P. C. 
ogłasza, że w dniu 19 sierpnia 1930 t 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ullc\ 
Piotrkowskie) 62, odbędzie się sprzs. 
daż z przetargu publicznego Tuchomo-
|ścl, należących do Juliana Wienera I 
składających sic z maszyny medianie;, 
nej do plisowania, oszacowanej na 
sumę Zt. 550 

Łódź, dnia 11 Upca 1930 r. . 
Komornik: A. ŁAGODZlNSKI-

Do akt Nr. C 135 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego ! rew 
egzekucyinego pow. łódzkiego PIOTR 
PILICHOWSKL zam. w Łodzi przy 
ul. Narutowicza 24. na zasadzie art. 
1030 U. P. C ogłasza że w dniu 24 
lipca 1930 r. od godz. 10 przy ul. Pta­
siej Nr. 3 w Chojnach, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do Marcina Bn. 
ianowsklego i składających się 15.00(1 
cegły palonej, oszacowanej na sume 
Zł. 500 — 

Łódź. dnia 10 lipca 19,% r 
KomornlŁ: P. PILICHOWSKi. 

Poszukujemy 
na artykuł patentowany zagran ;cznv 

r 1 r I 
„Progress". Gdańsk. I. Damm 5. 

Dr. m e d , 

IGN. MARG0LIS 
o k u l i s t a . Przyjmuje obecnie 

Al. Kościuszhi 21, tel. 165-17. 
ed 1—2 i 5—7. 
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Trzy nierozłączne pojęcia: 
Obfita podaż 

Najkorzystniejsze zakupy 

T A R G I L I P S K I E 
1 6 0 0 g r u p t o w a r o w y c h 
9 6 0 0 p r o d u c e n t ó w i hurtowników z 
24 krajów. Nadto wielka ilość fachowo zor 
ganizowanych firm eksportowych stoi do 
dyspozycji zagranicznych nabywców. Z przed 
stawicielami tych firm można się porozu­
mieć za pośrednictwem biura związkowego 
w Lipsku 
K a i d y winien s k o r z y s t a ć z e s p o ­
s o b n o ś c i , jakie n a d a r z a j ą , r o z p o ­
c z y n a j ą c e siej dnia 31 SIERPNIA 

J e s i e n n e Targi L i p s k i e ! 
Zwiedzajcie 
jednocześnie „I P A " (Międzynarodową wystawę 

Futrzaną i Myśliwską) 

Wszelkich informacji udziela 
Urząd T a r g ó w Lipskich w Lipsku 

lub honorowy przedstawiciel: 

Władysław Glazer 
Warszawa, Al. Jerozolimska 4 1 , Tel. 23(1-55 

Choroby płucne są uleczalne 
Gruźl ica p ł u c , s u c h o t y , k a s z e l , 
s u c h y k a s z e l , k a s z e l ś l u z o w y , 
n o c n e p o t y , k a t a r o s k r z e l i , 
k a t a r k r t a n i , z a f l e g m i e n l e , 
k r w o t o k g w a ł t o w n y , k r w i o -
p l u c i e , c i ę ż k o ś ć , r z ę ż e n i e 
a s m a t y c z n e , k ł u c i e w b o k u I 
t . d . 

są uleczalne. 
Juz tysiące osób zostało wyleczonych. 

Proszę żądać mojej książki p. t. 
„Nowy s y s t e m o d ż y w c z y " 
który juz wielu uratował. Ten system 
może być stosowany przy zwykłym 
trybie życia i ułatwia szybko zwal­
czać chorobę. Waga ciała zwiększa 
się a stopniowe zwapnienie koi cier­
pienia. Powagi w zakresie wiedzy 
lekarskiej potwierdzają zalety mo|e| 
metody i chętnie ją zalecają. Im 

wcześniej rozpoczęto kuracje podługmojej metody, tern lepsze osiąga się 
wyniki 

Z U P E Ł N I E G R A T I S 
otrzyma każdy mo|ą książkę z której dowie się o wielu rzeczach nauko 
wych. A więc każdy komu dolegają cierpienia, kto pragnie pozbyć się 
ich szybko, radykalnie bezpiecznie, niech napisze jeszcze dzisiaj, Pow­

tarzam z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki 
Z U P E Ł N I E B E Z P Ł A T N I E 

bez żadnego zobowiązania ze swej strony i każdy lekarz napewno zaak­
ceptuje ten uznany za doskonały przez wybitnych profesorów 

NOWY SPOSÓB ODŻYWIANIA. 
To teł w interesie każdego leży, aby natychmiast napisał i kaidy zaw­
sze obsłużony zostanie na miejscu przez moje przedstawicielstwo. Niech 
każdy się nauczy wzmocnić dążenie do zdrowia z książki doświadczonego le 
karzą. Książka ta dodaje otueby radości łyda i zwraca się z apelem do wszy 

stkłch chorych interesujących się obecnym stanem leczenia płuc 
Mój adres: GEORG FULGNER, 

Berlin — Neukölln Ringbahn6txa88e Nr. 24 Oddział 644. 

Z i o ł a L e c z n i c z e 
OSKARA W0JN0WSKIEG0 

a ą d o n a b y c i a w a p t e k a c h I s k ł a d a c h a p t e c z n y c h 
Zioła przeciwko cierpieniom kana­

łu pokarmowego" 
(rej. Nr. 1149) zn. tow. .Jrotan". 
„Zioła przeciwko wymiotom oraz 

atonji kiszek" 
(rej. Nr. 1148) zn. tow. „Gara" 

„Zioła przeciwko chorobom płuc­
nym I błędnicy" 

(rej. Nr. 1153) zn. tow. „EJmlsan" 

„Zioła przeciwko chorobom nerek 
I pęcherza" 

(rej. Nr. 1147) znak tow. Urotan 
- - - - « » * • _ « a. M 

„Zioła przeciwko reumatyzmowi, 
artrctyzmowl, Ischiasowi 1 noda-

. grze" 
(raj. Nr. 1150) zn. tow. „ArłroUn" 
Kąpiele Siarkowo • Roślinne (sto­
sują się przy leczeniu: Artrctyzmu 
reumatyzmu, podagry 1 ischlaszu) 
(rej Nr. 1263) zn. tow. „SuUobal". 
„Zioła przeciwko nledomaganiom 

skrofulicznym" 
(rej Nr. 1152) zn. tow. „Tlzan" 

„Zioła przeciwko chorobom nerwo 
wym I epilepsji" 

(rej. Nr. 1151) zn. tow. „Epllobln 
Przedst. na Ł6df 1 Wojew. Łódzkie: Ernest Krause, Skład Apteczny. 

Łódź, Główna 69, teł 106.10. 
Broszurki wysyła się na żądanie bezpłatnie. 
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MA RATY 
Wszelką damską garderobę oraz robo­
ty futrzane w najwykwintniejszem wy 
konaniu przyjmuje z własnych i po­
wierzonych materjałów po cenach 

konkurencyjnych 
M. R0ZEN8ERG 

C e g l e l n l a n a 3 6 , T E L E F . 1 6 3 - 9 7 
Lewa oficyna. H-eie piętro 

Tysiące gospodyń potwierdza, że 
zupełnie z n i s z c z y : Muchy, 
k o m a r y , m o l e i wszelkie inne 
robactwa oraz ich zarodk-.—-Płyn 

„FLyTOLA" 
do nabycia we wszystkich apte­
kach 1 składach aptecznych. 

H 
eleganckie ze wszelkiemi wygô  
darni z powodu wyjazdu nalych 
miast 

do oddania. 
Wiadomość tel. 156-02. 

D r m c c i . 

S . K a n t o r 

specjalista chorób wenerycznych, skór 
nvch. włosów I . moczoplHowych. Le­
czenie lampa kwarcowa I promieniam' 
Rentgena 
PIOTRKOWSKA 144. RÓG EWANGC 

LICKIE.I. 
Wejście Ewangelicka 2. Telefon 29-45 
Przylmuie od 3— 2 l.od 5—8 w. Dla Dań 
oddzielna poczekalnia. 

Sylko 
$0, 

J o d y n i e t o a r o m a t y c z n e , 
z a w i e r a j ą o e g l i c e r y n ę 

mydło . K o ł ł o n t a y g p r a l k ą * , 
kupuj ą r e g u l a r n i e n i e z ł i -
ozone r z e s z e p r z e z o r n y c h 

i doświadozonyoh gospodyń 
domu, k t ó r e wypróbowały 

r ó ż n e m y d ł a , a p o z o s t a ł y 
p r z y maroe „ K o ł ł o n t a y * . 

Gospodynie t e n i e p ł a o ą 
a n i f a n t a s t y o z n y o h o e n , 

a n i za b e z w a r t o ś o i o w e opa­
k o w a n i e ; p r z e k o n a ł y s i ę 

bowiem, t e l e p s z e g o i k o ­
r z y s t n i e j s z e g o mydła n i e ­

ma wogóle i p o z o s t a j ą d l a ­
t e g o j e g o wiernemi konsu-

m e n t k a m l . 

D o k t ó r 

P . K l i n g e r 
choroby weneryczne, skórne I wlotem, 

ANDRZEJA 2. TEL. 133-28. 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
krwi I wydzielin. Przyjmuje codziennie 

od 9—11 i od 6—8 w-, w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

Złoty medal na wystawie w Katowicach 1927. 
Zastępca S . B . REDLIĆ, Ł ó d ź , P o ł u d n i o w a 8 6 . 

INSTYTUT DE BEAUtE 
ANNA RYDEL. 

(Dyplomee de rUniversitete de Paris) 
Ceglelnlana 19, m. 8, telei. 166 -92 . 
Godziny przyjęć dla pań 1 panów 

od 10—8-
Pielęgnacja skóry i włosów. Spe­

cjalne masaże twarzy 1 ciała. Masaże 
odtłuszczające. Usuwanie zmarszczek, 
brodawek, piegów, wągrów 1 Innych 
defektów cery. Usuwanie włosów 
elektroliza. Elektroteranja (Arsonwal 
gaWanorodyzacJa). Kwarc Solui. He 
lloterapja. Farbowanie włosów. 

S a m o c h ó d 
Austro Daimler, typ A.D.R., 12/70J 
H.P. Karoserja torpedo 4 osobo­
wa, mało używany okazyjnie do 

sprzedania. Tel. 1 5 3 . 6 1 . 

Poszukuje się do fabryki 

uczciwego portiera. 
Referencje konieczne. Zgłoszenia 
do fabryki, od godz. 4 — 6 po poł, 
Pomorska 72. 

i ' INSTYTUT POLITECHNICZNY w PARYŻU, 
X pierwsza uczelnia francuska prowadząca wykłady przez korespondencję 
* w języku polskim, znajdująca się pod protektoratem Rządu Francuskiego 

i zaaprobowana przez Ministerstwo Oświaty w Polsce, przyjmuje zapisy 
na wydziały: 

1) E l e k t r o t e c h n i c z n y 
2 ) B u d o w l a n y . 

Wykłady, opracowane przez siły znane na polu naukowem, są do­
stępne i łatwo zrozumiałe. 

Absolwenci są polecani przez Instytut przy poszukiwaniu stanowisk, 
Program nauki i regulamin zapisów są wysyłane bezpłatnie, 

ADRES i I N S T I T U T P O L Y T E C H N I Q U E 6 6 , B o u l e v a r d 
E x e l m a n s P A R I S ( X V I ) . • 

a na życzenie dietetyczne wydaje 
Dobrzyńska - Brabanderowa. Zawadz­
ka 1 m 11. Telefon 218-85- Winda 

Czy piliście już PIWO 
z E k s t r a k t u P i w n e g o 

wystrzegaćsiębMwarto^^JJ 
ściowych naśladownictw 

„ P R O S P E R I T Ę " 
Kałdy łatwo moi* sporządzić sobie w domu niez­
wykle smaczne, zdrowe i poty wne. a przytem najtańsze 

tjQ SZKLANEK 1 Zł- 1 0 Gr. 
Do nabycia we wszystkich sklepach kolonjalno-spoźywczych 
i składach aptecznych w pakietach koloru z i e l o n e g o . 

„PROSPERITĘ" ip io o m,Leszno 22, Tel. 191-51. 

S t o w a r z y s z e n i a w ł a ś c . Skład . Aptecznych W o j e w ó d z . 
Ł ó d z k i e g o w Łodzi 

[podaje do wiadomości, że zapisy dla nowowstępujących uczniów 
(enic) rozpoczęły się od 1-go lipca I t r w a ć b ę d ą do 

1-go w r z e ś n i a b. r. 
Kandydaci winni złożyć: 1 ) podanie o przyjęcie wraz z życio­

rysem; 2 ) świadectwo z ukończenia 6-ciu klas szkoły średniej; 
3) metrykę urodzenia; 4) dowód wstąpienia na praktykę; 5 ) wpi­
sowe; 6 ) życiorys. Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela informacji 
sekretarz Szkoły oraz Stowarzyszenia p. H. RECHTMAN, Piotr­
kowska 2 0 7 . D y r e k t o r I n z . W . D Z I E N I A K O W S K I . 

UWAGA i Kandydaci obowiązani tą wystarać tlę o praktykę w składzie 
materiałów aptecznych. 

Przegrzewacz 
"[dziecinne firm. 

„ O m e g a 
z wieloletnią gwa­
rancją Żądać we 

(Ueberhłtzer) na 100 kw. mtr. okazyjnie wszystkich składach 

do s u r E c t l a n i a r a b s k a « . ö d * , 
oferty sub, „Z. R," I J « " J « " « a 4 

1 IHurt — Detal 

i : 
1 ) 2 lokale handlowe na parterze 

w podwórzu. 
2 ) pojedyncze pokoje z wszelkie­

mi wygodami na 4 piętrze z 
frontu. Ul. Piotrkowska Nr. 6 2 , 
wprost od gospodarza. Wia­
domość na miejscu. 

D R . 

RRPEPORT 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych 
ul. Prez. Narutowicza 25 
(Dzielna) tel. 144-10 
Przymuje od 1—2 

i 4 - 8 

MUZYKALNA 
bardzo inteligentną, zgrabną, ele­
gancką z dobrej rodziny pannę 
do lat 25 zapozna młody człowiek 
odpowiadający tym walorom Oferty 
nieanominowe do 20. VII. sub. 
-Dusza* 

Do o d s t ą p i e n i a 

Sklep duży 
z pokojem i i piwnicą przy ul. Naruto­
wicza bliżej Piotrkowskiej o d z a r a z . 

Oferty do biura ogłoszeń S. Fuchs, 
'iptrkowska 50. pod sklep 150. 

DRUCIANE Par 
nany, Plecionki, Tka] 
diny. Gazy miedz, 
do filtrów. „Rabitz" 
ko robót betono­
wych, we wszyat 
kich metalach wy 

rabia i poleca 
R u d o l f J u n g 

Łódź, Wólczańska 
Nr. 151. tel, 128-97. 

Najmodniejsze 

L A M P Y 
własnego wyrobu gwarantowane 
za czysty bronz poleca 

n a d o g o d n y c h w a r u n k a c h 

\\. I S z i M z 

tli. 8. tel. 164-39. 

Do sprzedania 
W I L L A 

ładnie położona w miejscowości 
Smolarnia stacja Żakowice. Cena 
przystępna. Wiadomość tel. 156-10 

Doktór 

N a w r o t 7 
łelef. 128-07 

choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
i od 5-7 

D r . m e d . 

H E L L E R 
c h o r . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

N A W R O T 2 
T e l . 1 7 9 - 8 9 . 

przyjm, do 10 ano 
i od 4 - 8 

dla pań spec, od 4-5 
wniedz. od 11,-2 pp 
dla niezamożnych 
c e n y l e c z n i c . 
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oa ruptury i różne kalectwa! 11 
RUPTURY. fakoteż kalectwa ale wol 

no zaniedbywać, gdyż skutki dla żyda 
ludzkiego sa bardzo niebezpieczne. 
Ruptura staje się wielka lak głowa 
ludzka, spowodować może śmiertelne 
powikłania kiszek. 

Specialne lecznicze bandaże ortope­
dyczne gumowe mojej metody usuwaj* 
radykalnie najniebezpieczniejsze I naj-
zastarzalszc ruptury u mężczyn. ko­
biet i dzieci. Na skrzywienie kręgosłu­
pa, przeciw tworzeniu się garbów, 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzy 
wlonych nóg i płaskich bolących stóp. 

wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce, Pończochy 
gumowe na żylaki. Przyjmuic od 9—1 i od 3—7. Zakład 
ortopedyczny Spec, I. R A P A P O R T ortop. ze Lwowa, 
L ó d * , ul. W ó l c z a ń s k a 2 9 , II p . ( f r o n t ) . 
UWAGA: Osobiste Jawienie się chorych jest konieczne 

PODZIĘKOWANIE. 
Wielm, Panu Dyr. J . Rapaportowi Specjał, dla przepuk 

lin. zameszlcułemu w Lodzi ul. Wólczańska 29 It piętro 
(ront składam najserdeczniejsze podziękowanie, za wyra­
towanie mie z niebezpiecznej ruptury. Dn. 4 marca zacho 
rowałem ciężko na rupturę i bytem śmiertelnie chory, a 
W.Pan uratował mi życie bez operacll. Założony ml ban­
daż Pańskiej metody usunął mi w zupełności rupturę 
i jestem zupełnie zdrów. Z poważaniem 

L . C U S Z N A J D E R . 

HWE WŁOJY 

TWARDNIENIE 
N A / K O R K A 

SOb DO NÓG J A N A " USUWA DObECklitfOSCI NOC 
Wystarczy wsypać S o l i J a n a do miski i stwardnienia naskórka oraz ustaie dokucz-

ciepłej wody i bolącą nogę moczyć w niej liwe pieczenie i pocenie się nóg. Najbardziej 
przez 10 do 15 minut. Po tym czasie schodzi dokuczliwe i uporczywe bóle ustają przy 
momentalnie spuchlizna. ucisk, nabrzmienia użyciu soli do nóg J a n a . 

Do nabycia w aptekach i składach aptecznych 
Główny skład na Polskę D r . E L E M E R F U C H S , Warszawa, Bielańska 9 

W y s t r z e g a ć alej b e z w a r t o ś c i o w y c h f a l s y f i k a t ó w . 

Żądać tylko 
n a t u r a l n e j w o d y 

ze znakiem 

VICHY - ETAT, 
czerpanej w Vichy 

pod kontrolą Rządu 
Francuskiego. 

SIĘ WYSTRZEGAĆ 
bezwartościowych 

nasladownictw sztucznych. 

P L A C E budowlane 
różnej wielkości, dojazd tramwajem nr.7 1 17 
przy ulicy Dąbrowskiej, Kraszewskiego ł 
nowozałożonych, <ia dogodnych warunkach 

do §pnedania. 
Wiadomość: Kilińskiego 96, mieszk. 10, 
iront parter, lub na miejsce ul. Dąbrów* 
sita 30/32 u p. J a n a Pllla. — 

Dzieła Sztuki 
Kupuję, sprzedaję, szacuję, ustalani 
autentyczność — I konserwuję 

$ . Waffeitbercj 
P i o t r k o w s k a 8 2 tel . 1 6 5 . 9 2 

prawa oficyna 4 wejście I piętro 
UWAGA: Porcelanę przyjmuje do reperacji, zarówno wy­

roby z marmuru, kryształu i kości słoniowej 
t — P V Q — — — — — — m i 

Komunikacja autobusowa 

Łódź-Piotrków 
Autobusy na powyższej linii odebo-

Iza. do Piotrkowa o każdej petnej godzi­
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie­
czór ze stacji autobusowej przy ulicy 
Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 1114 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena 
zł. 3 gr. 50. 

. 9 < » + — — » — * — m — — — m — — » 

NIGDZIE TANIEJ!!! 

_ P R Z Y C I E M N I A 
9 N A T Y C H M I A S T 

i n v e n * 
' n a k a ż d y ż ą d a n y k o l o h 

pop g w a r a n c j ą NIESZKODLIWY 
PARK D ' o r i b n t w a r s z a w a 

Znacznie p o w i ę k s z o n y 
I g r u n t o w n i e o d n o w i o n y 

w ŁODZI 
zapewnia Sz. podróżującym: 

pełny k o m f o r t , 
w z o r o w ą czystość" 

I n a j t r o s k l i w s z ą o b s ł u g ę 

Gabinety Kosmetyki Lekarskie] 
D-ra med. MARJI LEW1NSONO-

WEJ 
Cegielniana 6. te'ef; 143-63 

Godziny przyleć dla pań 1 panów: 
10—2 i i—ii-

Czynne są następujące działy: 
1. chor. skóry I włosów 
2. Beaute 
3. Kuracyf odmładzających 
4. Masażu (ogólny I częściowy) 
i. Epilacji (electrocoagulacja 

elektroliza) 
6. Elektroterapfl (djatermja, 

d'Arsonvallzacja galvanofara-
dyzacia) 

7. Helioterapjl (Roentgen, kwarc 
sollux, kąpiele świetlne) 

8. Chirurgii estetyczne! (blizny 
żylaki zniekształcenia, nowo­
twory I t. p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L E W I N S O N A 

ordynującego codz. od godz. 1—4-

Mam 

uznane 
niedoścignionej dobroci poleca 

BROWAR GUSTAW KEILICH, ORLA 
Ż Ą D A J C I E W S Z Ę D Z I E ! Ż Ą D A J C I E W S Z Ę D Z I E ! 

D r . m e d . 

FELDMAN 
A k u s z e r j a I c h o r o b y k o b i e c e 

R z g o w s k a 5 , tel. 191-08 
Przyjmu'* od 3—5, w „ L e c z n i c y " ul. 
P i o t r k o w s k a 6 2 od 5.30—7.30 wiecz 

Dr. B. DONCH1N 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b oczu 

p o w r ó c i ł 
przytmuie codzienni* od 10—1 i od 

4—7 po poŁ, w nie Adele od 10—1 pp. 

ul. Moniuszki 1. Tci, 209-971 

P r z e d z a k u p e m 

L A M P elektrycznych 
proszę obeirzeć wyroby fabryki 

PI. B U R A K O W S K I 
Skład PiolrioiMa 37. Tel. 121-25. 

WIELKI WYBÓR, CENY PRZYSTĘPNE 
Konsumentom Elektrowni na spłaty ratami miesięcznemi 

M e b l i 
S p e c j a l n i e l u k s u s o w y c h , s y p i a l n y c h p o k o i 

p o k o n k u r e n c y j n y c h c e n a c h i n a d o g o d n y c h 
w a r u n k a c h d o n a b y c i a 

Zakład meblowy Piotrkowska 44 
w podwórzu 

A. Karkut 

PORADNIA 
wenerologiczna 

LeKarzy-specjalistów 

Zawadzka 1 . 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

Od 11—12 i 2—3 przyjmuje lekarz-kcbiet 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób ; 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w y c h 

I s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryperj 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet 

Porada 3 złote. 

Od 1-go lipca r. b . 
sprzedaje 2500 par obuwia 

Dr. m e d . 

-J. KAHANE 
Choroby serca 

R a d w a ń s k a 4 Tel. 187-27 
Przyjmuje od 5—7. 

N a t y c h m i a s t d o |wynajęcia 

1 *Mad i rampa 
21,5x6 mtr. i 4 ,5x4 mlr. 

1 remiza 6 x 5,75 mtr. 
1 piwnica 15x5,75 mtr. 
Wszystko murowane z oddzielnem 
podwórzem. Dowiedzieć się moż­
na w Składzie metali przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 29. 

ZAKOPANE 
P E N S J O N A T „ Ś W I T " 

Heleny Oderbergowe). Zamojskiego 8 
poleca pokoje komfortowo urządzone 
(ciepła I zimna woda w pokojach) Ta 
rasy słoneczne. Kuchnia wykwintna. 
Cena na czerwiec od 10 do 12 zł. (za­
leżnie od pokoju), na lipiec 1 sierpień 
od 12 do 14 zł. Telefon 437. 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrKcwsKa 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
clcktryzacja. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, kału, krwi. plwocm, 

wydzielin itd.). Operacje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. 

POattAOA 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wenerolo­
giczna dla chorób skórnych I wene­

rycznych 

3 ZŁOTE. 

UWAGA! Bez wkładu 
P a ń s t w o w i U r z ę d n i c y - c z k l ! ! 

1^.• , „ Na s z e ś c i o m i e s i ę c z n e s p ł a t y 
damSKiegO 1 KiegO PO Ceilie Pierwszorzędn,; płaszcze damskie i m«-

fc skie, obuwie, f i r a n k i , kapy, wełniane 
"JPB ĝłi jf^k A K ! fSb j H k 50 i bawełniane towary, bieliznę męską i 
mwmmU zC5l̂ kBT»J mEm I SSaw 3 ^ — damsko., kołdry, chodniki, dywany, tort 

[ K O R Z V S T A J « I E Z O K A Z F L ! 
Alfred Heine 

Łódź, Pomorska 24 
dojazd tr. 4, 8 i 14. 

PEMSSO^Af Januszewska Gura 
mieści się w suchym sosnowym lesie- Zosta! w 
tym roku gruntownie odrestaurowany. Jest to 
wspaniale miejsce wypoczynku dla Inteligencji 
pracującej. Wykwintna i rytualna kuchnia. Na 
żądanie djeta. Ceny niskie. 

Informacji dziś do godz 4 pp. udziela właści­
ciel u Łemkowskiego,Narutowicza 29. teł 169.46 
Wśród tygodnia listownie: D. Chłopski Opocznu 
' inusz .Góra skrzynka poczt 42. 

by. parasolki, białe towary i galanteryjne 
poleca firma „ K R E D Y T " , 

N a w r o t 1 8 , l p, 
J e d y n e ź r ó d ł o t a n i e g o I d o g o d -
n e g o z a k u p u n a r a t y T y n a p e w -

n o w y j e ż d ż a s z n a w y w c z a s y . 
Polecam w wielkim wyborze: plc-

kńe letnie płaszcze, apaszki, swetry, 
Jedwabie, wełny, sztuczne jedwabie, 
satyny, muśliny, krepony, kretony. bia­
łe towary zefiry i t. p. bieliznę poń­
czochy, skarpetki torebki, walizki, tecz 
kl. towary na pledy i moc innych sezo 
nowych artykułów. 

•V Leon Rubaszkin, Lódż, Kilińskiego t.I. 
M Stałym klijcntom nawet bez wkładu 

Wiadomo powszechnie, że radykalnym 
środkiem na 

.Egzemę Łuszczycę i Liszaj" 
Jest tylko krem 

„HTTBJROLSIT— G.te!k" 
Żądać wszędzie 



M 189 ; (svi J f / ^ e p u h i f k è 1 9 3 0 Str. 15 

ODPIS. Z 127/30 r. 

Decyzja 
1EJ 

Obecni: Przewodniczący Wlce-Prezes J . 
Kiszmiszjan. Sędziowie Handlowi; Łoziński i 
Jarociński, Sekretarz apl. Karski. Dnia 24 czerw 
ca 1930 r. Sad Okręgowy w Łodzi w III Wy­
dziale Handlowym tia posiedzeniu publicznem 
rozpoznawał sprawę odroczenia wypłat firmie 
„Juda-Pinkus Traube" na mocy art 32 i nast. 
Rozp. Prez. z dnia 23 grudnia 1927 r postanowił: 
zarządzić otwarcie postępowania układowego 
miedzy firma „Juda-Pinkus Traube'', a iel wie­
rzycielami, ściągnąć od firmy - petentki kwotę 
zł. 150 — (stopięćdzlesląt) na koszta postępowa 
nla. Decyzję niniejszą opublikować w ..Monito­
rze Polskim''. J?epublice' ' i „Hasie Łódzkim'. 

Na oryginale właściwe podpisy. 
Za zgodność S t Sekretarz ( - ) T. CICHECKI. 

Dr. m e d . 

specjalista chorób 
skórnych, wenercz* 
nych i moczopkio 

wyeh 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmule od 8.30 
po 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie-
dzelę i święta od-
10—1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla patì 

Dr. med. 

NIE 
UNIKAJMY SOD 

OD PEGOW 
UC-WRONI NAS 

M i l i ' R I P O S A 

przy ul. Piotrkowskiej 
z oddzlelnem wejściem, parter wysokł. połączo­
ny z leżącym pod nim dużym pomieszczeniem, 
nadający sic na skład dla chemlkalji e tc , do 
wynajęcia Zapytania proszę skierować pod 
Nr. „100'' do administracji tego* pisma, 

6Ć<XCC<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXi>0» 

3ZHI 
s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowycb 

ul. Andrzeja 5 
Tel. 159-40 

Przyjmuje od 8—U 
i od 5—9. 

w niedziele i święta 
od 9—1 

Oddzielna pocze­
kalnia dla pan 

• » . ' •VOI; 
ŁÓDZKIE PRzrosiaeiORsrvvo^-j^f. 1 TRANSPORTOWANIA 
MEBLI „Aytf 

1 —SKŁADY 00 PRZECHOWANIA I 
- OPAKOWANIA - M E B 

T E L E F . 1 3 1 - 2 6 . 

Dr. med 

Moniuszki 11, 
telefon 63-22. 

Choroby skórne 
weneryczne elek-

troterapja. 
Przyjmuje od 8—10 

od 5 — 8 wiecz. 
w niedz, od 10 — 12 

m o t o r y ! Kupno i sprzedaż 

elektryczne nowe i używane po 
cenach fabrycznych 

W a r s z t a t y r e p e r a c y j n e 
P r z e w i n i ą c l e m o t o r ó w dy 
n a m o m a s z y n . I n s t a l a c j e 
e l e k t r y c z n e , s i ły ś w i a t ł a , 
s l g n a l i z a c j i , I p l o r u n o c h r o 
n ó w w y k o n y w a 
Przed. Robót lnzvn, - Eleklro-
Mecb. 

M. R A K 
Zawadzka 12, tel, 214-11 

ZAKŁAD tapicerakl posiada otomany, 
tapczany, kozetki, materace i krzesła, 
robota solidna ttanio i na dogodnych 
warunkach oraz przyjmuje wszelkie 
reperacje. A. Brzeziński. Sienkiewicza 
52. róg Nawrot. 13 PLAC jeduomorgowy zabudowany 

| dwoma domkami. 3 mieszkaniowy, 125'RZADKA okazja! Z powodu wyjazdu 
drzew owocowych 153 drzewa zwykłe zaraz tanio sprzedam sKlcp Mlcczar-
wygodne na letnisko przy lesie obok|nlę - Owocarnię. Zgierska 95, Gawroń 
letniska lasu Krauzego na dogodnych ska. 13. 
warunkach do sprzedania lub na za-;MOTOCYKL sprzedani w dobrym sta-
inianę bliżej miasta. Wiadomość: An- „ j e B. S A. 350 cm- mo-
drzeja 49. lub na miejscu Liłblinek ' j e i 28 r. Wiadomość: u dozorcy. Piotr 
Jan Kaczmarek. Ilkowska Nr. 223. Obejrzeć można od 
MASZYNA do pisania Royal prawie 6—7 wlecz. 14 
nowa do sprzedania.' Andrzeja ^SAMOCHÓD osobowy marki Citroen 

m. 12 1 piętro front. 1J tanio do sprzedania. Wiad.: Karolcw-
SKLEP spożywczy do sprzedania, po-1 ska Nr. 20 13 
kój l kuchnią, Wiadomość: ul. Rzgo* SPRZEDAM maszynę do szycia ręka-
ska Nr 128. ii fryzjera. 13 wiczek Singera — nową Władomose: 
OKAZYJNIE sprzedam patefon salono- Franciszkańska 24. I p. Urbanowicz 
wo meblowy z płytami, Kilińskiego vv KOI U.MNlF. nl.-n- snrTuuUniu 

Najserdeczniejsze f>odzt<kowania 
Szanownemu Zarządowi „Uz !row ska" 
przy Stow. Bikur-Cholim oraz gorli­
wej Administracji wyrażają 

1 0 3 0 r . 

Choroby skórne i 
weneryczne, lecze­
nie djatermią, dja-
termokoagulacją o-
raz lampą kwarco­

wą 
M O N I U S Z K I 5 

t e l . 1 7 0 - 5 0 . 
Przyjmuje od 1.30 
jdo 2,30 pp. i od 5-7 
w niedzielę od 11 

do 1 po poł. 

SPRZEDAM lokal kompletnie urzą­
dzony, zdatny na mleczarnię, cukier­
nię chłodnię Tamże okazyjnie sypia) 
ka, firanki ilp. Cegjelniana 8, Krej-
mer Godziny 3—fi. 13 

,i3vu m. KW. za -i.auu zi uterty do 
. Republiki'' pod ..Kolumna". 13 SPRZEDAM lokal kompletnie urzą­

dzony, zdatny na mleczarnię, cukier­
nię chłodnię Tamże okazyjnie sypia) 
ka, firanki ilp. Cegjelniana 8, Krej-
mer Godziny 3—fi. 13 

JAPOŃSKIE szkto do pokrycia mary-
natów poleca I Woźnica, Piotrkowska 
126 tel 205-74 1 180-63 30 

SPRZEDAM lokal kompletnie urzą­
dzony, zdatny na mleczarnię, cukier­
nię chłodnię Tamże okazyjnie sypia) 
ka, firanki ilp. Cegjelniana 8, Krej-
mer Godziny 3—fi. 13 KUPIE okazyjnie urządzenie stołowe 

oraz kuchenne używane w bardzo do 
brym stanie- Oferta proszę piśmien­
nie się zwrócić Sclionrok, Zawadz­
ka 37 13 

DWA place położone obok siebie do 
sprzedania razem lub oddzielnie, każ­
do 40XC0 przy ul. Miłej Tóg Pryncy-
pulncj Chojny. Wiadomość E. Rezner. 
ul. Wileńska 47. Karniew. 13 

KUPIE okazyjnie urządzenie stołowe 
oraz kuchenne używane w bardzo do 
brym stanie- Oferta proszę piśmien­
nie się zwrócić Sclionrok, Zawadz­
ka 37 13 

4-pok 
Komfortowe 

. mieszkanie 

Dr. med. 

isiim 
Choroby skórne 

i weneryczne. 
Institut Kóntgen 

leczniczy i światło 
leczniczy. 

Lampa kwarcowa 
Godz. przyjęć 4—7 
Al. KOŚCIUSZKI 2 M 

Tel. 151-78. 

DO SPRZEDANIA używana tokarnia 
żelazna wlerclarka I nożyce. Wiado-
iiiość. Piotrkowska 88 n Malera. 
ZAKŁAD taplcersko - stolarski B-ci. 

'Gabałów, Nawrot 8. przyjmuje wszel-
i kle zamówienia, zakładanie firanek, CHCESZ 

! Posady 
WSE 

ORZEZWIflJflCYWYCIfJG 

l IGLIWIA SOSNOWEGO 

W Z MAC NI A^ P ORZEŹWIt\ \ BOLA r, E 0 ^ w ' e ż a 1 1 ' c meh}1' Polecamy , n a \ ukończyć kws"f'faćl:owV"rc'resp(Vnden 
W 4 I U A U M A i W K M W I A dzic otomany, tapczany, fotele, krze- cyjne profesora Sekulowicza. Warsza-

Warszawa. EleK- s l a > - k o ! , - e ł k ! wykonanie solidne 13 w a . Żórawia 42-3. Kursy wyuczają II-

otrzymać posadę? Musisz 

Cliem. 

stać od 5 zł tygodniowo o t o m a n y , ' z F a w s t w a > angielskiego, francuskiego, 
materace; krzesła, leżanki I tapczany, "icmiecklcgo. pisowni oraz gramatyki 
Solidnie wykonane u tapicera P. Waj- E o l i k M'' P o "kończeniu świadectwa, 
sa, Łódź Sienkiewicza 18. r . Żądajcie prospektów- 31 
TRYKOT - szpulmaszyna 18-to szpin- ABSOLWENTKA Szkoły Handlowej 

. dlowa okazylnie do sprzedania. Ul 2« Poszukuje bezpłatnej Praktyki bluro-
do sprzedania lub wydzierżawienia pułku Strz Kan. 11. Walkowskl 13, w , e i ' , 0 . ł y d o 'Republiki' poo 
również 3 wozy w dobrym stanic do ń O W F n n 1 0 - k , - f l r n , v 7 a v , , 1 , i 7 ł c u-g,, " a k l y k a ' '-

sprzedania. Wiadomość: Narutowicza K " W L K męsKl z. tirmy z,awadzWego 
nr. 35. m 11. 

PŁACE 
i bocznica 

sprzedam tanio, ul. Podrzcczna Nr. 15. 
Sz. Wollinan 

Dr. m e d . 

słoneczne, I piętro, komfortowo wykończone, 
pełne nowoczesne wygody, w pierwszorzędnym 
domu przy AL Kościuszki do odstąpienia wzglę­
dnie do zamiany na 2 lub 3 pokojowe z wszel. 
kleml wygodami w czystym domu 1 dobrym 
punkcie. Pośrednicy wykluczeni. Zgłoszenia sub 
..Pierwszorzędne" do ..RopuKIki''. 

HiHiHM!H!!IM c h o r o b y wewnclrz. 
P i g u ł k i D e 1 d " e C i 

z marką 

p o w r ó c i ł 

RE 
znane od 1602 roku. 

Regulują żołądek, chronią od reumatyzmu-
cierpień wątroby, nadmiernej ulyłości, artre-
tyzmu, uderzeń krwi do głowy, uśmierzajn 
hemoroidy, czyszczą krew i przy skłonnoś­
ciach do obslrukcii są łagodnym środkiem 

przeczyszczającym. 
Użycie. 1 do 2 pigułek na noc. 
Cena pud. zł, 1.35 wyrobu apteki 

K a r c z e w s k i , T u s z y ń s k i , W a r s z a w a 
T r ę b a c k a 4 , — Zjadać w a p t e k a c h 

Do 

I s k ł a d a c h z „ Z A K O N N I K I E M " 

Mieszkanie 
3 p o k o j e z k u c h n i ą i wizelklemi 
wygodami przy ul. Tramwajowej 3 obok 
nowowybudowanego Sądu Okręgowego' 
od zaraz do wynajęcia, Wiadomość na| 
miejscu do 10 tano i od 3—5 po poł 

Wiśniowa Góra. 
9 złotych 

za całodzienne utrzymanie poleca dłu­
goletni i znany pensjonat S z . L a u f e -
r o w e j , położony w na ładniej szym za­
kątku przy lewe wejście przy chłodni 
włoskiej 

S i e n k i e w i c z a 37 
tel. 224-78 

Przyjmuje od 8 do 
10 z rana i od 1—2 
po poł. w Lecznicy 

„Sanitas" Ccgicl-
niana 29 od 11—1 

po poł. 

Dzielna O. 
tel 128-98 

Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio-

wych. 
Przyjm. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel­
na poczekalnia dla 

Pań. 

Lekarz 

ROWER męski nowy ł dziecinny 
dwukołowy używany na lat 7— tu 
sprzedam tanio. Piotrkowska 231, ro. 3 

y o u s p e a k 
E n g l i s h ? 

P a r l e z — v o u s 
f ranc , .is ? 

S p r e c h e n S i © 
D e u t s h ? 

Nauczycielami są ro 
dowicl Anglicy Fr; n 
cozl. Niemcy i t. d. 
Małe grupy od 3 do 
6 osób Metoda kon 
wersac, — 
Zgłoszenia od godz. 
12-1 .30 i od 6—7 

K u r s y 
w a k a c y j n e 

Z 5 0 % z n i ż k ą 
B E R L ITZ ' p ^ j j o u y s i t a J i 
S C H O O L ' te!. 1 2 1 - 2 3 

Piotrkowska 39. jGodz. przyjęć 3 - 3 
front. i 

ABSOLWENT kursów handlowych po 
szukuje praktyki zupełnie bezpłatnej. 

- Oferty sub ..Praktyka" skierować d» 
DUŻY sklep z przyległym pokoikiem;a <|m|n „Republiki". 12 
tanio odstąpię. Skwerowa 5. m- 9 1 POSZUKUJĘ się inteligentnej panienki 
OTOMANĘ skrzynkowa, tapczan, Ic- Q 0 towarzystwa dla starszej pani na 
tankę krzesła dębowe solidnej roboty w y j a z d n a ^ e ś Zgłoszenia telefonie*, 
tanio sprzedam, Kilińskiego 160, Przez n e p 0 ( ) Nr. 146-61 od 10—1 I od 3—6, 

przyjemnego podróżowania na bez-1 ^^i-—-— — — — . ——ABSOLWENTKA Szkoły Handlowej 
konkurencyjny artykuł za wysoką pm SAMOCHÓD do sprzedania w a M r y t i i , p r 2 y ) m i c p 0 S a d e za skromne wynagro 
wizją - zdolnym stała pensh etanie Q

C , , , e v , r o l e t ^ Napiórkowskiego • 
Zgłoszenia osobiste z dokumentami *N'r. 22. Bolesław Zając. 13 
poniedziałek 14 7. od godz 9.e.| do Z POWODU wyjazdu sprzedam dom 

F i r m a ś w i a t o w a 
poszukuie kilka inteligentnych 

P a ń I Pawéw 

3-ęj pi południu i wtorek 15.7 w tych murowany 1 piętrowy t. ogrodem, wap 
samjvh godzinach. Łódź, KillńskicRu no lasowane, drzwi i okna. Engla 14 
45. 3 piętro, front. 13 (nrzv Rzgowskiej) 

dzenlem^ Oferty sub: 
iiiaganta*'. 

..Skromne wy-
13 

Okazyjnie do sprzedania 

Haitis 
PARLOFON 
dwuspreżs 
zyjnie sprzedam, 

im. 6. 

POSZUKUJE się zdolnej wykwalifiko­
wanej panny oraz podręcznej do pra> 

-cowni swkien R Frajdenrajch, Za-
~| wady.ka 19. \X 

JON szaikowy szwajcar«kl KRAWCOWA pohukuje szycia w do-
SflS. . , ^ ^ / ^ , 0 ! 8 l » a c h ^ywatny^f ul. Łomżyńska KJ 

1 1 P - J i Piętro Kaspfzak 

do wyrobu 
brym stanie wraz z wszelkieml ma. 

DO SPRZEDANIA plac 
Wt< 

wa). Wiadoniość: Rokicińska 13. m. 54 '¡"¿'j 

BIURALISTA 
4flX55łokcu>. wykształcenie 

wstążok i tasiem w do-,Hutomińska Nr 10. Widzew ( O r z y b o - 1 , ^ , , ^ ^ , , pasädji 
po wojsku handlowe 

trzyletnia praktyka. 
Oferty do ..Rcpu-

suli: .200". 13 
™ " SPRZEDAM Pół domu z placem 8 m l e ' K l J C H A R K A s a m w i z i c m a z pjerwszo-

dzieżdo sprzedania stare żelazo I drze u l 1 o w a r o w a 8 ' F r a n c ! « e k B^rzędncmi „referenciami poszukiwane 
wo Południowa 34. dozorca wskaże 

szynami pomocniczeml jak równie 
maszyna do nawijania jedwabiu _ T n - S K k a r t i u l Towarowa 8, Franciszek BI 

singier. 
rzedneml referencjami 

i£ od zaraz. Zgłosić się. Piotrkowska 107. 
35-letnlego front. 1 piętro. 13 

powiększenia się 
TYSIĄCE • mtr lasu 

n a s ? c ! i w such miejscu w Sokolnikach'ą11 POSZUKIWANA buchaJtcrka na godzi-
marc. sprzedam ra«em-lub pored. Ra „y wieczorowe do prowadzenia samo-
Ulwantk.-i 44 m. 7 20 dzielnego księgowania. Zgłoszenia do 
TAKSÓWKA do sprzedania ..Essex'' z administracji pod „Metal" 13 

Z pcwodu 
organizacji 

poszukujemy 
ąatycbmoait kilka wymownych powodu wyjazdu bardzo tanio. Wlado POSZUKUIE Pracy w branży elektro 
inteligentniejszych pań mość: l l - K o Listopada 52 w sklepie, technlc/nciI Oferty :Z S u b l l k i ' ' po 
do lekkiego ipotlróżowania. Wlado- FORD torpedo 27 r. do sprzedania Ki- ..O. W." 
mość fachowa nie wymagana, ponic-;lii'iskiego 60. H. Grodzicki 14 

pod 
13 

waż wys»ka1enle nastąpi. Posada^sta. SKLEP spożywczy z mieszkaniem i olii 
ła, dla sił uzdolnionych awans Zgtc- s z c r n a piwnica natychmiast do sprze-i 
szenia z dokumentami tylko poniedzla- [jnnla lipowa 40 13 
lek i wtorek od godz. 10—12 i od 3—3i' " ' 1 ''Aj ' 1 

Cep.ie1niana 40. front, 1 p. m. 1. 
Do akt Nr. 1305 1930 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Powiatowego w Ło­

dzi, JÓZEF TOMASZEWSKI, zamie­
szkały w Łodzi przy ulicy Zachodniej 
Nr. 36, na zasadzie art. 1030 U- P C.l Andrzeja U 
ogłasza że w dniu 22 lipca 19.30 r. od Telefon 137-43 
godz. 10 rano w iLodzI przy ul, Zerom C h o r o b y s k ó r n e 
skit.Ro 98 odbędzie sic sprzedaż E u/erieryczne 
przetargu publicznego rucliomoścl. iia|| n i o c z o p t c i o w e 
!eżącj\:h do Jakuba Kaffemana I skla-1 

dających się z pianina, oszacowanego 
na sumę Zł 1 200—. 

Łódź, dnia 1 lipca 1930 r. 
Komornik: J . TOMASZEWSKI 

godi, przyjęć! 
91/,—II rano 

i 5—7','j po poł. 

öom KraiewsHlego 

http://skit.Ro


Stf. 1 6 I3 .V1I « 9 3 0 Ns 1 8 9 

P a r c e l a c j a pięknie położonych 
lasów w Wiączynie już sit; rozpoczęła! 

Chcesz nabyć własne, zdrowe i fonie letnisko, kup działkę. Wiączyńskiego lasu. 
Działki położone są przy projektowanej 

linji elektryczno-dojazdowej Ł O D Z - B R Z E Z I N Y (Odległość od granicy Łodzi do Wiączyna ?Vj kim. i od Andrzejowa 
3 klin. Od Andrzejowa są stale furmanki do dyspozycji. 

R o b o t y w s t ę p n e t e j ż e llnjl j u ż s i ę r o z p o c z ę ł y i o t w a r c i e n a s t ą p i w p r z y s z ł y m roku. 

Do tego czasu dojazd autobusem co godzina zapewniony. 

w « U È ofl 2 1 ilo 3000 mir. kwadratowych po eonie od m. 50 ia mstr kwadratowy sa ini do salmii 
Bliższych informacji udziela: 1) Administracja Dóbr Wiączyn-Zieleń. poczta Koluszki, 2 ) F. Petzold, Łódź, Główna 8, tel. 190-77, 

3) Biuro firmy .Go-go", Łódź, Moniuszki 2, tel. 190-09. 4) Zarząd lasów Wiąezyń-Leśniczówka 

Lokale 
MMMMMJI 

POKÓJ z oddzielnem wejściem prz> 
Izrael, rodzinie do wynajęcia Bracz-
kowski. Pomorska 4. \3\ 

POKÓJ 1—2 niekrępujące umeblowa­
ne lub bez wygody* ewentualnie utrz> 
nianie oddam Sienkiewicza 29, m. 8j 
front. 13 
DUŻY pokój słonecznym do wynaięcra 
od zaraz z powodu wyjazdu. Sosno. 
wa 5, m 32 13 

DO WYDZIERŻAWIENIA dwie widne 
sale fabryczne oświetlone z trzech 
stron na obszernej ładnej posesji bli­
sko Placu Reymonta. Zgłoszenia sub: 
„Spółka Akcyina". l£ 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia 
nickrępującem wejściem. Zawadzka 49jQf. „Spokojny" _ 
>n. 4 Obejrzeć od 2—5 pp. SPOKÓJ sypialny elegancko umeblowa­

ny dla jednej lub 2 osób od zaraz do 
wynajęcia. Sienkiewicza 37, m 38, le-
wa oficyna, parter. 

KAWALER poszukuje mieszkania u sa 
£1 mottiej osoby lub przy. cichej rodzime 

13 

POKÓJ do wynajęcia oddzielne wei-
ście na parterze. Piotrkowska 154 Ko-
•flydłowska 13 
POKÓJ umeblowany wynajmę inteli. 
iicntnej osobie, 
'cwa of 

Południowa 14, m 13 
' 13 

DLA MAŁŻEŃSTWA duży słoneczny 
Dokój do wynajęcia, Aleja 1-go Maja 
17/7 

DO WYNAJĘCIA duża sala z górnen 
światłem to iest ze szklanym sufiten 
i dwa pokoje przylegające w eleganc­
kim domu- Oferty sub: ,A. K.*' dc] 
Reklamy Polskiej. Piotrkowska 101 1?, 

P a m i ę t a j z a b r a ć 

Aparat Fotograficzny 
A p a r a t y Z e i s s - I k o n o d z ł . 3 6 

poleca 

J . M O R G E N S T E R N 
WDTK P I O T R K O W S K A JŁtftk 
H%* T e l . 1 2 0 - 8 3 L Ł V 
Proszę zwrócić uwagę na nowy adres. 

Rozmaite 

POSZUKIWANY spólnik lub spólnicz-
ka do jedynego, bez ryzyka intra:-
uego, nowoczesnego przedsiębior-stwi-
koncesjonowanego z kapitałem do zł-
5.000.— z współpracą lub bez. Ofen> 
„Bezkonkurencyjne''. 13 
PANA złodzieja, który mi wyjął na ui. 
Kopernika 10 lipca portmonetkę z pil 
niędzmi i obrączkę ślubną, proszę o 
zwrot pamiątkowej obrączki za wy­
nagrodzeniem do .Republiki*'. 13 
ZAGINAŁ piesek mały rasy chińskiej 
szerść długa* biały z czarnem, oczy 
dużd proszę odprowadzić za wym.-
grodzeniem. Wólczańska 31. . 13 

_ ŁADNY 2-okienny frontowy, słonecz' 
13 LOKAL w Krakowie na sklep lub biu-'ny umeblowany pokój do wynajęci 

WYKWINTNE 
•in 1, 

obiady* Przejazd o. 
13 

DWA pokoje, kuchnia przedpokój, wy ro, duży, obejmujący kilka ubikacyj, dla solidnego.ych pana-ów. Telefon na 
:^ódka. łazienka do wynajęcia Al. Koś- frontowy, w dzielnicy handlowej, w ca- miejscu. Piłsudskiego 72, m. 6 od 
ciuszki 41 dozorca. 13 łości lub części do wynajęcia; ewen- godz. 4—7.cJ. 
POKÓJ o 2-ch oknach elegancko umc- tualniejako udział w .półce 

Letniska 
•••• • 

I U SYMPATYCZNEJ, samotnej kobie­
ty pragnę się stołować przez lato 
Oferty sub: JCulturalny". 13 

VÜU'IIW\U ULLI»-- . V J / T* 

blowany z pianinem z używalnością g*B _ . .• 
kuchni dla bezdzietnego łzr 

Oferty. MIESZKANIA poiedyńcze. kilkupokojo( — 
13-7 w c i sklepy. Pośredniczy szybko i su- KAZIMIERZ nad Wisłą. Pensionat 

małżeft-POA'OJ umeblowany z niekrepuiacem lidnie. Andrzeja 13, m 14 tel 201-86 „willa Regina'4 (w górach). — Włas-
stwa do oddaniŁ Cegfelniana 87 m 4 wejściem do wynajęcia Abraraowakie- POKOJU umeblowanego przy rodzi-ny park, ogrody owocowe. Kuchnia 
p n 7 v , u r O „U A* „tur.Mnu.n- gg Nr. 4, m 12 13.7 n j e poszukuje się. Wiadomość: Bimu pierwszorzędna. Ceny przystępne Wia 
N Ł O Ł frontowy umeblowany, wej . ..BitA Piotrkowska 93. m. 9 front. 3 domość na miejscu. 3 
p o k o i , 'KNRHNII FRNNI mrter do od- ^cic niekrepuiącc odnajmę. Cegielnia-DO WYNAJĘCIA 1 pokój z kuchnią PENSJONAT na Wiśniowej Górze 
S252H» F - b a c z n a Nr 11 13 ™ & I n - 1 3 ' 1 3 1 P W w Petersburska 11. Dozorca przyjmie 1 - 2 panów Pierwszorzęd-

13 ne utrzymanie złotych 7 dziennie. Wia 
39 POKÓJ umeblowany z telefonem do p V Ż Y sklep z mieszkaniem jednopo- * ' * k a * ° 

Narutowicza 47, kojowym do wynajęcia od gospodarz; DO WYNAJĘCIA umeblowany pokój ,aomosc. uegieimana 57 
13 Zawadzka 9. Dozorca wskaże. U dwuokienny wejście niekrępujące. Mar,dworze. 

POKÓJ irontowy T oddzielnem wcjśl HOKÓJ umeblowany przy izraelickiej B j j g j ; ™ Ń F * * ° \ f r o n t - . 

oddania od zaraz, 
m 33. prawa str. II p. 

ni. II po-

DOLARÓW 10.000— do 20.000..— po­
szukuje ,Sp. Akc-'* jako pożyczkę hi 
poteczną. Zirłos2 
cyjna". 

łoszenia sub ..Spółka Ak-
13 

SZUKAM przyjaźni dyskretne,, subt.. 
niezależnej przystojnej Pani. Oferty 
„Korzystajmy z życia'". 
AKUSZERKA Kaliska, Kościelna 5 
przyjmuje zamówienia miejscowych i 
przyjezdnych- Porady darmo. 13 

i od zaraz do wynajęcia 6-go rodzinie do wynajęcia, Nowo - Cegieł ODNAJMĘ ładny, czysty kawalcrsM 
Sierpnia 30, m. 9. u ninna 24, m. 29 od 12—4 pp. 13 umeblowany pokoi Wejście ze scho. 
POSZUKUJE pokoju lub sklepu na in- POKÓJ ' frontowy, dów Grabowa 20, m. 

ter« w śródmieściu wprost od gospo 
darzą za wyższe komorne Oferty sub ganu odnajmę Przejazd 19. m 

Aff* 13 8—10 2—4 i 9—10 wieczorem 

umeblowany nie_ 
.krępujący, telefon łazienka, solidnemu £ £ e £ ! £ 

9, od DO WYNAJĘCIA 1 

12, II p prawe 
13 i 

Zagubione dokum. 

Nauka i wychowanie 
ZAGINAŁ dowód osobisty na imrv 
Ity Ruchli Kon, wydany przez Magi_ 

we umeblowane z wszelkiemi wygo- STUDENT udziela matematyki, ładny, 1 s t r a t m i a s U Ł o d z i 

-2 pokoje frnntnJ 

MIESZKANIA poiedyńcze i kilkupoko- * LUB 2 pokoje elegancko umeblowa-'^mj, Ccgielniana 19, front 1 piętro fizyki.,języków, 6-go Sierpnia 14 m. 38;?AaUBIONO 5 _ wtórników listu p m -
jowe w starych domach z wygodami. n.e z telefonem i windą do wynajęcia m. 6. 

Żeromskiego 69/17 po- Narutowicza 2 m. 9. 13 ODNAJMĘ duży umeblowany pokój z 
13 u p Kona. Godzina 6 lub listownie. 13 wozowego, 1 weksel blanko na zł. 50 

I F K C H TIICMIIIECKIEIM » N OHIIHV nn^n W S t a w w Abram Rozes, 1 zaliczenie 
LtKt/JI niemieckiego za obiady poszu kolejowe. Weksel unieważniam, A. 

Rozes Bazarna 8. 13 kuję Oferty pod ,.317'* do administra 
cji „Republiki" 13 

Wiadomość. 
średnik. 13 DO WYNAJĘCIA frontowy duży po- niekre.puiącem wiejściem. Piotrkowska 
2 POKOJE z kuchnią (telefonem) sprzc JgM z balkonem i poczekalnią lub b e z 5 5 - $L *5; _ _ 13 
DAM oraz ładny męski gabinet skórą d I a lekarza lub na biuro Piotrkowska UMEBLOWANY pokój do wynajęcia 
KRYTY Lenge, Przejazd 69 dojazd 8 5 1 m - 5» ł e l - 178-21. Tamże do sprze. Kilińskiego 48. m. 11 1 p. fr. Zastać 
TRAMWAJOWY 15.ką. jadania tanio biurko. g 2 " 5 13ppa -A. ] A M N I M N Ń ! 7 T T W O A I F 

PRZYJMĘ dwuch panów NA mieszka- 2 POKOJE z kuchnią oraz sklep z po. POKÓJ lub 2 umeblowane telefon do|STUDENT Politechniki udziela lekcyj. sen N B l £ * KOŁOMJLA N 7? 
nie, pokój osobny Z balkonem przy ul. 1 kuchnią od zaraz do wynajęcia wynajęcia. Andrzeja 7 m- 8 fr 13jSpecjalność: matematyka, fizyka la- 1 ^ m a Ź iB WMITOSITI 11 
>8 p. Strz. Kaniowskich Nr- 21, F. .Wiadomość Al. I-go Maja Nr. 62. Inn POKOJU wspólnego samotna 
Matera __13 S JKLEP z pokojem do sprzedania, przyjmie 1 pannę na mieszkanie, Wól 

ezvfilelfl (MN) ŃN in i Z G ^ B I Q N O portfel zawierający got. 

I Ż do Säiink?«z?-501 w e k s i e 1 r ó ź n e p a p i c r y z n a i a /-
ego. uo „Repuoliki c a z e c h c e 2 W r 6 d ć p o r t f e l d o H o t e l l | 

13; Specjalność: matematyka, fizyka !a< 
|cina.^M. Perlberg, Nowo - Cegielnia- ZGUBIONO zagraniczny 
na 17 

KUPIĘ pojedynczy pokój od gospoda 
1 za w centrum miasta. Cena 500—600. SłSEgą 
1 )fcrty .Republika" .Urzędnik'' 

Piotrkowska 223 Wiadomość na lozańska 63. 111. 19. 13 
13 

13 POKÓJ frontowy, elegancko umebto. 
13 POKÓJ mnebl. z telefonem do wyna-,wauy światło elektryczne, wejście 

POKÓJ duży dwuokienny drugi balko- IfiElŁ Narutawicza_32, TM,JLL _ 1 3 osobne do wynajęcia. Gdańska 135 

POLONISTKA absolwentka uniwersy. 
imię Ciiaim Szcrmau, 
Starostwo Gródzkie. 

paszport UD 
wydany prze/-

13 
tetu warsz. udziela lekcyj, dokształca 7mimmun—uTiTTTi—i—Ä 
dnrn*iłvHi i cm\vn7\emct\\v łpl \7A ̂  G U B I O N O legitymację do zapomóg 
üoroslych I cudzoziemców, tel. 126.3a w y d a n a p r z e z f u n d u s z bezrobocia B o . 

U Żerom 3-POKOJOWE mieszkanie z wszelkre- m f ) ' 
.kiego 4, m. 8. . 13 mi wygodami na 1 piętrze z frontu do^OKÓJ frontowy duży, dwuokienny, dzieła francuskiego, ul Cegielniana 25 

IJ.Dr. FIL- Uniwersytetu Paryskiego u-. Nr. 129 
i i lesław Kaźmicrski, ul. Kilińskiegi 

14 

POKÓJ duży słoneczny o 2-ch o\X* 
nach, z wygodami do wynajęcia. 111. 
11-go Listopada 68. front, II p. m. 7 

oddania. Wiadomość: Nowo - Cegicl-'z osobiiem wejściem, używalnością te- UL L f r n n t ' y p i e t r 0 Przyhnuie g. 2—4.' On akt Nr. 284 1930 
'liana 40 u gospodarza 13 lcfonu wynajmę. Między 12 
MŁODEMU, solidnemu panu wynajmę ^ l a 8 5 m * 1 2 , 

¿6 pokój umeblowany Cena przystępna 
DO WYNAJĘCIA icst mieszkanie sto- ?«A0S

4
zcn

7
ia ^° S i e r p n i a 37' n1' 7 

ucczne obok F 

.! Łuszcz. 

Cegieł WIŚNIOWA Góra. Magister filozoiji 
§ udziela lekcyj w zakresie gimnazjall-

(iiym. Wiadomość: Willa Karmańskiego 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w Ło­

dzi, JÓZEF TOMASZEWSKI, zamic. 

Elektrowui, Targowa 4 . ' 
13 POKÓJ umeblowany Z calkowitem u-

DO WYNAJĘCIA 2 duże pokoje z od-,trzymaniem p lub .bez dla jednego lub 
rjzidnem wejściem, meble lub be^ ł{lwuch panów. Wiadomość: ul. l l - K o 
Przeiazd 17. wysoki parter. ' 13 Listopada 5. front 2 piętro, telefon 

~ 18,-).46 od godziny 2 do 5.e, ładny pokój fronto- 13 DO WYNAJĘCIA 
wy. z uiekrępuiącem wejściem, Gdań DUŻY. frontowy, słoneczny pokój lad 
ska 10. m 5 1 p. front- (nie umeblowany z zupełnie niekrępują 
.1 EDEN Jub dwa pokoje ładnie ^ ^ ^ ^ ^ ^  ??* Z

 d ° ^najęcia. Za 
wane z wszclkiemi wygodami przy u l . " a f l 7 K a m ' a i£ 
Narutowicza 39. m 8 do odnajęciu ŁADNY pokój frontowy umeblowany z 
'blisko sądu okręgowego). 13 wygodajni i balkonem, w ogrodzie, Ce 

gielniana 2. m. 7 do wynajęcia. 13 BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje 
idnego dużego lub dwuch małych po- POSZUKUJĘ 3 pok. mieszkania z ła-

kol z kuchnią, wprost od gospodarza^zienką I wygodami w centrum. Oferty 
Oferty sub „M. 3". 13.sub: „Gotówka". 13 

HERBATA „E.W.I.G." 

W S Z Y S T K I C H Z A D A W A L N I A ? 

u Lekarza Dentysty ŻółkowskieL, 13 szkały w Łodzi przy ulicy ŻadioduTej 
STUDENTKA rutynowana nauczycielJ N r J 3 6 1 l l a 1030 U. P. C. 
ka, przyjmie lekcje, korepetycje. SpeJ ^ f s z a . ze w dniii 25 lipca 1930 r. od 
cjalność: polski, niemiecki, matematv-' L 0 J M T W ,V o d , z p r z y u 3 K o : 
ka. Dzwonić: 186-97. 13 o e r n | k a Nr. 36, odbędzie się sprzedaż 

| z przetargu publicznego ruchomości, 
m n r a n n n s f l n M n i należących do firmy Tkacko-Gumow., 

Matryrnonjalne ( Manufaktura Emil Wicke'* Sp. Akc 
składaiących się z warsztatów do wy 
robu tasiem gumowych oszacowa­
nych na sumę Zł. 5.925 

Łódź, dnia 27 czerwca 1930 r 
SEPARAT lat 32 na posadzie posiada ' J<£morii1kj_ J . TOMASZEWSKI 
kilka tysięcy gotówki. Chętnie zapoz- " ' 
na pannę, separatkę lub wdówkę RADJOAPARATY I części detektory 
również z gotówką celem otworzeni..1 komplet od zł. 25. ..Radiola". Piotrków 
wspólnego interesu małżeństwo nie-1 ska 88, tel. 105-34. Najtaniej bo w pod-
wykluczone. Oferty „S. T " 13 wórzu 30 

Tei. Redakcii: 1 . 2 7 . a i T u ^ u I ^ 

Prenumerata „li. Repuiilihi Ogłoszenia: j f f l ^ s S A S S 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł 5,60 
aa odnoszenie do domu '10 gr.. z przesyłką pocz. 
tową w kraju zł. 6,50 zagranicą ZL 10. „Express" 
1 , Republika" wraz z odnoszeniem S*.60 złotych. 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o lic 
wniesione beda najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania sic pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze- — 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

^Wydawca; -Wydawnictwo „Republika"- ap. z oirr. odp. Redaktor odpow. Wacław Smólski. W druk. ..Republiki", sp. z ogr., odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64, 


